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B A E A N uW IC ZE  —  ul. Szeptyckiego — A Łaszuk. 
B R A S Ł A W  —  W ilcza 8 —  C. Lewi”
A  AU JA  —  Kowkin
GŁĘBO K IE —  ul. Zamkowa 11. Kstęg. W . W iodzim iaiowa 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „R u ch "
HORODZIEJ — K sięgarnia K olejow a ..R uci “ .
K Ł E C K  —  Sklep „J ed n ość"
L ID A  —  "1. Suwalska 13 —  S. Matersm 
LONINIEO —  Księgarnia K olejow a .Ruch ‘ 
MOŁODEOZNO —  Księgarnia T-wa „R Vch ‘
NIEŚ Ó7IEŻ —  ul. Ratuszowa —  K sięgaraiz Jażwi. 
NOW OGRÓDEK —  K iosk St. M ichalsniego <■

PRE N U M ERA TA mióBięcsfafe, z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 1 zł., za 
granicę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.259. 
W  sprzedaży detal cena jednego n-ru 20 gr.
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N. SW ięC LA N T  —  K t.ęgain ia  Tow. .,R.uch‘ ‘
OSZM IANń —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE —  ul. W ileńska 15 —  T.. Gurwicz *
PIŃ SK  —  Księgarnia Polska —  St Bednarski 
PO STA W T Księgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOLPCE — Księgarnia T-wa „R u ch " 
óŁO N IM  Księgarnia J. Ryppa —  ul. M ickiewicz? 10 
SM G R G O M f; - Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 

• ST. ŚW IĘ C IA N Y  —  M Lewin Biuro Gazet., ul. 3 M aja 38 
SZ A R K  O W  SZ CZY ZN A  —  M. M irdel, Skład apteczm  
W OLO ŹYN  — I.iberman, K iosk gazetowy 
W. ARS S A W A  —  K iosk Księg. K olejow ej „Ruch .

uplata pocztowa uiszczona, rycswlrem. 
Redakcja rękopisów niezamótsionych nie 

zwraca, Adm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenie ogłoszeń.

LEN Y OGŁOSZEŃ; wiersz milimetrowy l-szp»ltow y  w tekście 40 gr. Za tekstem 3u gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr. Kronika reklamowa iniumetr 60 gr. W  numerach św ąteezuych oraz z prowiuc.ji o 25 proc. drożej. Zagrani-limotr 50 gr. i  omKa reklamowa milimetr bO gr. W numerach świątecznych oraz z prowiu oj i o i 
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w 
6-cioszpaItowy. Adm inistracja nie przyjm uje z?strzeżeń co dommieea. Terminy druku AdminU

w tekście i za tekstem 
tracji nie obowiązują.

FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANICA
Hozpoczął się pracowity i ofiar- 

Tiy okres karnawałowy. Człowiek 
człowiekowi staje się nie wilkiem, co- 
Prawda (bo tym jest' stale), locz ehyt 
rym lisem, który czycha na moment sla 
Pości i wahania, aby wpakować swe- 
m « bliźniemu pięknie drukowane za­
proszenie na dancing-brigde, wieczór 
taneczny, bal.

Cel zabawy zawsze jest wzniosły, 
(pc też dziwnego, że cała Polska tań­
czy, bo tak nakazuje dobre serce, szla 
^hetnie pojęty  obowiązek obywatelski 
1 miłość chrześcijańska.

Są instytucje .społeczne, których 
głównym „w yczyn em " jest organizo­
wanie dorocznych balów i które je ­
dyną pozycję  dochodową m ają w ru 
bryce: „czysty  zysk z b a lu " .

W tem, naturalnie, niema nic złe­
go, —• owszem, pom pa balowa jest 
wynalazkiem wcale dowcipnymi i po- 
ży tocznym, —  chodzi jednak io to, a- 
byśmy pamiętali, że niekażda insty 
tucja społeczna tańczy w karnawale 
i że potrzebna jest niotylko balowa 
ofiarność. Słowem przeznaczając na ce 
le balowo-społeczne sumę „ x " ,  trzeba 
przy .-ąiosobności uszczknąć mały 
procent na cele, których osiągnięcie 
nie zależy niestety o<l zwinności nóg 
i pojem ności żołądków.

O pom oc nmterjalną, o  stałą ofiar

ność upomina się właśnie w okresie 
karnawałowymi Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą, 

i Instytucja ta dobrze jest znana 
naszemu społeczeństwu, które wyka­
zało szczere przejęcie się je j ceiam: 
i zadaniami. Jak wielkie jest zrozu- 

I mienie znaczenia Funduszu, dowodzą 
wyniki dorocznych zbiórek, które oię 
odbyw ają w ciągu miesiąca —  od 15 
stycznia do 15 lutego.

Otóż w roku 1933 zebrano w całej 
Polsce 359.609 zł. Rok 1934 był nie­
zawodnie cięższy od poprzedniego, 
należało więc spodziewać się nieco 
gorszych wyników zbiórki. W y n ik i’ 
428.066 zł.!..

Stąd wniosek oczyw isty, że w ro­
ku 1935 trzeba zebrać półm iljona!

Potrzeby naszego szkolnictwa za­
granicą są ogromne, —  czy  trzeba o 
tem wciąż m ów ić? Mamy poza grani­
cami państwu około m iljona dzieci 
polskich w wieku szkolnym. Z tej 
liczby’ zaledwie 5 proc. korzysta ze 
szkoły polskiej, prawie wyląc nie po­
wszechnej, bo g-imnazja polskie za­
granicą są zjawiskiem niezmiernie rza 
dkiem, — około zaś 30 proc pobiera na 
ukę jęz. polskiego Przeważająca masa 
dzieci polskich uczy się w szkołach ob­
cych i nie pobiera nauki czytania i 
pisania w języku Ojczystym. Dziec’

te w znacznym stopniu są skazane na 
wynarodowienie, gdyż rodzina nie za­
wsze może skutecznie się przeciwsta­
wić wpły woni obcego otoczenia i od­
działywaniu obcej kultury

Trzeba więc w ytężyć wszystkie si­
ły, aby zapewnić naszym dzieciom, 
oderwanym od ziemi ojczystej lub u- 
rodzonym na obczyźnie, przynajm niej 
początkową naukę języka polskiego, 
jeżeh już nie można myśleć o zorga­
nizowaniu szkół z wykładowym języ ­
kiem polskim.

I To jest jedno zadanie, które w y­
m aga olbrzym ich wysiłków i wiel­
kiej a stałej ofiarności społeczeństwa.

Druga troska dotyczy personelu 
nauczycielskiego Nauczycieli pols- 
kieh zagranicą jest około 8.000. Pra­
cują oni w warunkach bardzo cięż­
kich ze względu na brak ścisłej łącz­
ności z K rajem , —■ jeżeli zaś są na 
etacie obcych państw, są nieraz nara- 

, żeni na wiolo przykrości spowodu 
■ swej j>racy. I  oni ulegają wpływom 
obcego otoczenia, —  i oni po latach 
pobytu zagranicą, ulegają jeżeli nie 
wynarodowieniu, to przynajm niej od­
daleniu się od Polski, —  językow e­
mu i kulturalnemu. Konieczne więc 
jest wytworzenie takich warunków, 
aby każdy nauczyciel polski, pracują­
cy zagranicą, mógł od czasu do czasu

przyjeżdżać do Polski i tu w ciągu 
parumi':,siecznego pobytu wypoczywać 
i zasilać się duchowo.

Tylko zawsze świeży i pełen za­
pału nauczyciel, dobrze znający Pol­
skę, może stać się dobrym wycho­
wawcą polskiej m łodzieży zagranicą.

Jak: jest stan polskiego szkolni­
ctwa zagranicą? Zróbmy przegląd.

A M E R Y K A  PÓŁN. Szkól z poi 
skim język i*n  wykładowym niema 
wcale. Nauka języka poiskiego, ja ­
ko jednego z przedm iotów, prowadzi 
się w 572 szkołach elementarnych, 
parafialnych, do których uczęszcza 
276.000 dzieci, oraz w 40 szkołach 
wyższego typu i 6 kolegjach z 4.000 
młodzieży. Pozatem istnieją kursy ę- 
zyka polskiego w liczbie 220 z 15.000
słuchaczów.

ARGENTYN A Istnieją tylko nie­
liczne kursy języka polskiego, —• 

Jlszkól niema.
A U S T R IA . —  Są 1 ,-zy szkoły pol­

skie, liczące 186 dzieci.
B E LG IA . Lstniejące do ostatnich 

czasów 9 szkół powszechnych pryw at­
nych z polskim językiem  nauczania 
zostały zlikwidowano. Obecnie są tyl­
ko kursy języka polskiego w liczbie 
23, z których korzysta 1492 uczniów.

B R A Z Y L IA . 250 szkół początko­
wych, przeważnie połączonych z o-

chronami. Nauka prowadzi się w po­
łowie w języku polskim, w połowi-e w 

! języku portugalskim. Pozatem dwa 
kolegja i jedna szkoła rolnicza. 
K ształcących się dzieci razom —  

[ 11.500.
CZECH O S MO W A C JA. Prześlado­

wanie szkolnictwa poiskiego wciąż 
wzrasta w związku z ogól na brutalną 
aKcją przcciwpolska. Stan szkolni­
ctwa polskiego: szkół powszechnych 
publicznych 80, prywatnych 11, .szkół 
wydziałowych oubhcznych 5, prywat- 

' nyeh 7, szkół zawodowych i dokształ­
cających puolicznych 22, prywatnych 
2, gimnazjum prywatne 1, semmarjum 
publiczne 1, ochronek 50. Ogólna hcz- 
ba dzieci w tvch szkołach -—• 16.413

D A N IA . 3 szkół} polskie, do któ 
I rych uczęszcza 122 dzieci, oraz 3 kur 
«y  języka polskiego dla 55 dzieci.

PRA N G JA. Szkół z polskim języ 
kiem nauczania niema wcale. Nauiki 
języka polskiego udzielano w 250 
szkołach z 25.000 dzieci. Ochronek -— 
53 z około 2.500 dzieci.

H O L A N D IA . Istniejąca przedtem 
polska szkoła została zlikwidowana. 
Są 2 kursy jeżyka polskiego, z  któ- 
rycł korzysta 38 dzieci.

JU G O SŁ A W IA  Są tylko nielicz­
ne kursy jęz.yka polskiego.

K A N A D A . —  Około 1000 dzieci

pobiera naukę języka polskiego na 
kursach, lub w szkołach, mających 

I klasy z ojczystym  językiem naucza­
nia.

L IT W A . Szkół powszechnych pu­
blicznych z polskim językiem naucza­
nia niema wcale, —- prywatnych za­
ledwie 14, liczących 446 uczniów, 
Szkół średnich polskich 3 o 544 ucz­
niach. Do szkół tych mogą uczęszczać 
tylko dzieci rodziców, którzy są zapi 
sam, jako Polacy, a takich, wskutek 
stałych prześladowań i kombinacyj 
rejestracyjnych jost coraz mniej.

ŁO TW A. A kcja  antypolska trwa 
Łotysze zamknęli znaczną ilość pol­
skich szkol: ni. m. szKołę zawodową 
w Dyneburgu. Obecnie na terenie 
Łotwy istnieje 24 szkoły powszechne, 
liczące 3018 uczniów i 3 szkoły śred 
nie, liczące 274 uczni.

M A N D ŻU R IA . Istniejące w Char- 
binie gimnazjum polskie jest ooecm e 
przekształcone na szkołę zawodową. 
Pozatem jest parę szkół prywatnych.

i R U M U N IA . Szkolnictwo polskie 
pryw atne, szkół powszechnych 14, 
średnich —  1, ochronek —  3 z ogólna 
ilością 1.142 dzieci. Pozatem 4 kursy 
języka polskiego ze 127 dzieci.

W Ę G R Y . D w e  szkoły polskie, —
12 uczniów.

W . Cbarkiewicz

\
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OGŁOSZENIE NOTY WĘGEERSKIŁJ
w skrawie wypadKów m arsyliach

BU D A PESZT —  W ęgierska agen- 
telegraficzna donosi, że nota rzą- 

ttu węgierskiego, złożona w  Genewie 
w związku z zamachem marsylskim, o- 

śzoiił została wczoraj. Główną
sć noty stanowią następujące pun

k ty ;
Na podstawm szczegółowego śledź 

przeprowadzonego przez rżąc 
srski należy stwierdzić, ze n ie  

możliwe jest ustalić jakikolwiek po- 
CEy bezpośredni związek mię- 

rzadem węgierskim i podległyn: 
m wiadzom : jednei strony a zams 

chem marsylskim z drugiej.’  Rząd i 
władze węgierskie nie ponoszą -  -dnej 
odpowiedzialności za tę zbrodnię.

2) Niektórzy agenci władz y °gier- 
skień wobec luk istniejących w  dyspo 
rvcjach, które me liczvły  się z w j 

łdkrmj nadz™yczajneini me poddali- 
< migrantów chorwackich tak ścisłej 
obserwacji, j aka była niezbędna wo- 

c tych nadzwyczajnych wypadków, 
am tego też wszędzie udzie mogło się 
wydarzyć jakiekolw iek zaniedbanie, 
rząo węgierski zastosował należne san 
keje.

Rząd węgierski uznał za konieczne 
pod wrażeniem wypaukow marsyiskich 
i działając w duchu rezolucji Ligi 
naiodów  zaostrzyć zarządzenia aoty- 
czące kontroli cudzoziemców, majacą 
zw.ązek z przepisami stasowanemi 
przy wydawaniu paszportów.

RLPRESJE WOBEC FUNKCJON ARJU- 

SZY POLICYJNYCH.

Dziś ogłoszone zostało memoran­
dum węgiersk.e, zawierające 133 stroni­
ce druku, Wynika z niego, że w wyniku 
docnodzeń rząd węgierski dwóch kapi­
tanów policji wydalił, a komendanta i 
dwóch aspirantów żandarmerii skazał 
na 30 dni aresztu i przeniesienie, Zastęp 
ca kierownika biura paszportowego zo- 
sta! dyscyplinarnie ukarany. Sprawo- 
zdawca Eden oświadczył, że kilku człon 
kow rady pragnie sformułować na pi­
śmie uwagi w  sprawie tego memoran 
dum, w obec czego Eden przedstawi od ­
powiednie wnioski później. Z  deklaracji

erv wniosku|ą, że memorandum w ę­
gierskie nie bedzje dyskutowae na obe- 

; cnej sesji.

Zlikwidowane na forum Ligi
POLSKIE SPRAWY MNIEJSZOŚCIOWE
G EN E W A. —  Raua L igi rozpa- 

t i /w a ła  aziś kilka spraw przedłożo 
nycb Radzie przez pos-a Graebege 
członka klubu niemieckiego, w spra­
wie koncesyj na wysz.|ik napojów al-

K om arnicki opuścił salę ob-ad na 
czas rozpatrywania przez radę tego 
raportu.

Raaa Ligi powzięła uchwałę za­
m ykającą ostatecznie sprawę petycji

koholo wych w Polsce. Była to osfat- | von Plessa, która, rozpatrywana była 
nia sprawa mniejszościowa, zalegają- na wczorajszem południowem posie- 
ca na porządku obrad Ligi od maja dzeniu z tytułu polsko niemieckiej 
uh. roku, to znaczy z okresu poprze- konwencji górnośląskiej, 
dzającego deklarację ministra, spraw . K om itet trzech któremu powierzo 
zagranicznych Becka, złozoną 19-9 no szczegółowe zbadanie petycyj i u- 
j i  r. na zgrome-dzeniu Ligi Naro j wag rządu polskiego w tej spiaw ie

stwierdził że zarządzenia polskich 
Na wniosek sprawozdawcy spra- władz skarbowych nie zawierały n i­

wę skargi posła Graebego ostatecznie i czego, coby mogło być uważane za 
zlikwidowano w  myśl deklaracji mii. krzywdzące von Plessa, jako członka 
Becka z 13-6. Przed°tawiciel Polski I m niejszości narodowej.

HITLER 0 NIEMOŻLIWOŚCI WOJNY
Stosunek do Frencii. —  Granico na 

wschodzre
LONDYN. Specjalny sprawozdaw- prowadzić nagle do wojny, żadne P O '-  

ca „Daily Mail" znany jako prawa rę- puszczalne korzyści nie nrogą poweto- 
ka ło ra j Rothemiera, Piice, odw.edził wać cierpień i okropności, będącveh 
w środę kanclerza Hitiera w Brunatnym skutkami wojny. Jedyni, którzyby wy 
Domu w Monachium i odbył z nim dłuż grali, by łb y  komun-sci. Nie na to z\ a? 
szą rozmowę, z której następujące ustę. czalem ich w ciągu 15 lat żeby usta 
py wynurzenia kanclerza Rzeszy zaslu- lić ich warjacki system rzędzeria  ̂Ni- n 
guja na soecjalne podkreślenie i cy i igdy same nie naruszą pokoju,^ a e,

. . . jeżeli kto nas zaatakuje, to wpadnie w
Na uwag? Pnrrrt ze Francja pooej- JQ kQ albAwi„  r. , miłowanie wol-

rzewa Hitlera, iz jegc polityka poied- ^  ,es. u n a . ,ówl.ie wielkie, jak u- 
nawcza trwać będzie tylko tak długo, 1 . ■ ™i-t śari-milouianie pokoju. Nie będą< pod za 

nym orzymusem. dałem Francji zapew- 
i nienie w  imieniu całego nai-c 1u mennic 
' kiegc, że nie mamv już żadnych pic 

1 Czy możliwe jest w ciągu 10 lat oro- tensyj terytorjalr ych i że 
! pagow ać nieustannie pokój a potem do 
M w — m m  ■ w w iin i i i r i i i i i  ■ *

dojjóki Reichswehra nie bedzie dosirte- 
cznie silna, aby rozpiicząc wojnę. Hi 
tler odpowiedział:

WIELKI PROCES 0 ZABÓJSTWO KIROWA

Proces Hauotmanna
ą 'J ’ ̂  —  Z Fleniinpton

j z® w Procesie o zamordowa-
3 Biudbergha zeznawali 

adkowie, którzy znaleźli zwłoki 
1211 " ^  czasie tych zeznań sły­

chać było głośny piecz kobiet. Lekarz 
który dokonał oględzin, zwłok, stwier 
dza, że śmierć nastąpiła skutkiem pę­
knięcia, czaszki, a nie skutkiem rany 
zadanej bronią parną.

M O SK W A . —  A gencja  Tass do­
nosi, że śledztwo karne, wytoczone 
członkom opozycji antysowieckiej w 
M oskwie, wykazało iż grupa ta utrzy­
mywała stojuaki z organizacjami 
kontrrewolucyjnem i i że dążyła do 
zorganizował la wspólnego bloku 
kontrrewolucyjnego.

Grupa moskiewska pozostawała w 
łączności z grupą leningradzka Człon 
kowie „centrum  m oskiew skiego" byli 
Doinformowani o  planach terrorystycz 
nych grupy leningradzkiej i pozosta 
wah w stosunkacn z osobami, skaza- 
nemi w awiazko z zamordowaniem

K irowa. W szyscy oskarżeni przyznali konfiskatę majątku wszystkich oskar 
się do zarzucanych im czynów. żonych ponadto zesłanych będzie 49

K T O  ZO STAŁ SK A Z A N Y  członków grupy kontrrewolucyine; do
M O SK W A. —  Oprócz Zinowjewa 

i Karuiemewa, zasądzeni zostali przez 
K olegjum  Sądu W ojskow ego oskarzt 
ni, Gerdisz, Ruklin. Sabo w, jako naj 
bardziej aktywn. członkowie grupy 
moskiewskiej na 10 lat więzienia, 
Szarow, Jewdokimow, Bakajew. Gor- 
czenin i Carkow —  na 8 lat więzie-

obozów koncentracyjnych na przeciąg 
4 lat, 29 —  na deportację do różnycł 
m iejscowości Związku na przeciąg 2 
—  5 lat

NO W Y W YROK ŚM IERCI 
M OSKW A. —  W  p-ocesie w 

sp ra w ie  w y p a d k u  k o le jo w e g o  p o d  
R o s to w e m  s tw ie rd z o n o  występne

nia. Fedorow, H ercberg, Tarasów, n ie d b a ls tw o  o s k a .ż o n y c h . j :dnc 
Aniczew  i F ajkiłow icz —  każdy na g o  sk a za n o  na śih ic  'e , a  k ilku in 
6 lat wiezienia, Baszkirów i Brawo n ych  n a  k ary  w ię z ie n ia  o d  2 —  
na 5 la* więzienia. Sąd postanowił Id  lat.

z własnej w o­
li wyrzekliśmy się wszelkiej nwśli re­
wanżu.

Na naszej granicy wschoamej dopię­
liśmy tego i vderze, że zarówno w  War 
szawie, jak i Bedime panuje wielkie 
zadowolenie z racji wzajemnego oci> 
szczenja atmosfery. Jestem również 
przekonany, że z irner.ii państwami ta 
metoda wzajemnego porozumienia i na­
rad będzie zastosowana i rezultat; jej 
będą pomocne.

Zawsze się będę wzdrygal bai 
dzo długo, zanim zwiążę naród riemiec. 
ki paktami, których skikmi nie mogą 
być jasno przewidziane. Nie mamy naj 
mniejszego zamiaru |-ozpi>czynania w oj 
ny dla naszych własnych celów. Jaśni 
jest przeto rzeczą, że nie beoziemy s k Io i  
ni do wszczynania wojny dla celów, któ 
re nam są obce i któr< Niemiec nie do 
tyczą.

kowe małżeństwo w rodzinie Bourbondw „Pogrzeb" status quo

odłiffł ostatnio ślub księcia Torlonia z infantką Boatryczą,
o c/ A ".n  obszernie pisaliśm y?

'órką b. króla A116as,\ liiszpańskiog-o Bo gln.sowaoiiu w Zagłębiu  S a ar/ , urząd/ono jiogrzeb slitl.us (juo, co do wodzi, 
humoru.

że mieszkańcom nie brat
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w a r s z a w a  s i ę  b a w i
Jak łoaiety wyróżniały się na balach stołecznych

Lloyd Georpe chce powrdcić do pohtyki

Mimo kryzysu i jiowszechiiycli uty­
skiwań na ciężkie czasy, Warszawa 
się bawi.

Najwytworniejszym  i najelegant­
szym pod względem strojów  kobiecych 
był oczywiście tradycyjny stołeczny 
1 tal M ody w salonach Hotelu Europej 
skiego. Jakie suknie wyróżniały się 
swym gustom i efektywnością?

Czarny, lśniący wolur, który tak 
miękko okrywa kształty, pastelowa w 
barwach talia wreszcie obłoeznie pu­
szysta gaza.

Berło tegorocznej królowej mody 
poraź już drugi z rzędu zdobyła p. 
W era Bobrowska za suknię arcy bo­
gatą z łuski złoto srebrnej, tęczowo 
w blasku reflektorów  rozmigotanej, 
wyzierającej z pod płaszcza gronols-ta- 
owego.

Uroczą wicekrólową mody została 
p. iZofja kajaeiów na, artystka teat­
rów stołecznych w toalecie z czarne­
g o  wcluru, ozdobionej pękiem olbrzy­
mich kijow ych orchidei, oraz kapita- 
nowa Ryllewa, żona znanego lotnika, 
w wytwornej toalecie zc srebrnej la­
my.

Damami dworu zostały pan ie : Mia 
G raffow a, Alina Żeliska artystka te­
atrów warszawskich, w sukni z różo­
wej ta fty  Irena M irska w ślicznej su­
kni bronzowej przezroczej, przetyka­
nej świetlisitemi nićmi, oraz Francisz­
ka Mannówua, laureatka konkursu tań 
ca w W iedniu z zespołu Prusickiej, w 
czarnej toalecie, przepasanej amaran­
tową wstęgą, z olbrzymim lisem na 
ramionach.

Tytuł „najpiękniejszej pani W ar­
szaw y" przypadł w udziale p. Zdzi- 
sdawowej K leszczyńskiej. W  orszaku 
najpiękniejszych znalazły się panie : 
Kazim iera Skalska w toalecie z czar 
nej ta fty , Ola Obarska, znana tancer­
ka Jadwiga H ryniewiecka i Halina 
Radlińska.

Tytuł „królow ej b londynek" i na­
grodę za „najefektow niejszą toa letę" 
zdobyła p. Godlewska, w powiewniej 
sukienne z blado - błękitnej gazy.

Arbitrem  elegancji został —  Ja- 
nossy. Podobno nagroda przypadła za 
krój fraka, ale sam Jarosy twierdzi, 
że decydowała t u . . zawartość.

W icekrólem  m ody został p. W awrz 
kowacz. Honory' domu pełnił p. W itold 
Zdzitowiecki, odmalowu jąc. barwnem 
słowem żywe obrazy piękności i stro­

ju  kobiecego.
Drugim balem, znanym ze swej ło ­

buzerskiej wesołości i najswawolnicj- 
szej beztroski, był bal Akadem ji Sztuk 
Pięknych, zaszczycony obecnością mi 
ristra  oświaty p. W . Jędrzejewicza.

Pom ysłowość kostjumów osiągnęła 
rekord w swoim rodzaju. W śród tłumu 
cyganek, krakowianek, pierrotów, ma­
haradżów i kasztelanek, zwracało uwa­
gę kilka koncepcy'j kostjumowyeh pra 
wdziwie oryginalnych.

M łodziutka tancerka zospołu W y­
sockiej p. Tamara W iśniewska wystą­
piła w roli żywej reklam loterji pań­
stwowej jako ,,kaktn.su szczęścia ".—  
Smukłą figórkę ukryła w werku zie­
lonymi usianym ikoleami zwiniętych w 
różki losów loteryjnych. Górną palet- 
ko kaktusa imitowała tarcza zielona 
na głowie, buty —  kształt doniczki.

Ciekawość budziła o, Sbka nosząca 
strój „B iura z le ceń ". Basty z kół­
kiem aparatu telefonicznego na pier­
si i djademem ze słuchawek na głowie, 
od których sznur sięgał uczepionej 
pod pachą książki adresowej telefo­
nów.

Korowodem  długim przeciągały po 
salach najdziwniejsze postacie. Dwie 
damy średniowieczne jak  z Nibelun- 
gów w yjęte, jakiś dziewczęcy .s-mutny 
Hamlet, paziowie o złotych kędzio­
rach. M ickey Maus figlarna, Lorelei w 
zielonej, szatce, muszelkami usianej, o 
włosach luźno puszystych... a nawet 
śmierć, kostjum nader makabryczny,

Nie brakło kostiumów nowoczes­
nych, nawet supernowoczesnych. Oto 
jakaś para wystąpiła w garniturach 
sportowych identycznych. Obok egip- 
cjanka 7. roku 2.000-go. Hieratyczne 
uczesanie z grzyw ką i lokami ze lśnią­
cej blachy, napierśnik z celulozy'....

Królow a Mira Zimińska w pięknej 
toniecie z przejrzystej czarnej gazy 

, zahaftowanej w' złoto kwiaty.
M imo ścisku, dymu, tropikalnego 

upału parę setek uiezinordowanyr.Ti par 
hasało do rana. W stał już blady świt, 
gdy ludzie jeszcze tańczyli, ściskali 
się, całowali, płakali, zataczali.

Pomieszali się znajomi 7  nieznajo­
mymi.

W szystkich 'jed n oczy ł rozbawiony 
nastrój dziecinnej niemal pustoty', któ 
rej przykład żywo da wali gospodarze 
balu —  brać malarska

W arszawa się bawi .

sJ # * * " "  " -f : H  ;1 iA-j-G

Llowd George, który jak wiadomo, w "co fa ł się z rzynuego ,życia politycz nego, zamierza —  jak ostatnio oświad
czył zaproszonym przedstawicielom -prasy powrócić do polityki.
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DoMOttoIflic no j j o a d i » j  t t y .p t
wycięta się porucznik marynarki Uilino

(el) Dob.ov.olny ochotnik do piekła. op nie mógłby uprzaśi tyle jedwabiu c 2 ony. Najgorsze były pierwsze lata.
T o  rzadki wypadek Od kiedy istnieje ile go  potrzebowała Rarette na swe to- 
wyspa djabel ,ka, ogromny złom skalny alety. zasiłki ojcowskie nie starczały, 
zapomniany na oceanie nie odwiedzi! by szczęście m łodego porucznika utrwa- 
jej nikt inaczej, aniżeli zakuty w kajda- lic. W ów czas to wpadł porucznik Ull- 
ny. i'eraz dopiero zdarza się poraź mo na pomysł miljunowej wartości... 
p ierw szj, że wolny człowiek chce się, i

W WERZE STOUfy
FOMAiwaŃCZE

_ Czy kto ma chęć, czy nie —  wszy 
scy  jedzą pomarańcze. J est w złym 
tonie znaleźć się w towarzystwie i 
nie napom knąć:

Połknąłem dziś 8 pomarańczy, 
obsztorcowałem sklepikarza od ostat­
nich.

Słusznie, szkaradni złodzieje.
Etatyzm, interwencjonizm  —  okre 

pne rzeczy . Państwo mo pow inno się 
mieszać do handlu, do przemysłu, < 1 0  

niczego! Niby racja, czyta się to  1  
przyjemnością, ale guy cliodzi o  po- 
maraneze, to inna para kaloszy, 

j Tu interwencję rządu (kom isarjatu), 
1* szy«cy witają radośnie.

N ic [>oto M inisterstwo Skarbu ze 
zwala na wysyłanie naszej forsy  do 
iliszpauji, by opaśli pośrednicy obło­
wił się przy tej okazji. M inister /a -  
wadzk; —  jak  nowy l i c  Uy k  IV -ty—  
ośw iadczył:

 ̂ ( łicę, by każdy Polak miał po 
marańczę na swym talerzu.

A  tu szelmy, .spekulanty, paskarze, 
nie obniżają cen. Pomarańcza winna 
być -ańsza od ja jka, a jest droższa 
o.l dyni.

Kwaśne, słone, twarde, brzydkie, 
zapesta wionę są te jan | -ańcze — 1 1 0 , 
i wogóle za małe, jednak z jakąż fra j 
dą wpycha -się je  do gardła, Tęskni 
my y/d ozoms innom! Dość tego szm 
cla, herbaty, jabłka. Poczciw i murzy­
ni mają kotletów  z antylopy, boez- 

j ków ze słonia, ozorow strusich, koku 
| sów  i bananów poddostatkiem —  chcą 
I koniecznie ludzkiej szynki. Sprzykrzy­

ło im się zawsze to< samo łykać, 
marzą o ezemś inneni, wolą chude 
gnaty szpetnej Angielki, niż urocze-

„Szkoda, że oszczędziły mnie rekiny"...
Co mó>vi zrozoaczona pływaczka wiedeńska

(e l) . Znana pływaczka austijacka 
p. Emma Faber, która przepłynęła 
kanał La Manche, popełniła zamach 
sa m o b ó jcy , po którym  przyszła już 
obecnie do siebie. Przyjm uje odwie­
dzającego ją  dziennikarz# w zupełnie 
pustym pokoju. Na s ianie wiszą 
dwie fotogTatje. krzyw a lamp? ra fto  
wa stoi na podłodze, a  w  środku po 
koju  znajdują się dwie skrzynki, za­
stępujące krzesła.

Pani Faber m ów i: ..Szkoda, że re 
kiny mnie m e pożarły, gdy przepły 
wałam kanał Dziwnym przypadkiem 
całe roje rekinów znajdow ały się w 
zeszłym roku w  kanale. Nie mogę już 
dalej żyć tem 0 1 /rasznem życiem, w 
którem  twardo walczę, oszczędzając 
każdy grosz W ykonam zamach samo 
bój czy po raz drugi, ale wówczas już 
ze  skutkiem ".

W SZY STK O  Z POW ODU M ED ALU  
M ARATOŃ SK I EGO

Ostatnią przyczyną, która skłoni 
ła p. Faber do samobójstwa, było to, 
że komitet maratoński nie nadał je j 
niedalu maratońskiego, a mianowicie 
z tem uzasadnieniem, że je j wyczyn 
pływacki nie był czynem sportowym, 
zgodnym z zasadami aruatorstwa. —  
W szyscy ci, którzy przepłynęli kanał, 
stali się później zawodowcami w pły

waniu i to  samo zrobi napewno pani 
Faber —  powiedział komitet.

A  tymczasem pani Faber stwier 
dza z goryczą, że żaden chyba spor­
towiec nie wykazał takiej właśnie o- 
fia m ości i  poświęcenia dla sprawy a- 
matorstwa. co ona. żaden klub spor­
towy, ani żadne prywatne źródło nia 
wspomagało je j, ani nie udzielało p o ­
m ocy w  prz< płynięciu La Manche. A  
przycem podczas treningu pozostawa­
ła stale w  niebezpieczeństwie życia. 
N ikt m e potra fi sobie wyobrazić, ile 
sił fizycznych i jakiego hartu ducho 
wego wymaga wykonanie takiego 
przedsięwzięcia, jak  przepłynięcie ka 
ja łu .

GDYBAM  B Y Ł A  A N G IE LK Ą

„G dybym  była Angielką, otrzyma 
łabym 1000 funtów nagTody, a poza- 
tem zapraszałoby mnie na odczyty 
do wszystkich radjostacyj. W  W ied ­
niu nie imałam żadnej sposobności 
wyzyskania mego tr iu m fu ".

Żyjemy wraz z mężem z 0umy pół 
Lora szylinga dziennie Nie mamy ino 
bli ani opałr, tylko tę jedna lampę, 
która stoi na ziemi, W ieczór w igilij 
ny przepędziliśmy w ciemnościach. 
Tako podziękowanie, tłumaczą mi, że 

byłam niesłychanie głupia, stawiając

osiedlić na tym najstraszniejszym z po­
śród wszystkich lądów. Porucznik ma­
rynarki Ullmo nie może znieść świateł

TAJNY SZYFP GINIE.

Pewnego ania zginął ze skrytki ad-

Najstraszniejsza w tym okresie była 
trwoga szaleństwa, którą odczuwał we 
dnie i w nocy. Po pięciu latach zdoła* gC
się w pewnym stopniu przyzwyczaić. • , , ,  ' razj J1 1 Argentynie nasze
Od 1914 d< 1917 czul się nawet wcale f ,lk?  przysmakami, jedno kosz

r  T l I l A  t o m  t i r l o i n  a a  . „ < , . ^ 1.  __________ f ___

nieźle, ponieważ był jedynym miesz­
kańcem Djabelskiej W yspy. Dopiero w 
jesieni 1917 przybył transport tak zwa-

Paryża ani bulwarów ani tłumów lu- n a t S t S ^ S o  lyC‘  Pn # s l« >cdw w ojennjch. Było ł o
dzi. Przez sześć miesięcy starał się ^  dało żadnego rezultatu. Nlk nie ‘ >“ • * 0  ««eszane tow an ystw o Stary 
płynąć z prądem cywiliz wanego żt | odw a /y , siy ,)c7ywiście purie ,r ewać Lali omen t, ckrwniej żandarm, podejrzany

tujo tam tyleż, co worek pomarańczy. 
Tam chcą jabłek, niy tu chcemy po­
marańczy. Tam nie. jedzą pomarańcz, 
( hor są zabezeen, bo im obrzy dły, my 
fu nie jem y jabłek, bo są bardzo drt 
gie i tez nam obrzydły.

30 gT. pom arańcza! Brzydka, ma
cia, aż b.akłc mu oddechu. W piskie • „iłodeeo  ponucuttilca który w ,niu tvm ”  •8ZPi« o s tw > na raecz Niemiec, dwa) K  zdzierają z nas, oszukują — ale
Guyany oddycha się prawdopooobnie 
swobodniej aniżeli w  wielkim św ieci;.

Ż Y W Y  TRUP

Porucznik marynarki Ullmo został 
przez ostatnie ćwierćwiecze zaoomnia 
ny. Przez dwadzieścia pięc lat żył on w 
blockhauzie kapitana Drevtussa, żywy 
trup, którego jednak wykopano. W  po-

franków. Odpowiedzi oczekiwał pro­
ponujący w  dziale inse*atowvm jedne­
go z. wielkich paryskich dzienników. —  
Kilka tygodni trwał? korespondencja 

Iowie maja przypomniał sobie minister na m-odze inseratowej. Ministerjum dą

jjnil służb 'Szw ajcarzy Schmkl* i Boucher, berliń- J->uy ile wlezie. Gdy władze wreszcie
W  tydzień potem otrzymało parys- |cz-vk Viets:h kien-wn.ctwa ma- ^ u t^ zn ir . zam terweniują, g ay  -erm

kie ministerswo . mrynarki inonim, a w  rynami w  Berlinie, jakiś Polak, którego 
mm propozycję, by odkupiło zaginiony niizwiska Ullmc nie pamięta i dwaj 
podręcznik szyfrów za sumę miljorra Syr. mlezi, buntownicy w  wojsku fran-

spiawiedliwości Francji, że siwuorody 
szkielet skazany na dożywotnią depor

żyło do zmniejszenia sumy zadanej 
przez szantażystę. Zewnętrznie oczy

tację, należy ułaskawić, W  Iipcu ułaska. wicie nikt nie domyślał sie o  co  cho- 
'•|rlny przybył do Pary a, ale w tych dzl. Piotr korespondował sobie niewin- 
dniach opuść, go. gdyż jak twierdzi, od nie w gazetach z Pawłem przyczem 
świateł wielkiego miasta boią go oczy. Piotrem byl minister maryna.ki a Pa- 
Dziwny finał dziwnej przygody. wiem złodziej szyfru.

.Przygodą1 była ognista blondynka.

cuskiem..

Życie na W yspie Djabelsmej —  opo 
wiada Ullmo — nie upływa inaczej 
aniżeli życie gdziekolwiek indziej. Tak 
ze w  świecie przestępczym ooraca się 
wszystko dookoła pieniędzy, a tylko 
walutą nie był tam francuski frank, lecz 
paczaa tytoniu. ' Wszystkie produkty, 
które skazańcy obzym ują, jak i te, któ-

już będą najedzeni, nikt nie zechce 
patrzeć na pomarańcze.

Karol.

Katolicy niemieccy zbudo­
wali owa nowe aeroplany 

dia misyj
Jak wiadomo. K ościół katolicki 

od pewnego czasu w sw ej pracy m is i ' 
nej posługuje się najbardziej nowo 
czesnemu środkami lokom ocji. W  koó- 

, , , . , . . . . cu lutego arcybiskup K olon ji kardy-
re proc ukują sami (uprawrają om tam nal Schulte dokona ooś^ ecen ia  dwu
ogroanictw c —  wymieniają za tytoń. 
T o, co  pozatem jest człowiekowi po- 
trzebna od czesi* dc czasu jakaś koszu-

Osł atecznie ustalor.o cenę na 750.00(! 
smukła i znajdująca się siale w  trudno franków. Jako miejsce wymiany szyfru
sciach matei jalnych Nazwisko jej uwi na pieniądze ustalone maić restauracyj la, czy paia butów, szmuglują dla ska
docznione później wielokrotnie w  ak- kę podmiejską W  zniszczonym uhra- zariców inni skazańcy z Guv m - odko
tach brzmiało Jaqueb'n? Thtooua. Ofi- niu zjawił się nieznajomy. Mia; niebie- menderowani tam de -ob i pi , muso

wych. ^ah, można zyc na Djabelskiejcerowie marynarki w  Toulonie nazy- skie okulary, nrzyorawioną brodę 1
wali ją p o p y t u  Rarette dla uproszczę- rudą penibę. Jednym ruchem ręki zde w  ie> gdŁfe ^  5
ma sp-awy. Tylko miody oficer okrętu maskował go jeden z detektywów. Na- 
hnjowego Ullmo, nie nazywał Jaąueliny stępnego dnia został porucznik Ullmo 
Rarette, lecz mówił „m oia bogini". — . wykluczony z korpusu oficerskiego, a 
Kosztowny -sport gdy  ktos chce miec f w sześć tygodni potem skazany na 
prywatną boginię, zwłaszcza, gdy ma| śmierć, jakkolwiek do ostatniego mo- 
ona powoazenie wśród kolegów, lepiej mentu r o z p r a w y  zaprzeczał K a t e g o ­

rycznie, jakoby miał zamiai sprzed?.ć 
szyfr zagranicznemu mocarstwu. Chciał 
tylko wymusić od  ministerstwa pienią­
dze i poczuwa się do winy kradzieży i 
wymuszenia, aie nigdy do szpiegostwa, 
ani zdrady państwa. W ziął to za pewne

nowych aparatów, wykonanych w  fir  
mie K i emu w BO Dhngei* koło Stutt­
gartu. Oba aeroplan 7 r, kcóre crcłnaczo 
ne zostaną imionami książąt aposto­
łów  P iotra i Pawła oddane bedą do 
dyspozycji towarzystwa „M issious 
verkehrs - Arbeitsgeir e inschaft1 ‘ , ma 
jącego siedzibę w Akwizgranie. W iel-

sytuowanych. Trzeba tu dodać, że po 
rucznik Ullmo pochodzi! z majętnej ro­
dziny Jego ojciec posiaaał duża przę 
dzalnrę jedwabiu w Lyonie, ale cały Ly

wszystko na kartę by  przepłynąć' ka­
z a ł" .

Istotnie, ios rekordzistki nie jest 
godny pozazdroszczenia, przytem trze 
ba dodać, że nie jest to  jedyny wy- 
padeik, gdzie nędza daje się w stoL 
cy naddunajsKiej tak bardzo we zna 
ki ludziom, którzy w innych czasach 
„chadzaliby w stawie jak w s łoń cu ".

gdy się skończy raz na zawsze rachun- j vr K‘lr>̂_ny rzony aparat imi°
ki z życiem. Dlatego poruc/nJ: Ulimo I n*a ■̂>l0̂ ra użyty zostanie na mi- 
udaje się tam dobrowolnie, aby spoko) sjach w  Południowej A fryce, a mnae.' 
nie umrzeć. EL. |szy, dwuosobowy— na Nowej Gwinei

Shaw zmienia obrażające katolików
ustępy dramatu „Joanna D Arc“

„Osservatore R om an c" poaaje do- giem, który san, w ystęoował jak o kry 
niesienie z Londynu katolickiej agon- tyk  muzyczny, w yw :ązała się kores

pod uwagę prezydent F.ancji, gdy" cka Cj j  prasowej NOW S, według którego pondencja. K sieni wsi.azała ss n ,
zrńcą ułaskawił, sk?vując go 1  dożv przełożona klasztoru w Stonbrook m iejsc w  utworze, które dla katoli
wotnie wygnanie na W yspę Djabelską zdołała przekonać słynnego pnarza ków są obrażające i u ijzgodne z pra

Bernarda Staw a, ze powinien zmienić wdą. Shaw, który  listy sw oje podpi-
epilog swego dramatu „Joanna 3ywał „b ra t Bom ard ‘ zgodził się z
d ‘ A r c "  i Dziewica Orleańska). Mię- 1 opin ją sw ej korespondentki i zapo-

O 25 latach snedzonych na tej wy- dzy ksienią, Która przed wstąpieniem [wiedział wprowadzenie odpowiednich
spie mówi Ullmo bez nienawiści i orni- do zakonu była znana w  szerokich ko 1 zmian, 
rżenia ale jak człowiek śmiertelnie zme łach świata muzycznego, a aramatui — ::— : :—

JAK PŁYNĘŁO ŻYCIE NA DJABEL 
SKIEJ WYSPIE

Poezja snu i wyobraźni
O chaosie, współczesnego życia ide­

owego, o  pustkach duchowych i poszu­
kiwaniach napisano już bardzo dużo. 
Jeden z, krytyków  polskich usiłował 
ten chaos „uporządkow ać" i zanalizo­
wać, wyławiając jego elementy skła­
dowe. B ył to Leon Poinirowski w swej 
książce „W alka o uowy rea lizm ". —  
Z dużym namysłem i rozwagą, z pra­
cowitością badacza wynotował te 
wszystkie nieskoordynowane objaw y 
rzeczywistości dzisiejszej, które w re­
zultacie powinny znaleźć swój wyraz 
w nowej polskiej literaturze, stworzyć 
nową literaturę. Jaką ona będzie —  
trudno określić. Czy taką, jak pragnę­
liby ją  urobić najm łodsi poeci i po- 
w ieściopisarze? Czy może sami oni 
są tylko jeszcze jednymi objawem 
jirzełomu, który przeżywamy'? I  staną 
się poprostu dokumentem epoki, ma 
1< jąłem, z którego korzystać będą na- 
-.tępci —  ci, eo wreszcii uporządkują 
życie i sztukę? Nic próbujm y odpowia 
dać na te pytania. Nie poddawajmy 

ię uczuciom zdobywczości, właściwym 
młodemu pokoleniu poetów. Przypon. 
siijmy sobie, jakie to pierwiastki 
współczesnego chaosu usiłował oddzie­
lać od siebie Pomirowski, wpatrując 
ię w nadi hodząeą polską literaturę.

W idział przedewszystkiem (jak ty-

iu innych) wpływ w ojny na jisychikę 
i autorytety. Dostrzegał, że „cierpie­
nie, wynikające z przymusu czy' ko­
nieczności wzajemnego mordowania 

J się, rodziło gorzki sceptycyzm  wobec 
'w szelkich  program owych świętości ‘ , 
ale jednocześnie zbliżyło człowieka do 

I człowieka, nakazując mu szukać tego 
:o jest „lu d z k ie ". Poczucie głębokie­

go związku człowieka z ludźmi —  oto 
dobroczynne następstwa wielkiej w o j­
ny. Stąd pacyfizm , panujący wszech 
władnie w literaturze. A le ten pacy- 

' fiznt literacki odbiegać jioczyna w os­
tatnich czasach coraz bardziej od ży ­
cia, które zbroi się i m ilitaryzu ji, pod 
znakiem dręczącego pytania : kiedy
znów w ojna? Najmłodsze pokolenie 
ludzi —  i literatów —  pokolenie 
maturzystów i studentów nie jest by ­
najm niej pacyfistyczne. —  W ystarczy 
wziąć do ręki którakolwiek z pism t. 
/w . młodzieżowych, by się przekonać 
o tem. Minęło dwa lata od chwili, gdy 
Pomirowski wydał swą książkę, i 
śmiało można, powiedzieć, że iest ona 
już jirzestarzała. Szesnasto — siedem­
nastoletni chłopcy', zabawiający się 
jak  każda młodzieńcza generacja p i­
saniem wierszy, wypowiadają w nieh 
swe uczucia agresywnie i militarnie. 
Najmłodsze pokolenie przestaje szukać

człowieka w człowieku. Powraca daw 
ny pogląd. Istoty jego jednak nie bę­
dziem y ujmowali terminem „K anonen- 
fu tter1 ‘ : byłoby to niezgodne ze spo­
sobami czekającej nas wojny, która 
zaznaczy się gazami. Pacyfizm  tedy 
literacki i nastroje, tych, którzy -wolno 
dzą w żyeio, pozostają w sprzeczności. 
Znowu chaos.

i)runim elementem składowymi cha 
osu byłby 'rewizjomzm jx>jęć i wypły 
wająca z niego „w alka o p raw d ę". 
K onfrontow anie teoryj z praktyką, 
demaskowamo fałszu, ustalanie n o ­
wych kryteriów, podważanie dogm a­
tów, prześwietlanie faktów  i słów, ca­
ły' • skomplikowany i zaciekły proces, 
by znaleźć prawdę. A le na miejsce oba 
lonych fałszów' i „rozproszonych mro­
k ó w " wstępują nowe, inne. M ówimy 
wciąż o rozmaitych naszych zakłama­
niach, które stają się wreszcie parado 
ksame. TTam drołm y przykład. M ło­
dzieniec szesnastoletni przyniósł mi 
wńersz, głęboko humanitarny i pacy­
fistyczny. —  Gzytając gr, odczułem, 
że jest zakłamany, że ten pacyfizm  
zjaw ił się j  iko produkt lektury. 
Fałsz. A  przecie pacyfizm powinien 
być prawdą.

Gzy trzeba dodawać, że takie „ele­
m en ty" współczesnego chaosu, jak 
rola w  życiu -t. zw. szarego człowieka, 
jak czynnik „c ]itaryzm u ",jak  „wyczu 
wanie twórczego instynktu ży cia " al­

bo „w'.-dydliwość u czu ć" , jak  ą,-zmysł —  z jednej strony —  najpełniejszym
współczesności1 „w alka o wolność wyrazem chaosu współczesnego życia
człow ieka" 1 t. p. — albo utraciły już ideowego, z drugiej zaś —  najpiękniej 
swój sens albo stały' się nowcini fa ł- 1 szą poezją w tem znaczeniu, jakie wi
szami, które trzeba dem askować?

* M-
Pozostała właśei v.ii tylko poezja. I  

to —  nie poezja poszukiwań forma! 
nycli, poezja nowego rytmu ozy' no- 
wyych asanansów, m etafor alno elipsy. 
Ale ta poezja, którą wykłada Paweł 
V alery w .swej Kwangclji Poetyckiej. 
Poezja, która jest „przetrw am  "in

dzi Paweł Y a le ”.''. Ale ten chaos jest 
uporządkowany. Nie tak, jak czyni t o  

krytyk i badacz, analizując go i na­
dając mu im iona ; ale tak iak zwykł 
to czynić pra wozi wy jsieta, którego 
sen i wyobraźnia właśnie patrzą na­
prawdę.

Beznadziejny' pacyfizm  Słonimskie­
go, bezskuteczne lecz nieustające szu

śmierci ‘ ; dla której „tem at jest rzc- | kanio człow ieka; fik c ja  walki o wol
  i- —  ♦ i  _  - ____I n r  i n r l n o L '  t n i l -czą tnk oiiojętuą i tak zarazom nie­
zbędną iak dla człowieka n azw isko". 
M ożo więc być równio dobrze pacy­
fizm  czy „b e llicy zm ", byleby był pra 
wdziwem nazwiskiern.Poezja taka, w 
której „w łs in ic  sen —- widzi napraw­
d ę ; właśnie urojenie i wyobraźnia —- 1 
patrzą napraw dę; właśnie niedobór—  
stwarza, a właśnie inteligencja i świa­
domość kaprysi i m a ja czy ". Poezja, 
której myśl taik powinna być w wier­
szach ukryta, .jak w owocu jego wła- 

| śeiwoś i odżywcze. Doznajem y przy 
niej wyłącznic uczucia smaku, a jed 
nak przyswajam y substancję.

Poezji takiej nie należałoby' ana­
lizować.

* *

ność, w którą się jednak w ierzy; znu­
żenie i zmęczenie a przecie odczuwa 
nie twórczego instynktu życia —  w y­
starczy. Wystarczę- tych1 elementów, 
tego „nii doboru' \ który, przetw orzo­
ny na poezję, .staje .sie przetrwaniem I 

i śmierci.
Słonimski oddawna nie wydawał 

wierszy. Ostatnim jego tomom był nb- 
emat „O k o w oko1 który ukazał się 
w roku 1928. Siedem lat mija. Te pięć 
dziesią.t wieuszy, zamkniętych w „O k­
nie bez k r a t" ,  poehodzi z. całego sied­
miolecia, z. róż.nymh m om entów: i z 
wędrówki po Rosji, i z jiodróży do 
D a n ji; z warszawskiej pustki i znad 
Dunajca. W ydaw ałoby się, że są me

, chwilowe, w pewnych tylko, przemi- 
„OUno bez k ra t"  Antoniego Sło- J nionych już okolicznościach, aktualne, 

niwiskiego, przed kilku tygodniami W iersz o iperycie? O palenie zboża w 
wydane ( „ R ó j " ,  1935), jest dla mnie B T azy l.ji?  Pzyż może być coś bardziej

przestarzałego ? Przeczytajmy dziś 
wiersz „aw angardow ego" poety, pisa­
ny rok temu o Żyrardowie. Nudny b y  

dzio i bezduszny.

7. .tematami Słonimskiego rzecz ma 
się Inaczej. Bo z, tematem trzeba tak 
się obchodzić w p o e z j i ,  jak poucza 
V alerv. Bo na fak ty  i procesy tal: trze 
ba patrzeć, jak  uiflie patrzeć poezja.

W ięc zamiast analizy, zannast tor 
turowania wiersza szukaniem m etafor 
i smakowaniem asonansów, przeczyta 
my jeden krótki wiersz Słonimskiego

1

Jak się zakończy ta h istorja?
Pod piaskiem suchym czy pod

gliną
Czy też się skończy w prosektor-

jum
D o żył wstrzykniętą form aliną?.

Tak czy inaczej ton grunt grząski
Jakimś pochłonie nas sposobem.
Zawrzemy' czułe, wieczne związki,
Ghemiezne związki 7. własnym

g r o b e m .

A ż z głębi ziemi, jak  z kokona
W yfrunie nocna ćma kometa,
Lub motyd —  gwmzda uskrzyd­

lona,
K tórą wieczysty popi eter.

W yse
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BEN AK1BA
«świŁ,t“  wprowadził był roku n- 

biegłogo rubrykę p. t. „K alendarzyk 
K aiszaw y sprzed półwieku11, w któ- 
lBJ przedrukowywał wiadomości z 
piim war .zawskieli z r. 1884. Znajdo­
waliśmy tam ciekaw ostki: wrażenie 
Pierwszych tram wajów konnych, pier­
wsze próby oś-wie'lenia elektrycznego 
albo c«aan brosza z brylantem, zagu­
biona w tiurnimz. pięknej pani. Na- 
ugół jednak dochodziło się do roflek- 

I sJ.i Den A ł.iby (j [)Q to zapewne 
„ i  wia wskrzeszał przeszłość*1), że 

j  „w szystko to juz było11.. Narzekania 
aa „złe czasy11, brak gotówki i kre­
dytów . ogłoszenie w ciągu jednego tył 
ko dnia 84-eb .eytueyj w W arsza­
wie, natarczywe żebractwo uliczne, 
szalejący „t«mis*~aiv 1, albo nachal- 
stwo i*eiilamy, która nawet wystawie 
niP „S «u  nocy letniej11 potrafiła wy 
zyskać dla rozgłoszenia jakiegoś skłe
Pu- K tóreś z pism notowało „z  obu­
rzeniem1 1

„W ręczono nam na ulicy na- 
^ P U . ąeą reklamę *

„Sen N ocy L etn iej11.
* dekoracjami wi paniałemi, uro- 
Cz% muzyką baletem, jest zawsze 
®iem ty lk o 1!

K to  zaś chce się przekonać, że
urzeczywistniać się mogą, —  

biPchaj odwiedzi sklep itd .11. 
Człowiek, przegląda jąc kalenda- 

rzyk. wzdychał filozo ficzn ie : Beze
'Jr°Si, pół w ieku! taki postęp w.szę- 

/' 1'  i a w gruncie rzeczy nic się ni* 
^mieniło. Eeh, życie, życie....

Tera? „G azeta W arszawska11 z&- 
f' zyna wywoływać upiory sprzed lat 

i shi- Si°ga więc głębiej —- w.»k cały.
' "W esu je  ją  jednak nie dawny oby- 
®*aj, tylko polityka. Jakie naprzykład 

zdarzenia zaszły pomiędzy dworem 
ra nem kim i angielskim dn. 18 styez- 

113 a 1835 r .?  Oto książę Talleyrand 
^tpił ze stanowiska ambasadora 

■ancuskiego w Londynie, gdzie prze 
• "Wał czł ery lata. Ustępując, wysto- 

,ował pigmo do ministra spraw zasra 
liczi yeb.. Czytam y:

W tych  4 latacb utrzymani* 
ogólnego pokoju wywarte pomyśl­
my w pływ  na nasza stosunki; na­
w a polityka, które była * osierocia 
’a- połączyła się z polityką innych 
"arod ów ; została przez dobrze my 
ślących wszystkich krajów przyję­
to, oceniona poważna. W spółdzia­
łanie. któie  ze strony A n glji osiąg 
Dęliśmy, nie nastąpiło ani kosz­
tem naszei niezawisłości, ani z ob 
raza dumy narodowej a poważa­
nie praw obcych z naszej strony 1 
otwartość w -Dostępowaniu tak by ­
ły  w yraźn- że nietvlko me wzbu 
dzamy nieufności, ale nawet żąda- 
J? naszej rękojm i przeciw owemu 
duchowi propagandy, Który starą 
Enscfpę niepokoi...
Sto laĵ  a w rrj-nncie rzeezy nic 

**9 nie zmieniło. Ech, życie. Czy nie 
fT>11\i przer© r>of? ntaz jować. na tema* 

wydarzeń Z a  lat sto?
Skl.

P|̂ C E S  KA N O N ItAC Y IW  
^  sprawie Marji Teresy 

Ledóchowskiej
K antyn ał Granito I  ignatell: di

elaionte, dzukan św. K olegjum  K ar 
ynalskiego, udał się oPlat#.io do A l 
an°- by  ■ ako biskup te j diecezji, 

^rtyrtąpi. do „amknięcia procesu die 
Cl halnego, podjętego w sprawie słu- 
-ebn ic j Boroj M arji Teresy Ledócho-

zalużycielai sodalicji św. P io- 
tra K law era W  pracach zwiazanyca 
z formalność iami zamknięcia procesu, 
^spom agai kardynała G ram ie di Bei 
®onte prałaci kurji w Albano księża 
SaccarHL. Stelia i Librati.

Niebywała radość w Zagłębiu Saary NOTATKI POLEMICZNK

Wiadomości niewiele —  błędów pod 
dostatkiem

P. Antoni l i i  ller uczcił pamięć A. 
E. Odyńca foljetonem  p.t. „A . E. 0 -  
dynice a Teatr W ileński przed stu 
laty11. Zanuai chwalebny i poż.ytecz- 

i ny, a ze. względu na 50-tą rocznicę 
śmierci poety —  aktualny.

Niestety, autor felietonu chętnie 
; operuje ogólnikami, mogąeemi wpro­

wadzić w błąd, lub pouaje wiadomo­
ści r nieścisłe.

P rzyk łady :
„W  okresie przyjaźni z M ickiewi 

czem Odyniec interesował się teatrem 
i uczestniczył we wszystkich dyspu­
tach o scenie11.

\Y lomy, że przyjaźń łączyła Odyń 
ca z Mickiewiczem przez całe życie, 

1 wiemy też,, śe najwyższy wyraz zna­
lazła ta przyjaźń podczas wspólnej 
podróży poetów zagranicą, —  lecz 
kiedy były prowadzone dysputy o 
scenie i jak* udział brał w nieb 0 - 
Jyniec, —  pozostaje tajemnicą, znaną 
tylko p. M illerowi, W artoby było wv 
dobyć to najaw.

O „Izorz.e11 dowiadujemy się: 
„Jest to po powstaniu ILstopado- 

wem pierwsza sztuka wileńskiego dra 
głosu,„j^ych matopisarza11.
to widzimy Pierwsza ]*> powstaniu, a więc by 

, ła jakaś sztuka, napisana przed po­
wstaniem 11 Owszem, była. Nazywała 
się... „ I /o r a 11. Pier\.ozy pom ysł na­
pisania iliamatu p. t. „I»ora ł< po­
wziął Odyniec 20 sierpnia 1819 roku, 
na polow aniu!. O tem sam pisze we 
„W spom nieniach11:

rażony na obcej, w rogiej ziemi. W ra- wicza. Nie wysiano go na Sołowki, bo  | ,» -w  przeciągu jednej szczęśliwej
cal z zapadłej wioski burjacKiej, po- i tam z powodu swej żarliwość* ducho godziny ubiłem nie jednego, ale aż 
łożonej gdzieś w  głębi Syberji. wej mógł być niebezpieczny dla oto- (dw óch szaraków. Radość moja nie

"Wracał z odludzia, w  którem ukry czenia. Prześladowano go ze szczegół miała granic. Nie pozwoliłem strzel-

W  dniu ogłoszenia w yników  plebiscy tu w Zagłębiu "Saary, gdzie —  ,,ak wiadomo —  90 procent 
uświadczyło się za powrotem do Nie mice, zapanowała wśród mieszkańców niebywała radość, jak

na zdjęciu przedstawiając eon jedną z ulic w Snarbrueckem.

W e czwartek dnia 17 bm.—  jak 
już donn siliśmy w czoraj —  w sanato­
rium SS. Elżbietanek zmarł ś. p ks. 
biskup Antoni M ałecki, b. admimst- 
ratoi apostolski Petersburga.

Zmarły biskup dłuższy czas prze 
bywał w więzieniu bolczewickiem ■ na 
wygnaniu na Syberji. D opiero w  koń ciwrtawienia się propagandzie Dezboż cyklik  papieskich, że dzięki gorliwo- 
cu kwietnia roku ubiegłego został w  niczej wśród robotników, jego niewy sci kapłańskiej grom adził dokoła sie-
arodze wymiany zw olniony pod w a czerpanej przedsiębiorczości, która bie rzesze robotników.

nie pozwalała mu opuszczać rąk w ( ,
nieszczęściu, lecz kazała mu raz po- ^  Petersburgu przy ulicy R u t  
raz nanowo podejm ować pracę, nisz- łowskiei stworzył wielkie według naj
czoną bezwzglęanio i systematycznie nowszych w ym agaj techniki >zKoły i
przez bolszewików. warsztaty >racy dla młodzież; i ro-

Nie wytoczono mu procesr, jait ś. DotnikoW u łolick ioh . W  zakłaaacb 
p. arcybiskupowi Cieplakowi. Zbyt tych  nietylko Kształcono zawodowo, 
żywo były  jeszcze w  świecie echa te ale przedewszys-kiem wychowywano 
go ponurego spektaklu, który nazwa- na zasadach polskich i katolickich 
no szumni* procesem przeciwKO przyszłych rzemieślników. M łodzież 
kontrrewolucyjnymi agentom V.’ atyka- odwzai miniała mu się wielka miłoś- 
nu. Z tvch  samych przyczyn zaoszczę cią, n a zy w ją u  go „sw yn ojczul- 
dzono mu losu ś. p  ks. prał. Butkie kiem 11.

t OTBWWHB— — — T— Wbumu nMWWW— — M— — ■

Jy go władze sowieckie, lękające się ną zapamiętałością nmcylkc dlatego, cowi aźwigać t r*h rofeów, które tak
tego starca, lekające sir jego m estru że by ł kapłanem katolickim, ale że nii 0 bei-wałv -ainion o,
dzonej energji, jego gotow ości prze- wcielał w życie snołcczre zasady en- 1 , i • •’ * .- <r'ien rąk podnio.se me miogłem A  -o

dnia tego wieczorom, czytając dzieło 
Sogura p. t. „Los Femmos11, znalaz­
łem w niem ową historię o Izorze, 
która mi się podobała niezmiernie, 
więc dla upamiętnienia dnia tak wiel 
kiego triumfu, ślubowałem naim ocniej 
sam sobie, że z niej kiedyś napiszę 
dramat11....

Tak niezwykła geneza dramatu 
nieco ośmiesza autora, ale trzeba pa­
miętać, że Odyniec w chudli osobliwe 
go „ślubow ania11 miał zaledwie pięt­
naście la t !..

„IV,ora11 została

runkiem natychmiastowego opuszcze­
nia R osji sow ieckiej.

ś. p. ks. biskup M aiecki liczy ł 73 
lata w-eku, kap aiistwa 45, biskupst-

i wa lat 8.
W  przeudzien zgonu odwiedzili 

ks. biskupa Mareckiego JE. ks. kar 
dym J prymas H lond oraz inni księża 
biskupi. W e środę wieczorem odwit - 
uził ciężko chorego biskupa JE  ks. 
nuncjusz M arm -ggi, Który przez cały 
czas, pobytu w szpitalu serdecznie o- 
piekcwał się ks. biskupem Małeckim, 
i  udzielił mu imieniem O jca św. b ło­
gosławieństwa apostolskiego. <

Przewiezienia zwłok do katedry 
m etropolitalnej sw Jana odbedzie 
się w sobotę 19 bm. Trumna ze uwło 
kami będzie wystawiona w k at arze
przez całą niedzielę celem uczczenia .pieli, jest ostatnim z rzędu plebiscy Polska, a głosowanie miało rozsfezyg
przez w icirych , p o cze n  w  noniedzia- p-)W powojennych ustanowionych przez nać komu przypadną te terytorja. Więk
łok dnia 21 stycznia po uroezysiem wersalski. Warto zatem przypom szość wypowiedziała się za Niemcami,
na ozenst.iae i nn^de żałobnej zwło- „ :e  ̂ pzieje i przebieg plebis- Jednakowoż, w  myśl traktatu v er sal-
^1£lrVStaB ̂  Zł0i( 116 W podziemiach ka cvjj,Wi ptóre po wojnie światowej kilka skiego, przyznano Polsce strefę diugą
'  krotnie miały miejsce, ustalamc detini- na 30 metrów a szeroką nć 50 metrów.

a to dla zapewnienia jej suwerenności 
na tyrr. odcinku co  również traktatem

i.apisann w r. 
M m H K

P L E B I S C Y T Y  P O W O J E N N E
Saar? zadecydowała o swoim losie, nich, odbył sie 11 lipca 1920 roku. Za- I mieckiej ludności, znajdujących się w 

Plebiscyt, który odbyf się ubiegłej nie- interesowane, w nim były Niemcy i | zachodniej części Węgier, z główne m

y* *Zm arły dziś po wielomiesięcznej t-'wn!e granice SlP- rr,'',ch terytorjów.

U r z ę d u  ^ ^ ł S ^ k t Ł y ^ i S  Plebiscyt w  Sz-ezwiku, pierwszy z wersalskim byłe przewidziane, 
sąc światło prawdy Chrystusowej w pLbiscyfów  pow ojm nvch, miał naura- 
m roki pierwotnego, barbarzyństwem i v*',ć krzy-yde w rz id zn n a  Darni jesz- 
dzikością nacr-ckowanego życia rosyj- cze Pr7ez traktat wiedeński. Cdo^owa-

KLAGENFURT
Traktat tnanoński pozostawił grani­

ce Austrji nieustalone na jednym tylko

miastem Soprun (Oedenburg) W ęgrj 
które miałr ewakuować wspomniane 
teryto.jum dnia 9 sierpma 1921, nie 
chciały jednak temu zadośćuczynić, a 
onpiero za pośrednictwem W łoch zgo 
driły się na plebiscyt, khiry miał roz 
słrzygnąc o  lasach spornego obszaru. 
Głosowanie, które odhvło się dnia 14 
grudnia wypadio na korzyść W ęgier —  
(około 70 oroc. g łosów ).

fNNE Pl EB!SCv TY 
Z pomiędzy wszystkich terytoriówskiego, przypieczętowali sw oją gorli odbyło sie dr,la 10 hite-ro 1920 r.s 0fldnku. w  południowo - zachodniej , .

wośi apostolską niewypowiedzianą u- a wzięło w  mc.n udział prze szło 100.000 ołar ura\v do U Ó M  prócz Ausiw; ro- P*e*»scy»owych Gorm ńlask był hez- 
dręką i cierpieniem. W ielka księga ludności. Terytmjum p1ebic,’ ytowe do Sciła' s o b ie ’ p reten sieróvn ież  Jugosła * * * * * * *  rajobszermejszym, na, w az-

1817, a wydana w roku 1829, jest 
n ięc utworem, napisanym przed po­
wstaniem, a nie po powstaniu, jaK 
można przypuszczać ze słów p. M il­
lera.

Została „Izora*1 wystawiona na 
scenie wileńskiej w r. 18Jd, czyli 
wówczas, gdy Udy.ńec znajdował sie 
zagranicą. IĄ ł to w teatrze okres, 
jak  twierdzi p. Miller, —  „g d y  jdż w 
W arszawie i W ilnie nrzw.ja się w ca 
łej pełni romantyzm sceniczny, a o 
pseudoklasyce zapomniano11....

(Izy naprawdę tak było? I czy 
rzeczywiście Szekspir jest jednym z 
twórców romaniyezncgo teatru 1

„C zy była powtórzona „Izora11 wą 
tpirny, bowiem nie znaleźliśmy na to 
wskazania. W  każd jm  razie wiemy, 
ze Odyniec otaczał teatr wileński 
swą opieką i podtrzym ywał radą i 
życzliw ością11....

D iaczego autor nie wzmocnił 
swych słów przytoczeniem przykła­
dów opieki i redv, jakich udzielał O- 
dyniec teatrowi wileńskiemu? I kie­
dy to się działo? Czyżby w okresie 
wystawienia „Izory 11, czyli podczas 
nieobecności poety w W ilnie?..

W  roku 1840 miał Odyniec wielki 
rozgłos, ale... w sa lonach !.. Tak twie 
rdzi p. M iller:

„Poem at „F elicy ta11 i wierszo ro­
biły Odyńca bohaterem salonów11.

„Poem at „F elicyta11 nie jest poe­
matom, lecz di-amatem, —  no, dajmy 
na to, poematem scenicznym, wyda­
nym w 1849 roku, ale czy ton dramat 
przysporzył Odyńcowi sławy w salo­
nach, — powątpiewać można.

WindcHne jest, jak na ten dramat 
zareagowali polscy studenci w Dorpa 
cie, —  u (o przecież musiało odbić 
Się echem i w „salonach11....

Co innego, że wogóle Odyniec hvł 
wówczas skw ny...

V  ciągu dwudziestu lal Odyniec 
był redaktorem „K uriera  W ileńskie­
g o11, l:itry  z obecnym „K urjerem  W i 
leńskirn11, rzecz jasna, nie ma nio 
wspóliu go, oprócz tytułu.

Ale niechby chce tytuł pisma za 
cheeił piszących w „K u r. W ił.11 o 
Odyńcu do bardziej izeezowego trak-, 
toy  .ir.ia tematu.

W  Cli.
PS. Swoja drogą, stosurck Odyń- 

ea do teatru zasługuje na uwagę i 
opracowanie. Przecież, wiedziony do­
brym instynktem ,odczuwał Odyniei 
konieczność znalezienia polskich form 
teatru rom antycznego; łudził się 
przez pewien czas, że włąśnie jego 

'„ r /o r a 11 dokona przewrotu. Będąc w 
W arszawie, jak to widać z niewyda 
nyrh listów do ojca,, nawiazał Ody­
niec łączność z teatrem, znał osobiś­
cie zr.akiomitogo K udlicza i propono­
wał tc-alrowi usługi, jako tłumaez z 
niemieckiego i angielski g o  wzamian 
za... „fre jow y  bilet11 do teatru. Bilet 
te i miał, ale czy przetłumaczył jaką 
sztukę, —  m ogłyby wykazać chyba 

, tjIkr archiwa teatiów  warszawskich,
W. Cn.

m a r t y T O i o g j i  K ościoła i p o l s k o ś c i  na (bielone zostało na dwie strefy. W wja. Plebiscyt odbył się 10 pażdzier- nieiszym i najbogatszym.
ziem iarl rosyjsk ie* wzbogaciła się o Oierwszej strefie 75 proc. ludności w v- ";ka 1920 roki a ta Austrią opow ie- 1 Nte wracali do rzeczy po­
nową piękną kartę. pow.edziało sie za Dan«ą, fakt o tyle dz^ 0 się hlisKO «0  pre ludn«»*ci. W  wszechn,e Łnanyoh. W a 'to  natomiast

J rz r l dziewięcioma miesiącami ś  ćiekawy, że działo się to  po 5e laiach % vm-K-u te g - głosowania cały ter okręg ż.e w  miaredajnych ko-
p. ks. biskup IlalecK* przybył na dwo panowania pruskiego. W  drugiej stre- v,ra z miastem 1 en’ Celc-w ,acfl kon,ereni-j' Pokojowej istniała ten-
rzec W schodni w  ubiorze wieśniaka fie zaledwie 21 procent głc*ów padło za ,n, nv został republice austsrackiej’ {lci,cia- Oddać Górny Śląsk Polsce 
rosyjskiego, a właściwie w łachma Danią, tak, że strefa ta przyznana zo- ' zuoełnie bez p'ebiscytu. 2  prooozycją
nach * podartem cbrw iu. Te łacLma ■ stała Nremicom. SOPRON plebiscytu wystąpił Lloyd George- a
u y  i strzępy ubrania były wymuwnem PRUSY WSCHODNIE Traktaty w Saint Gcrmain i Trianon jakkolwiek spotkał się z początku z ka-
świadsetwem jego przeżyć, barwnie Nastetmy plebiscyt, który dotyczy! przewidywały zrzeczenie się na rzecz t'gorycznym  sprzeciwem ze strony Wil 
ilustrowały niedolę, na którą byl na- dwóch okręgów w Prusach W schód- Austrji pi zez W ęgry okręgów o  nie- sona i Clemenceau, to jednak ostatecz

nii. projekt jego  został przyjęty.
Proiektowany bvł też plebiscyt od ­

nośnie do Cieszyna. W  końcu jednak 
Polska i Czechy zgodziły się na plan 
przedłożony przez radę ambasadorów, 
ustalający granice między P oską a cze 
s.ką stroną tego miasta.

Mniejsze referenda ludowe odbyły 
się również w Vorar!bergu (Przedaru- 
lsndji) 1919), na wyspach Aaland —  
(1921), w Eupen i Malmedy (1920) —• 
c»az w Tyrolu i Salzburgu (1921).

mer

Kilkakro.m e mieliśmy już sposob- 
zaznaczyć, iż sposród balastu de- 

^ sow ieckiej o niezwykłych
-  na rzetelną uwagę ża­
ba K ' ft boda-l na jbardziej ich prace i
- a!lla arklycznc. W ypraw y do kra-

’ n,K nych, założenie wielu stacyj, 
bi ł*- 1. tam gdzie dotychczas
t- ' n^ ź w ie d ź  nie widywał naw it 

'"O-ów, Donieśli śmy nawet, że 
nuc omiona zosiarńe stała I cnnunika- 
1J -d 20 ].c,rriH-(lzy Moskwą i krn- 

arktycznemi ę';oś ^  ,się

‘ .?apraW<lę’ 'v łk o  tak : „d laodw oła  V 1

Jaii wierny, już pVz(-bw*,Hvm(. wy_ 
6 1  nadaczy pom ocnych, poza czysto 
> ekordowem osiągnięciem bieguna pół 
nocnego, miały za zadanie ustalenie 
' [ J iw°ści komuniKacji morskiej z 

,E r,8ielska do wybrzeży A zji wscho 
Narazie mieliśmy do czynienia 

» *o z jn-obami, h,b mniej i więcej 
o o o wyczynami o posmaku he­

roicznym. Ostatnia w y p ra ła  „Ozclus-
lina ; omal nic zakończyła 
giczme. się kra­

m i  S  S d f ! b r Z C f d  o m y w a  o c e -  
IxK.owaty, tam wszechwładnie pa­

nuje mróz, lód, zima Tam •x ■ \ Uwma mioisra dla człowreka, ani jego .p1TOtny^ nj
en dr<)ą komunikacyjnych. O lbrz-m a 
połac_ Syberii, tej strasznej Spbe.rji 
-.słancow , eskimosów, nocy polarnej i 
iu.idrv, jest wogóle pusta, przez )ndzj 
me z-amieizkała W iele tysięcy kilo- 
metrów kwadratowych ziem, l e ż y  u g „ .

Najbardziej sr nsacylny z tuCzkfch planów
S Z T U C Z N E  O C I E P L E N I E  S Y B E R J I

rem niby wielka, zanarzmęta skiba, 
która nie dopuści aby życiodajne ziar 
no przebiło je j powłokę lodową. Nic, 
pustynia i tyle. W  lipcu nawet i sierp 
niu, czyli najgorętszych miesiącach 
roku, spada termometr o  dużo stopni 
poniżej zera.

Jaka jest przyczyna szalonego zim  
na S yberji?  Oczywiście północ.

A le  Norwegja, F inlandja posiada­
ją m iejscowości, które lożą na tej sa­
mej -szerokości północnej i mają mia­
sta: Tromso, Hammerfest. Ludzie mo­
gą tam żyć, a w Syberji —  nie.

Niewątpliwie każdy ze szkół jesz­
cze pamięta o teorji ciepłego prądu 
morskiego Golf&trom, który z Amery­
ki s rod :owej biegnie Ku Skandynawii 
i ociepla życiodajnie zk-tnią. Teorię 
Gu fkrom i] próbow ano w ostatnich 
czasach obalić, istnieją w tym kierun 
ku hiporezy budzące zapał dla sensa­
cyjnych -odkryć uczonych —  do dziś 
iednak -Golfstrom jest uosobieniem 
życia dla północnej Skandynawji.

D o niezwykłych tedy wniosków do­
chodzą ueze.ii rosy jscy : nietylko dro­
ga wodna do W ładywostoku, ale oży­
wienie pustyń sybir.skich może być do­
konane za pośrednictwem tegoż G olf-

stroruu. Poprostn Golfstrom  ma og­
rzać Syberję.

Napozór, a być może naprawdę, rzu 
i canic takich haseł wydaje .się absur­
dem. Samo jednak podejście naukowe 
do tej kwesitji i zastanawianie się nad 
je j m ożliwością, wydaje się sensacją, 
którą warto powtórzyć.

Oto z jakim  planem występuje o- 
beenio inżynier A w d ojew : Syberja
jest zimną nie tylko dlatego, że niema 
Golfstrom u, ale dlatego przedewszysł- 
kiem, że om ywają ją  niezwykle zim­
ne prądy morskie. Najzim niejszym 
zbiornikiem wodnym jest morze Kars­
kie h żące na wschód od Nowej Ziemi. 
Prądy morza Karskiego wytwarzają 
rodzaj barjery, która hamuje dalszy 
bieg Golfstrom u na północ.

W  jaki tedy sposób sprowadzić ży­
ciodajny G olfstrom  i zużytkować jego 
wpływ na Syberję? W jaki sposób kie 
rować nożna łożyskiem prądu mor­
skiego, skoro tyle pracy wymaga regu­
lacja najm niejszego nawet łożyska 
rzeki?

Na to pytanie odpowiada w dal­
szym ciągu szalony, czy* genjalny plan 
inżyniera A w dojew a: zamknąć morze 
Karskie, zatarasować go pom iędzy wy 
br/ezem  Nowej Ziemi i lądem. Przede

wszvstkiom morza zamknięte są naj­
cieplejsze (M orze Czerwone naprzyk- 
ła d )). Po drugie otworzy się droga dla 
Golfstrom u. \V tym celu wybudować 
należy dwie w ielkie tamy morskie. —  
Jedną zam ykającą przesmyk morski 
pomiędzy Nową Ziemią i w ysP9  W a j- 
gaozcm, drugą przesm rk Karskich 
W rót pom iędzy wyspą W ajgaezem i 
lądem stałym. W  ten sposób zimrie 
prądy morza K arskiego będą zlokali­
zowane. nie będą się przedostawać na 
zachód Nowej Ziemi i uderzać w Oce­
an Lodowaty, nastąpi ogólna transfor­
macja prądów i G olfstrom  popłrnie 
sobie wesolutko na północny w schód!

Oczywiście nie jesteśmy w stanie 
dzielić się z czytelnikami wszystkiemi 
nankowemi szczegółami wywodów nczo 
nogo. Zajęłoby to zbyt wiele miejsca 
i wkraczało w dziedziny czystej nauki, 
którą podawać krytyce powołani być 
mogą jedynie fachowcy. Niech oni 
orzekają o fantastyczności ezy genjal- 
ności Awdojewa. Co możemy jednak 
powiedzieć na zdrow y rozsądek — to 
o nadludzkim wprost wysiłku jakiby 
realizacja tego piann wymagała. Sze­
rokość tam sięga stu kilometrów. Po­
za nędznem osiedlem niema tam ludzi,

ani portu morskiego, bo 10 miesięcy 
na rok wszystko wokoło pokrywa na 
wierzchnia lodowa. Przez puszcze p ół­
nocnej Rosji, poprzez tundry A zji, 
należałoby zwozić m aterjał i instalac­
ję. A le czem ? Chybaż nie na psach i 
reniferach ' A  zatem wypadłony budo­
wać sieć kolei żelaznych, zakładać 
11 ńasta i wsie, odżywiać dziesiątki ty­
sięcy robotniKÓw. Oczywiście skazań 
ców ma
kiem, m alerjałcm  ludzkim operować , 
może niby dawni Faraonowie Ale 
przyznać trzeba, że nawet piramida 
Oheopsa jest małymi kamyczkiem pol­
nym wobec planu Awdojewa, wieża 
E iffla  igłą zgubioną w stogu siana, —  
kanał Suczki zabawką dziecinną, a 
Panan„ski droDnym strumyczkiem. —  
W iele lat moghdjy pochłonąć pracę 
przy 80 i wyżej stopn"ach mrozu?

Ale Aw dojew  jest dobrei myśli. — 
Dobrej —  t. zn. porównywuje „K ar­
skie Tamy*11 do dzieła Kanału Panam- 
skiego i oblicza koszty*, mniej w ięcej, 
tylko na dzicsiąekroć razy większe od 
budowy Dnieprostroju.

Zato twierdzi, iż będzie to dzieło, 
którego oko nie widziało, ucho nie 
słyszało Pierwsze dzieło ludzkie, któ­

ro zmieni klimat olbrzy.i /  j i olbrzy­
miej oołaci lądu. Istotnie plan cudow­
ny, a przedewszystkiem efektowny — 
Nawet gdvby me miały zaraz zaszu­
mieć wiśniowe sady na półwyspie Ta.j- 
myTskim, godny jest zastanowienia, 
pod warunkiem, że kiedykolwiek wy 
konalny.

la m , gdzie Aw dojew  zamierza bu 
dować swe największe iii. świecie ta­
my, wyspa W ajgaez. leży w odległości 
około  dwuch tysięcy kilometrów <xt 
M oskwy, około 1500 kilometrów od 
Tobolska na północ Obok póiwysep 
Jal - Mai i ujście rzek. Obi. Obok to  
znaczy —  od Obi 500 kilometrów. 

Kaz„,.- ^ t o  Obdorsk Ob-
dzisiejsza Bolszew,a poddosta J . . „ r.,i •donsk znaczony* ms na wszystkich raa

pach, nawet tych z podziałką . : do 
wielu miljonów, chociaż ma zaledwie... 
200 mieszkańców. Dlatego, że jest naj 
bardziej na północ wysuniętą osadą 
Svberji. Stąd pięćset kilom etrów z ha­
kiem, do Tam Awdojewa.

Zato gdy* one staną, liczba miesz ■ 
* „ariców Obdorska dojść może z 200 

hisz do 20 tysięcy...
E.jżc? —  Nit wygląda dziś na to 

w Sowietach. Efektowne w zloty w 
s fery  arkty*ezne, wrzeszczące na Cze­
luskinie radjo, czy naw*et poważne b» 
dama naukowe przed którem i: —  
ehapeaux bas —  to jeszcze nie gigan 
tyczny wysiłek, do w*ykonama którego 
Bolszew*ja ma dużo białych niewolni 
ków, ale też zadużo nędzy i Ka drogi 
cbleb. »*•
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WIZYTA ^ADBURMISTRZA DREZNA
w W arszaw ę Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego

Rady Ministrów
W A R S Z A W A . —  W  godzinach 

popołudniowych odbyło się pod prze­
wodnictwem premjera K ozłow skiego 
]>osiodzeiiie komitetu ekonomicznego 
ministrów. Na porządku obrad konii- 
tcmu znajdowała się przedewszysl- 
kieni sprawa robót funduszu pracy na 

\ 1935 —• 36 r. Plan ten został przez 
! komitet ekonomiczny uchwalony. Za- 
[ wiera on szczegółowy podział przewi- 
' dzianych w budżecie państwowym kro 

dytów funduszu pracy na roboty ka­
nalizacyjne, m eljoracyjnc i inne in­
westycje, oraz, wytyczne dla dyspono­
wania temi krodytiimi przez władze

funduszu.
Następnie komitet ekonomiczny 

przedyskutował i uehwnbł wniosek w 
sprawie akcji popierania budowy do­
mów i osiedli robotniczych. A kcja  
ta w bież,ącym roku prowadzona bę­
dzie w znacznie szerszych rozmiarach 
niż w roku ubiegłym. Spośród innych 
spraw bieżących, które znajdowały 
się na porządku obrad, komitet eko­
nomiczny powziął uchwałę w sprawie 
obniżenia oprocentowania pożyczek, 
które będą udzielane przez Państwo­
wy Bank R olni' gospodarstwom rol­
nym dotkniętym klęską pow oaz.

W A R S Z A W A .—  Z okazji przyja­
zdu da Warszawy7 nadburmistrza mi".- 
-ta Drezna Ernesta Zoem era prezy­
dent miasta W arszawy Starzyński wy 
dał bankiet, w którym  oprócz gości 
niemieckich wzięli udział przedstawi­
ciele władz państwowych i miejskich, 
m iędzy innemi minister wyznań reli­
g ijnych  i oświecenia publicznego Ję- 
drzejewiez, wiceministrowie Szembek 
i Korsak, szef K ancelarj Cywilnej 
Prezydenta R.P. Świcżawski, s/.ef ga­
binetu wojskowego Prezydenta płk. 
Głogowski, były minister \ugust Za 
leski, ambasador Rzeszy7 
von M oltke i inni.

W  ciągu bankietu prezydent mia 
M H H h W i o I p I

sta Starzy ński wygłosił przemówienie 
w którom dał wyraz radości, że W ar­
szawa gości u siebie przedstawiciela 
miasta, z którom złączone są tak licz­
ne wspomnienia polskie. .Nftdbui 
mistrz Zoerm r zam ączył, w odpow ie­
dzi, że Saksończycy dumni są z tego, 
iż w ich stołe.cznein mieście przeby­
wał Adam M ickiewicz, który w Dreź­
nie napisał jedno ze swoich arcy­
dzieł i Fryderyk Chopin, który nie­
jednokrotnie czerpał w Dreźnie nat­
chnienie dla swej twórczości. Dziś w

Ab syiij 4 żąda arbitrażu
tu włosko-abisyńskiego z 28 r. i

OBRADY KOMISU 
BUDŻETOWEJ

k w a t e r u n e k  WOJSKOWY.
W ARSZAW A, W  piątek rano ko­

misja budżetowa Sejmu rozpatrywała 
budżet funduszu kwaterunkowego w oj­
skowego.

Sprawozdawca poseł Sanojca przed­
stawił historję powstania i działalności 
tego funduszu zaznaczając, że na podsta 
wie ustawy fundusz ten upoważniony 
został do zaciągnięcia pożyczki w  wy­
sokości 140.000.000 zł., jednak wsuutek 
ciasności rynku finansowego uprawnie­
nie to wyzyskane zastało tylko częścio­
wo. Skarb państwa nie ma mimo to ża­
dnych dopłat do tego funduszu. Dzia ■ 
łalność funduszu zmniejszyła znacznie 
głód mieszkaniowy. Mimo to potrzeby 
kwaterunkowe są jeszcze bardzo znacz­
ne. Brak dotychczas i 1.676 kwater. 
Fundusz kwaterunkowy buduje tam, 
gdzie niema mieszkań i gdzie koszt wy­
najęcia kwater jest bardzo wysoki. A- 
kcja budowlana funduszu to nietylko 
dobrodziejstwo dla oficerów i podofi- j 
cerów, ale też i dla samorządów miej-

ELEGRAPiY
P K. O. NA MUZEUM NARODOWE

KRa KÓW. Prezes P K. O. G ru o -i 
w imieniu P. K. O. wpłacił na ręce rw< 
zydenta Kiakowa Kaplickiego zł. 25.00C 
na budowę gmachu muzeum naiodow.- 
go w Krakowie.

ST R ZA Ł Y  W  K O R Y T A R ZU
b a n k u  p o l s k i e g o

W A R S Z A W A . —  W  jednym  a ko­
rytarzu 3anku Polskiego popełnił sa 
m obójstwo wystrzałem z rewolweru 
urzędnik tego banku Aleksander No 
wosadko. Przyczyną sam obójstwa jest 
prawdopodobnie rozstrój utrwow y 
wywołany ciężkiemi warunkami ro 
dzinnemi.

Na m iejsce wypadnu zjechała &o 
m isja dla ustalenia przyczyn samobój 
stwa. Popołudniu zwłoki sam obójcy 
przewiezie no z banku do prosekto- 
rjum.

dum tem rząd etjopski prosi radę. aby 
wezwała rząd włośni do powstrzyma­
nia się od wszelkiej nowej agresji i 
stwierdzą ze obecny spór wynikł z 
rozbieżnościami interpretacji trakta­
tu z 16-5 1908 r., jest sporem nadają 
cym się do załatwienia 
traż.

G EN E W A. —  W czora j ogłoszone 
zostało memoranaum rządu etjop- przez artykuł paktu lig i narodów, 
skiego w sprawie sporu pom iędzy Rząd abisyński zaproponował arbi-
Abisynią a W łocham i w związku z , traż, ale '•zad włoski odrzuci* tę pro- skich, gdyż zmniejszają one sumy wy- 
incydentem w  Ualual. W  memoran- pozycję.

Ob icnie rząd etjopski domaga się 
od L igi na podstawie art. 11 paktu,
aby rozpatrzył obecną sytuację.   , ....  .----------------  . ,

G EN EW A. —  W czora j w połud wmetwa. Zdaniem płk. Torunia tempo Gemakna, który łączyc będzt
nie odbyła się narada między Lava- 
lem, Edenem i Aloisim . Przedmio- 

przez arbi- tem narady była, jak  słychać, sprawa 
sporu pom iędzy W łocham i i A bisy-

N O M IN ACJA GEN. G EM ALIN A
PA R Y Ż. —  Na miejsce generał u

dane przez magistraty na kwaterowa- ^ ey^atlda» b tó iy  p izektoczył granity
nie wojska wieku, rada mi metro w zamm nownb

. wiceprzewodniczącymi najwyższej ra- Strajk budowlany w7 r. uh. odbił się 1 ‘  J J J J
bardzo ujemnie na całym planie budo- dy wojennej szefa sztabu general.negc

okresie przy.jazncsjo zbliżenia obu na J Taicie załatwienie arbitrażowe jest nją. Poprzednio Laval przyjął delega-
M om ieckiej rodów będzie działalność na rzecz {przew idziane przez artykuł 5 trakta- 't a  A bisynji. 

trwałej, wzajemnej współpracy kultu 1
ralnej znacznie ułatwiona. Odczyt Alfreda Rosenberga

ECHA WCZORAJSZE

Do Centralnego W ydziału Pale­
styńskiego w W arszawie zgłosiła się 
grupa emigrantów do Palestyny —  
którzy przed 9-ciu miesiącam’ w yje­
chali z W arszawy jako „n ie lega ln i". 
Emigranci zapłacili różnym „mache- 
rom “  w W arszawie po 2.000 zł. od 
osoby.

Po przybyciu do portu greckiego 
Pireus, zostali okrętem, przeznaczo­
nym dla bydła, przewiezieni do Bey- 
rutu, skąd łódkami udali się w dalszą 
podróż, po morzu.

Ścigani przez policję portową, błą 
kali się w łódkach kilka dni na mo- 
i/.u, aż zostali spowrotem wpuszczeni 
do portu w Beyrucie.

Stamtąd po różnych perypetjach i 
wędrówce z portu do portu dostali 
się wreszcie po 9-miesięcznej tułacz­
ce do Polski.

** *
Sprawa bankiera Kwinty znalazła 

się znowu w Sądzie Apelacyjnym . 
K w into w pierwszej instancji, jak  
wiadomo, zasądzony został na trzy i 
pół lata więzienia. Powództwa zostały7 
odrzucone, ze względu ua swój zbyt 
skom plikowany charakter. |

W czorajszej rozprawie przewodu 
czyłj.sędzia Krasowski. Do sprawy po­
wołano biegłych buchalterów. Spro­
wadzono do sądu kilka skrzyń aktów 
i dokumentów. [

Na wstępie rozprawy obrońca o- 
skarzonego, adw. M arjan Niedzielski 
oświadczył, że większość pretensyj zo 
stała zasjjokojona. G dyby bliżej zba­
dać będące w rozjłorządzeniu doku 
monty, fakt ten niewątpliwie wyszedł 
by na jaw.

Sąd postanowił zbadać w tym kie- j 
runku biegłego i ażeby dać mu moż­
ność przygotowania się na pytania, 
przerwał sprawę do soboty. .

* * ’
* • I(Z W arszawy donoszą: W  sądzie '

cyw. toczył się proces, będący odgło­
sem strasznego wypadku zatrucia się 
gazem kilkunastu osób na ul. Piekar­
skiej, przyczem  8 ofia r zmarło. W y ­
padek w ydarzył się przed 3-ma laty.

W skutok przeżarcia rur gazowych 
rdzą, zaczął ulatniać się gaz, który 
przez warstwy ziemi i cegieł przedo­
stał się do mieszkań. K rytycznej no­
cy kilku mieszkańców zasłabło, przy­
był lekarz pogotowia, który j>o udzie­
leniu pomocy zostawił o fia ry  na miej 
scu. Ponieważ gaz, p izedzierający się 
przez warstwę ziemi, stracił zapach, 
nikt nie znał przyczyn zasłabnięcia 
i o fiary  pozostały w łóżku, ponosząc 
na-tępnie śmierć.

Do sądu wystąpiła z powództwem 
o rentę dożywotnią przeciwko magi­
stratowi p. Antonina Gruszka, której 
córka wraz z mężem i dzieckiem ró­
wnież zatruta I ustała na śmierć. W  
jKiwództwio swojem p. Gruszka pod­
nosi, że na kilka miesięcy przedtem 
był już podobny wypadek w odległo­
ści kilkunastu zaledwie metrów, na 
ul. Rycerskiej i magistrat mimo to, 
nie przedsięwziął należytych środków 
o -trożności.

Posłowie Arciszewski 
i Thon

W A R S Z A W A . —- W  odpowiedzi 
na oświadczenie posła dr. Thona, pro 
zesa koła żydowskiego, podane przez 
nas w streszczeniu we czwartek, poseł 
płk. Arciszewski w oświadczeniu o- 
głoszonem w piątek potwierdza swe 

i zarzuty skierowane pod adresem dr. 
Thona i zawiadamia jednocześnie, po 
nieważ dr. Thon użył w7 .swojem o- 
świadczeniu słów uwłaczających posło 
wi Arciszewskiemu, że sprawę odda 

j do sądu marszałkowskiego sejmu.

BERLIN. Szef narodowo • socjalisty­
cznego urzędu zagranicznej polityki Al 
fred Rosenberg wygłosił wśród dyplo­
matów odczyt n. t. j,Światopogląd w 
polityce zagranicznej-1. M ówca zazna­
czył, że najwyższą wartością proklamo- 

i waną przez narodowo - socjalistycz

rarodów. Nacjonalizm niemiecki nie 
jest dogmarem uniwersalistycznym, a 
ruch narodowo socjalistyczny odnosi 
się z najwyższym respektem do innych 
ras

Wspominając o plebiscycie Saary, 
mówca powiedział, iż byl to dowód jak

Echa powodzi 
w Nowym Sączu
W czasie zeszłorocznej powodzi w y ­

lała pod Grzybowe,n rzeka Biała i wdar 
<a się na plac składowy tartaku iirmy 
Standard zabierając z niego duze ma­
sy drzewa. Pn/wadiOna akcja ratunko- 
w  byłaby uratowała drzewo, gdyby nie 
nieludzkie zachowanie się Franciszka ł 
Salomei Gruców, którzy w  krytycznym 
momencie zabronili, by drzewo zabiera 
ne przez wzburzoną rzekę, złożone zo- 

1 stało na ich grancie, mimo to, iż wła­
ściciele tartaku ofiarowali im stosowni 
odszkM owanie za zniszczone plony. 
Grucowie bowiem postanowili wykorzy­
stać sytuację i zażądali zapłacenia im 
gotówką kwoty 500 zł., a gdy kw oh  
tej nie otrzymali, uztroien1 w  kije żdpę 
dzali pracowników, zajętych akcją ra- ] 
tynkową, uniemożliwiając im złozenie 
drzewa na ich grancie Co więcej, wy 
dobyte z  rzeki i złocone na ich gruncie ] 
drzewc zepchęnli z powrotem do w ody, 
która je zabrała.

T o  stało się powodem, że B.aika u- 
niosła około 200 metrów drzewa, które 
niesione przez wodę, zrywało podw od­
ne mosty.

W  tym stanie sprawy prokuratura 
przy sądzie okręgowym w Nowym Tar­
gu oskarżyła Gruców o  występek z art. 
221 k. k., wedle którego podlega karze 
ten, kto wiedząc o niebezpieczeństwie 
powszechnem. grożacem życiu hib zdro 
wiu ludzkiemu albo mieniu, w znacz­
nych rozmiarach, przeszkadza działaniu, 
mającemu na celu zanobieżenie temu 
niebezpieczeństwu.

Sprawę tę rozpatrywał obecnie sąd 
okręgowy w  Nowym Sączu, który w 
wyniku przeprowadź one j rozprawy za 
sądził oskarżonych Gruców na karę wie 
zicnia przez 7 miesięcy

ny ruch w Niemczech jest godność na głęboko nowe uczucia przeniknęły cały 
rodowa. Rosenoerg oświadczył, iż na- naród niemiecki Rosenberg zakończy! 
cjonalizm niemiecki nie zagraża „uza swój odczyt słowami. „Szanuj ojczyznę 
sadnionemu nacjonalizmowi'1 innych każdego, ale sw oją własną —  kochaj11.

TRZĘSIENIE ZiEMl"WE WŁOSZECH
M ED JO LAN. —  W e czwartek po wstrząs, który trwał 4 sekundy co 

’ m iędzy godz. 2C a  20.15 odczuto w  w yw ołało w mieście ogólną panikę, 
1 Fiume kilka silnych wstrząsów pod- szczególnie w wypełnionym  teatrze 

ziemnych, które trw ały po kilka se Benice. Strat materjalnych niema. 
! kund. Przerażeni mieszkańcy wybie Sejsm ografy uniwersytetu w  Padwie 

gli w popłochu na ulice zanotowały dwa w st-ząsy w odległości
O godz. 23-ej nastąpił jeszcze raz 150 km. a drugi 130 km od Padwy.

budowy nie powinno być zwolnione ' ok*c f unkcj e- 
aby nie obciążać w dalszym ciągu skar j KONFISKATAi. M A JĄ T K U  
bu państwa, albowiem tworzą się no- E IN ST E IN A
we garnizony i głód mieszkaniowy is t-!
nieje dalej. i K W ID ZY N . —  W ładze abonfisko

Szydclskiemu mówca wyjaśnia, że wał*v nieruchomość prof. Einsteina w 
fundusz zwraca specjalną uwagę na Gapulh ]>od Poczdamem. K onfiskat! 
Lwów, gdzie jest wielki brak mieszkań przeprowadzono na podstawie, usiawi 
i gdzie mieszkania są droższe, niż w in- o  konfiskatach m ajątków komunisty 
nych miastach. Poza wzniesionemi tam cznycli.
3-ma wielkiemi domami, w  proiekcit są i ł m E P Y K a  SK U PU JE ZŁOTO
dalsze budowy. Hołyńskiemu pik Toruń !
odpowiada, że, jeśli fundusz uzyska n a -! LONDYN. —  Biuro Reutera dono
leżne mu wpływy, to w  ciągu 7 lat za- si, że w czoraj dokonano tranzascji < 
spokoi zapotrzebowanie mieszkań dla nabycie na r-k Stanów Ziednocz. 17 
wojska. m iijonow  dolarów w  złocie. Z łoto do

Preliminarz przyjęto bez zmian. starczone zostało przez W, BrTtan.it
Francję i Holandję. W  ciągu osta 
tnich 24 godzin nabytych zosta ł, w  

Po przerwie poseł Sanojca zrefero - rachunek Stanów Zjednoczonych 31 
v.7at budżet państwowego funduszu bu -, m ilionów dolarów w złocie, 
ćowlanego, państwowego funduszu ror. O BNIŻEN IE OPŁA.T W W OZOW YCH  
budowy miast i specjalnego rachunku ( pj-ę^A W  ST. ZJEDNOCZONYCH 
terenowego, z rozbudowy miast.

FUNDUSZ BUDOWLANY.

Dwie katastrofy na morzu
H A L IF A X  —  Parowiec angielski 

„Kenkei ry 11, który rozesłał sygnały 
w zyw ające pom ocy, rozpadł się na
dwie części. 28 ludzi załóg* zdałanc 
uratować. Kapitan, który  do ostatniej 
chwili pozuatawał na pokładzit stat­
ku, utonął

N O W Y  Y O R K . -  W edle sygna­
łów  rndjowych przyjętych  przez pa­
rowiec amerykański „C ity  o f  N or­
f o l k 11 na parowcu duńskim „A stra 11 
nastąnił w ybuch Okręt jest -w płom io 
niach i da je  sygnały „S O S " . Paro 
wiec . Andanir.11 należący do „C u n a ii przewodnictwem

D wa pierwsze fundusze mają na ce­
lu zaspokojenie głodu mieszkaniowego 
społeczeństwa. Dzięki działalności tych 
funduszów stosunki uległy poważnej 
zmianie, a przidewszystkiem załamała 
się spekulacja mieszkaniami. Jeśli cho­
dzi o specalny rachunek terenowy, to 
chodzi tu o rozbudowę miast z punktu 
widzenia nowoczesnej urbanistyki. Mia­
sta n mogą bez pom ocy czynników tym roku zostanie otwarta recrułanui 
rządowych prowadzić rozbudowy wed- i pasażerska liu ja lotnicza pomiędzy 
lug i.anu regi'acyjTiego. K a lifo m  ją a wyspami Hawajskjemi.

Po krótkiej dyskusji przyjęto preli- P o& 0dkti tcj trasj na Oceanie Spoko,i

W A S Z '. NGTON. —  Prezydent Roo 
sevelt wydał zarz.ądzenie obniżające 
o  51) jjroe. opłaty wwozowe od piwn

M ISS E R Ł A R D T  O K O M U N IK A C JI 
LOTNICZEJ K A L IF O R N JA  —  

H A W A JE

SAN  PLDRO. —  Słynna letniczka 
Eniilja Erhardt . oświadczyła, i* w

rrmarz budżetowy tych funduszów w e. 
ale brzmienia rządowego.

OCHRONA PRACY.

Line 1 pospieszył na pomoc.

W ARSZAW A. Dziś obradowała pod 
posła Madeyskiego !

nym zbudowana będzie sztuczna wy­
spa dla lądowania samolotów, a  poza 

i tem cała trasa oświetlona będzie przy 
1 pom ocy wież elektrycznych.

Pokaz sprzętu wojennego w Sejmie

W A L K I Z P IF  A l  A M I W  CBLEFACH
SZAN G H A J. —  W edług domi" 

czaniu w ag na ładunkach przewożonych sjejj komendy policji wodnej w Wu 
j na statkach or; z wnio»i c ZPPS. w sora g url ,̂ wczoraj w pobliżu ujścia

komisja ochrony pracy. Na porządku 
obrad figurował projekt ustawy o  ozna- 1

wie pom ocy dla bezrobotnych rzeki Jang-Cy-K iang do caiodnioweiPo sprawozdaniu posłe Marjana Ma- . . .  A , . .vralki między statkami pohcyineiL a hnowskiego pierwszy punkt przyję+o v J 1 - J
bez dyskusji. Nad wnioskiem ZPPS. po 50 dżonkami należąccmi do piratów

referacie posła Pegera (PPS.), rozwi- morski" h- Gztei7  dzonki ZOSŁaD" rat. 
nęła się oyskusja, w której zabrało f,101|c strzałami armatmenn i karab- 
głos kilku posłów Postanowiono prosić * V  maszynowych, ośm zaś wzmto do 
sprawozdawcę o uzupełnienie referatu niewoli wraz z załogą. W  czasie walki 
lirasadnien.em bilansowem. Reger przy poniosło śnnerć 50 piratów, 
rzekł uzupełnić sprawozdanie na następ 1
nem posiedzeniu

iSMMMłUBW

J. Stąpowskieinii'
grozi amputacja ręki

W A R S Z A W A  —  W  dniu wczoraj 
szym w  teatrze Nowy zostało odwo­
łane przedstawienie z powodu choro­
by Kazim ierza j  unoszą Stępowskie 
go, który  w  sztuce „H enryk  I V 11 gra 

, rolę tytułową. Okazało się, że Juno- 
W  uh. środę odbył się na dziedzińcu sejmowym w związku z dyskusją w j sza Stępowski skaleczył się w rękę 
Komisji Spraw W ojskow ych pokaz sprzętu wojennego. Na zdjęciu —  wicemi- j podczas jednego z przedstawień, przy
nisiter Spraw W ojskow ych udziela członkom komisji wyjaśnień dotyczących

sprzętu

JESZCZE STU ŚWIADKÓW W PROCESIE ŁÓDZKIM
W9>

Ł o D z . W  5 dniu procesu członków 
i przewódców stronnictwa narodowego 
w Łodzi obrona oświadczyła, że wobec 
przedłużania się procesu zrzeka się 14 
świadków Mimo to pozostało jeszcze 
100. Świadek Fr. Dębowski, członek str 
narodowego, nie słyszał, by na zebra­
niach w zyw ano do stosowania gwałtu. 
Krzymuskiemu odebrano legitymację
stronnictwa narodowego, ponieważ po 

Na czwartkowej rozprawie badano dejrzewanc go, że jest konfidentem poli 
świadków, wyrok zaś ogłoszony zo­
stanie w niedługim czasie. W arto za­
znaczyć, że zardzewiałe rury gazowe 
są plagą W arszawy i że dość często 
zdarzają się tego rodzaju wypadki.
Zn ledwie przed dwoma tygodniami 
wydarzyło się zbiorowe zaczadzenie 
ju zy  ul. Szarej.

Zatruło się tam kilkanaście osób, 
z których dwie poniosły śmierć. I  w 
tym  wypadku przyczyną były7 przeżar 
te rdza Iran gazowe.

torować wejście do kościoła, a przez 
szpaler /.w. rezerwistów dostały się do> 
środka władze Policja weszła do ko 
ścioła, ale kanonik wezwą* ją do ormsz 
czenia katedry, co  natychmiast uskute­
czniła.

Policjanci nie byli uzbrojeni w pał-

czem wywiązało się zakażenie krwi. 
W  piąteK około południa stan jego 
zdrowia nieco się poprawił. Zakażenie 
jest ty lko m iejscowe i m e sięga po­
w yżej łokcia. A ktor poddany będzie 
operacjL

Zdjęcie z mielizny 
kuteru „Starnia"
K uter rybacki „S ta m ia " , który

sekretan, okręgow y stronnictwa naro

świaaka, tłumu nie bita. Gdy w bocznej 
nawie rozległ się śpiew „R oty11, organi­
sta, chcąc przygłuszyć śpiew, zaczął 

cji. Piokurator w tem miejscu wyciąga grać na o-ganach fugi. Po przesłuchaniu 
z pośród akt legitymację Krzynmsklegc kanonika Nowickiego, nrzewodnrczący 
i oświadcza, że nikt mt je nie odbierał zarządził przerwę.

Następnie trzech świadków otrony p o  przerwie południowej zeznawał 
zeznaje, że n-kt nie nawoływał do eks- naronik Sieciński, który miał przystąpić 
cesów i że sekcja młodych nie była u- do czytania ewangeiji, gdy w drzwiach 
zbrojona. Potem zeznają prałat W vrzy- katedry powstał tumult. Potem zeznaje 
kowski i kanonik Nowicki. Kanonik No Kilku świadków obrony o  oskarżonym

ki, tylko w  karabiny. Policja, zdaniem dow ego. Mówi, że stronnictwo narodu-

wieki zauwazył, że przed katedrą zebrał Czerniku. Czernik miał w zywać do spo 
Się tłum ludzi i zwrócił się do zebra- kojnego zachowywania się w  czasie wy istotnego do -prawy nie wniósł, sąd za 
nych, by szli za nim, o  <!e chcą być na borów 1 mówił o  wyzysku, jaki stosują rządził przeiwę do jutra 9-ej rano 
nabożeństwie. Napór ludzi pozwolił u- ; — ::— ::—

kupcy żydow scy, wskazując, że należy 
kupować u kunców narodowców.

Jedna z  siósti Rożuchoskich mówiła, 
że policja oiła bez najmniejszego p ow o  
du, następnie jednak c fn ę ła  te zezna

śwtedak GągoUW, i s R ^ e ^ c Mw ’ w r z u ­
ciły na mieliznę wpobliżu Fieiu, zo­
stał dzis ściągnięty przy pom ocy ho­
lowników „Żeglugi P olsk iej11 i mary­
narki wojennej i odholowany następ 
nic do portu nelskiego.

K uter jest aosyć silnie u szk od zo­
ny i  bę iz ie  wymagał większej napra­
wy. „S tarn ia11 należy do M orskiego 
Instytutu Rybackiego i była nabyta 
przed pięciom a laty w Danji1 dli po­
łow ów  doświadczalnych. Od trzech 
lat wydzierżawiono lą jednemu z ry 
baków gdyńskich, który przed tygod 
niem pow racając z poiow ow  poo 
Boinholmem wpadł na mieliznę.

(IS K R A ).

w e nie ma żadnych sekretów ani nie- 
dyskrecyj.

P izewcdniczący pyta jak mogło się 
stać, ze sekretarz nie wiedział, kto jest 
autoiem biuletynu i skąd znajdował się 
on na jego Diurku. Oskarżony Kowal­
ski oragnie złożyć oświadczenie i za» 
czyna mówić podniesionym głosem. 
Przewodniczący przerywa mu i upomi­
na, poczem oskarżony siaaa, nie koń 
cząc sw ego oświadczenia Po zezna- 
niach świadka Koperskiego, który nic

PO CIĄG  NA.JE C H A Ł  
N A  FU R M A N K Ę

LUBLIN. —  W czoraj o  godzinie 
5 rnuo (Kiciąg pośpieszny, zdążający 
/. lto/w adow  i do Lublina, najechał na 
prz-joździe kolejowym pod Niedźwieą 
na furmankę chłopską. Furmanka 
została doszczętnie rozbita. Woźniea 
i jeden podrożmy odnieśli lekkie ra 
fty. Jedną kobietę i dwóch męz.ezyzr 
przewieziono w 'fitanie beznadziejnym 
do szpitala w Lublinie. Spłoszone ko 
nie zbiegły.

P O W IE T R ZN A  K O M U N IK A C JA  
T R A N S A T L A N T Y C K A

W ASZYN G TO N . —  W aszyngtoń­
ski korespondent „N ov Y ork Tim ea" 
donosi, żc prezydent R<oosevelt zaae 
eeptował projekt budowy statku po 

j wietrznego dla kom unikacji transai 
'antyckiej. Statek ma być wy budo- 

, wany kosztem 5 otil jon  ów dolarów 
przez rząd Stanów Zjednoczonych, a 

, następnie wydzierżawiony pryw am — 
mu towarzystwu, które zgodzi się na 
utworzenie m iędzynarodowego town 
rzystwa z udziałem konstruktorów 
niemieckich

DYSEN TERJ A  W  JA P O N JI
■ TO K  JO —  W Yokohamte i v 
okolicy grir-uje epidemja dysenterji 
Dotv'chczas zanotowano 120 wypad 
ków z łyjtuikiem śmiertelnym.

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYW A 
TELSKIM JEST POPIERANIE FUN 

DUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEG^ 

ZAGRANICA.
Konto czek. P. K. O. Nr 21.88F



Sobota 19 stycŁiia 1935 roku. L U W O

WI DMO L E N I N 6 R A D Z K I E J  CZEKI
nad majątkiem Romera w Brasławszczyźnie

k r o n ik a  w il e ń s k a .

TAJEMNICA KOLEI SOWIECKICH..WILNO. 1 'siatnio w sftrach sądo- stępnie okazało, byli rozstrzeliwani bez
wycia niezwykły rozgłos zdobyła spra żadnego sądu.
" a  cywilna, dotycząca majątku Staro - W  takich właśnie okolicznościach 
Zamcsze. inz. Andruszkiewicz zapoznał się z W.

Majątek ow  o  powierzchni około Pomerem, przvczein siedzieli oni w je  i z PIzec'wneJ strony.
90 ha.. hra. Hn r-m o  ‘  Adw. Peilrusewic;

—  Llaczego jednali 
przyjechać do Polski?

me chce on 
• pada pytanie

jego

4.000 ha., znajduje się w powiecie bra- dnej celi, skąd po paru omach Rome 
sławskir.. i przed wojną należał do W a- ra zabrano na ów  samochód. Po wyi 
cuw a Ronera w yższego urzędnika w  ściu z więzienia świadek dowiedział 
Ministerstwie Komunikacji. się, że Ronier rozshzelany.

Przyszła zawierucna wojenna. Ro- Na podstawie tych zeznań Konsy- 
mer wyjeżdża wówczas do Rosji i odtąd storz Piawosławny w Wilnie wystawił 
Przez długi czas nie ma o  nim żadne i metrykę zgonu. Jednocześnie nad opu- 
wiadomości. Bezpansk!e tymczasem po. szczonem mieniem wyznaczona zostaje 
siadłości pizeclrodzą zmienne koleje lo- ponowna kuratela.

ra plenipoteneyj na prowadzenie
interesów w Polsce. Cha.akterystycznem
jest, jego  zdaniem, żc plenipotencje te
otrzymał bezpośrednio sekretarz smba-

. . .  . „  ! sady sowieckiej w Warszawie p. Niko-i.rnsewicz wyjaśnia ze Rn ^  a d ^  ^
- nrzez tv!e lat na Unfpinrl, . . 1 & ,mego zostały one przelane na adw. Pe'

trusewicza. jeżeli chodzi o  korespor.- 
moze byc wypuszczony denrj to m ów c.  d2hvj sie. i e  k̂ e.
iUaw 7 crra.m/' m nclm o * j  •

spondencję tę utrzymuje W. Romer ze

mer pracując przez tyle lat na kolejach 
rosyjskich posiadał dużo tajemnic i ja 
ko taki nie
przez bolszewików z granic państwa.

SOBOTA 
Cziś 1 9  
Henryk* 

Juuo 
iFabjana i Stb

W '•bod słońc* ( .  7 34 

Zachód słońca g. 3.20

Innego natomiast zdania byli peł .__ , . , .?  , r, F : swomu plenipotentami, a na listy wy
nmtiocnicy kwateh. Rzeczmcy c. p r a y , ,ane dl ń kwatorow r-te daje
puszczają,. ze Romei raczej Zyje, a od pow ibM . ,
jeżeli i zyje, to i tak ulega wpływom i , . 1

jesi samowolny. 1 W  da,szym Cl̂  rozprawy wyszło

nie opiekuje. Duży dwór, wraz z nrzyle- metropolita Djonizy i w rezultacie Sta. w a r t iŁ " p o n a d T  rrikjOTy Pz fc t^ C K ^ ć ^  Przeszło^  i S n “  7 0 0 ^ 1
su. Opuszczonym majątKiem nikt się Metrykę atol: ową nie zatw ierd zi! : ,e ( ^anl°w olny.

KOMUNIKAT STACJI 
W t i t l łf łb L O O lC Z N t j UStJ. 

z dnia 18 stycznia 1935 r.
Ciśnienie średnie 771 
Temperatura średnia —  9 
Temperatura najwyższa —  7 
Temperatura najwyższa —  10. 
W ia tr: północno-wschodni. 
Tendencja barom .: zwyżkowa. 
U w agi: pochmurno, rano śnieg.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
FJCJALNYCH DANYCH PAnSTW O  

i f t i O  INSTYTUTU METEOROLO 
iSrCZNBGO W  W hRSZAW IE,

KIM JEST PANI SZLAPOBERSKA 
W  NARKOMINDZIELE.

Z relacji natomiast złozone, przed 
Sądem przez adw. Engla wynika, że 
siostra Szlapoberskiego jest jednym z 
dygnitarzy sowieckich w Narkom‘n

gajacemi doń budynkami, staje się kwa- ro - Za.nosze przechodzą znowu w po 
terą dow ódców  walczących oddziałów, siadanie plenipotentów Romera. Poza ^ 7 zatem obalono kuraK.ę. maj r- 
Goszczą w nim kolejno Rosjanie, Niem. Szlapoberskim i Karnibauern dochodzi - Pr' eązeulby w posiadui e  Szla- 
cy, bolszew icy oraz Polacy. tam jeszcze cały szereg osób innych. pt berskiego . innych.

Po wojnie w r. 1920, gay właściciel Zdawałoby się prze o, że sprawa 
mają.ku w dalszym ciągu nie dawał o  spornego majątku została tym razem
sobie znaku życia, opuszczonem mie- przesądzona na zawsze. Ale tak się
niem zainteresowały się władze rządo- nie stało,
we. Majątek przechodzi pod bezpośred
nią opiekę Starostwa Dziśnieńskiego. j W IZYTA W  KONSULACIE LENIN- 

W  Warszawie zamieszkuje tymcza- GRADZKIM.
sem wdowa po Włodzimierzu Romeize, . . . . .  . . .
br„cie W acława D ' niej właśnie docho w  osiem lat P°tcr"  d<> konsula poi- i dziele, 
dzą p1erw -ŁC słucly zekomej śmier- * kiego w Leningradzie zgłosił się jakiś .Adwokat Kulikowski r u s z y ł  row
ci w o d a w  Rom er, w Rosji. Pani Ro- 1 r.eresant Pan ów  podał się za W acja- \ uleż „prawę udzielama przez W . Rome-
nerov'£ pisze w ów czas do drugiego kre w j Rome,a, a jednocześnie prosił v.la- j

nego W  Romera Adama Szwslskiego. dze -wlskie , wyznaczenie rum mająt-
W  listach tych jest między mnemi R*em kura'eli i zabezpieczenie jego in-

mowa, że majątek ma orzejść na rzecz teresów.
iKarhn Pańciwa. Na kuteV własnie tego poaania, zło ,

W  zw >7 . „  z tem najbliższy spadko. zonego w konsulacie Dolskim prz, i  rze- 
Her rzi« m'- : m u le g o  Romera Ste kornego Romera i przesłanego do Mi 
tan Romer podchorąży W . P.. wszczy ™ te, twa Spraw Zagranicznych całą 
, i ;t£ran a „  v yzne enie „a a  mieniem kwes Ję sporną poddanc rewizji. W  wy 
opieki. Opieka ta jest w rzn i. m w "'ku jej SadI Okręgowy w r o k r lM 3  -
osobai.i Adar , Szwarisłoiego pułków- nad ma^tK.em kuratelę. DPk

•t n. kunami zostali przy,tem wyznaczeni pp
til a ’ Paweł Doliniec, właściciel maiatku są-
BORUCH SZLAPOBERSKI Z RYGI. | siadującego z posiadłością Rome, a I Le

ło n  Romer, krewny Wacława.
Pod koniec jednak 1921 r. na wido- Dalszy ciąg historji majątku Staro, 

wnie wypływa nieoczekiwanie postać 'am osze, to walka pomiędzy domnie- 
niejakiege Borucha Szlapoberskiego,1 manymi plenipotentami, a kuratelą, 
przemysłowca leśnego z Rygi. Szlapo- W czoraj zaś sprawa ta po raz trzeci
berski po przyiezdzie do Wilna okazuje z rządu znalazła się na wokandzie Są- 
nmowę, jaką rzekomo miał zawrzeć je- du Apelacyjnego. Jako pełnomocnicy ku 
azcze w r. 1910 z W . Romerem na cześc rateli wystąpili tym razem na rozpra- 
lasu i na tej p<>dstawie domaga się, by wie adwokaci: Leon Kulikowski, W a­
go do tej eksploatacji lasów dopusz- cław Rodziewicz, Jasiński i M. Engiel. 
czono. Umowa ow a była przedłużana w Interesów natomiast stlrony przeciwnej 
r. 1916, a ostateczna jej moc, zgodnie bronili adwokaci K Petruszewicz i 
z kontraktem, miała wygasnat dopiero Krzyżanowski.
w roku 1934. Rozprawa ograniczyła się tvłko do

A k  tvm razem do cięcia lasu jesz- przemówienia stron, lednak chwilami
cze nie doszło. Umowa w myśl rozpc obtituwala w prawdziwie sensacyjne 
"Ządzenin Generalnego Komisarza Ziem momenty, ujawnione przez mówców.
Wscnodmch musiała być w  latacn 1919 Między innymi ciekawie zwłaszcza
— 1920 zarejestrowana, a tego nie u- przedstawiała się kwestja pobytu w 
czyniono. Szlapoberski zrezygnował Rosji samego Romera Zdaniem adw. 
pizeto ze swoich zamiarów i wyjechał Petrusewicza Romer żyje i cieszy się 
na Łotwę. jak najlepszem Łdrowiem, mieszka zaś

Mimo to niezadługo pojawia się on w Leningradzie przy uL Zagorodnoj 
ponownie, tym razem iako generalny Prospekt 64. Ostatnio utrzymuje się on 
plenipotent W . Romera. Plenipotencję z małej emerytury, wypłacanej mu 
ową, zawierającą podpis Romera, po- przez rząd sowiecki, jako D. uiządni- 
twierdzony przez komisarza hipoteczne- kowi.
g<; Nochemsona, wystawiono mu w Le- j M M N H M H B M I M B B M l H a h  
ningradzie

Wraz ze Szlapoberskim przyjechał! W 2 l l Z K 0 . « .
również drugi pełnomocnik Romera,
także kupiec ryski, Szloma Karnibad Walizka... Łakoma to rzecz!...
Na podstawie plen-poiencyj Karnibad i J Kryje w  sobie tchnienie dalekich

—  Dancing u prawników. Rada Go­
spodarzy Klubu Prawników uprzejirie 
zaprasza członków i sympatyków na 
dancing - bridge na 19 ib. m. w 1.9ka’u 
KUibu (Mickiewicza 28). Począ.rk o 
godz. 21-ej. Jednocześnie zawiadamia­
my, ze w dniu 9 lutego przewidz.any 
jest w K ub:e, atrakcyjny bal koztju- 
r.:owo - maskową-

T Ł A T R  I AUJ/Y
—  T E A TR  M U ZYCZN Y .„L U T ­

N IA  “ .—  W ystępy J. K ulczyckiej.—  
„B al w Sayoy iL po cenach zniżonych. 
Dziś po ra/, 39-ty cieszącą się wieł- 
kiem poHodzeniwu słynna operotkt 
Abrahama „Bal w Savoy“  z udziałem 
całego zespołu artystycznego z J. Rui 
czycką na czele. Ceny zniżone.

—  Jutrzeisza popołudniówka w 
„I-utn. . Jutro o godz. 4 p. p. ukaże 
się- rio cumach propagandową -li melo- 
drjn a  -ojierctka Ralniana „F ijo łek  z 
Montmartrp“  z udziałem J. K ulczyc­
kiej w roli t-J^lowęj. Jest to jedna z 
najlepszych kreacyj tej artystki. Wzł. 7  pieniędzy tych nic nie otrzym ał1 Zachmurzenie przeważnie duże 2  

Rom e'. Mieszka natomiast on, jak po- zanikającemi opadami śnieżnemi n a ; roli sekwe-dratora 'biera zasłużone 
daje adw. Petrusewicz, w Leningra wschodzie i południu kraju. W  zachód- • oklaski M. Tatrzański. Ceny propa-
dzie przy Zagorodnym Prospekcie 64 mdi i środkowych dzielnicach większe 
i utrzymuje się z emerytury. rozpogodzenia. Umiarkowany mróz.

Ostateczni- w wyniku całodziennej Słabnące wiatry z kierunków północ- 
i-ozprawy Sąd Apelacyjny pretensje rze Łych. 
kornych plenipotentów W  Romera o d - '  ̂ - « § » —
dalii i kuratelę zatwierdził. Mocą tegoż DYŻURY A. EK. Dziś w nocy
wyroku Sąd unieważnił ostatecznie u- 
mowę Szlapoberskiego na wyrąb lasu.

Mimo to tajemnica osoby włascicieia 
tych lasów pozostała nierozświetlona.

dn.

iNAJKORZYSTNIEJSZA i NAJLEPSZA 
LOKATA OSZCZĘDNOŚCI

w Centralnej Kdsie Spółek Kelmczycti,
Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28.

Oprocentow anie od  złożonych wkładów liczone jest 
w e d łu g  n a jw yzs zu j, ustaw ow o dopuszczalnej stopy
(obecnie  d o  5 i pół p r o c )

Z w ro t w k ła d ó w  za g w a ra n to w a n y jcstnietylko m a­
jątkiem C. Kasy , lecz ta&źt dodatkową odpowiedzialnością j 
udziałowców. ,

Centralna Kasa istnieje od  i. 1909; udziałowcami jej 9 
9 s ą :  SkarD Państwa i ponad 3000 różnych spółdzielni roi I

° lC2^ ch |ullll|>

Hurtownie wileńskie 
NABYŁY POMARAŃCZE

P0 CENACH USTALONYCH PRZEZ WŁADZE
WILNO. Komisarz Rcądu w Gdyni 

zawiadomił odnośne władze w Wilnie, 
iz hurtownie „Coloniai", „B  cia Meche- 
les“  i „A grow il“  zakupiły w Gdyni 95 
skrzyń pomarańcz, które po przybyciu 
prawdopiMobnie w poniedziałek do Wil

na, będą sprzedawane w detalu po 1 zL 
30 gr. za kilogram. Ceny te muszą być 
ściśle przestrzegane.

Pobieranie cen wyższych od ustalo­
nych przea władze surowo będzie ka­
rane.

SYTUACJA W AUTOBUSACH

Szlapoberski wchodzą w posiadanie ma podróży, mimo, że starzy kawalerowie 
jnlku I używają ją nieraz zamiast koszyka, u-

Strona przeciwna nie daje jednak za dając się po zakupy na rynek... 
wygranę. Spadkobiercy robią w tym W  auszy złodzieja budzi widok wa- 
czasie wszystko, by aowiesć że W a- łizgi różowe nadzieje na obtity łup. u- 
eław Romer nie żyje. Bvło to zresztą branie, bielizna, neseser, prowjanty, a i 
zgodnt  z temi słuchami, jakie w tej gotówka nie wykluczona!...
sprawie dotarb z za kordonu.

ŚWIADKOWIE KTÓRZY WIDZIELI 
ROMERA.

Nie dziw więc, że gdy w dniu w czo­
rajszym ipan Jan Awdziej (Oficerska 4) 
zakradłszy się do mieszkania p. Heleny 
Chmieleckiej (zaułek Ś-to Michalski 12) 
w celach, jakby to powiedzieć „agre- 

I sywnych", został spłoszony przez do-
i w

Rozpoczyna się cały szereg proce 
sów. Między innymi w jednym z takich ; rt.ow n(kóay, schwycił za walizkę 
procesów złożył zeznanie b. prezes P r o . ' nogil... 
kuratorji Generalnej w Wilnie, p. Adolf 
Kopeć

Świadek ten w okresie poprzedzają­
cym Traktat Ryski, byl w Rosji i wow 
czas czytając sowiecki organ „Praw dę" 
znalazł nazwisko W . Romera w spisie 
rozstrzelanych przez bolszewików osób.

Baraziej sensacyjne zeznania były 
te, które złożył inż. Andruszkiewicz.
■świadek w  r. 1918 byl w Leningradzie.
Pewnego dnia w mieszkaniu jego z ja 
wiło się kilku loasncaim ieiców, którzy 
go  aresztowali i zaprowadzili do t. zw. 
czerezwyczajki. Wit rienie było przepel 
nione, zaś teror czea wony szalał w  całej 
r'ełni. Każdej nocy przed gmachem cze 
rezwyczajki zajeżdżał ciężarowy samo 
•chód. W yw ożono nim tych, którzy do 
wiezienia już nic wracali, a iak się na-

WILNO. Sytuacja w .Autobusach 
jest dotychczas niewykla-owana.

Dyrekcja T  wa nie cofnęła wym ó­
wienia pracy personelowi autabuso 
wemu. Ws^od personelu ujawniają się 
tendencje rozbieżne.

Podczas gdy częśc umiarkowana 
nie wysuwa wvgó'Owanych żadań pod

adresem Dyrekcji, postanowiła -zęść ra 
dykalna personelu przed ożyć Dyrekcji j 

rremorjał z szeregiem żądań o  charas czek USB » W ilnie powiadamia, źe

dyżurują apteki: Miejska (Wileńska
23), ChomiczewsKiego (W . Pohulanka 
19), Chruścickiego (Ostrobramska 25) 
pilimonowicza (Wielka 49 ' oraz wszy. 
srkie na przedmieściach prócz śmpi 
scek.

NABOŻEŃSTWA
—  Uroczystość w kościele SS. Wizy 

tek. Dnia 3-go lutego w kościele SS. 
Wizytek (Rosa 2) będzie obchodzona 
uroczystość Św. Franciszka Salezego 2  

calodziennem wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu.

Prymarja o godz. 7-ej, W otywa o 
9-ej, Suma z kazaniem o 11-ej, Nieszpo­
ry z kazaniem o 5-ej.

W  wigilję uroczystości, t. j. w so­
botę, Nieszpory o 5-ej z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu.

GRZĘDOW A
—  Ukarani administracyjnie. Staro­

stwo Grodzkie ukarało 14-dniowym bez 
wglednym aresztem Jentę Lubczyk, za­
mieszkałą w Wilnie, przy ul. Trockiej 
16. za niewykonanie dozoru odpowie­
dzialnego, do czego zobowiązana była 
sądownie

—  Stanisław Maszel, zam. w Wil­
nie przy ul. Wilkomierskiej, został przez 
Starostwo Grodzkie skazany na 10 dni 
bezwzględnego aresztu za posiadanie 
w ypycha złodziejskiego. Maszel kara­
ny byl już trzykrotnie za kradzieże.

M IEJSKA
-— Usuwanie żebraków W  ciągu 

grudnia i połow y stycznia usunięto z 
miastu 67 żebraków i włóczęgów. O- 
gółem w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy wydalono z miasta 33-' osoby, 
trudniące -s i o żebractwem. W śród wy­
dalonych hyło 114 kobiet i dzieci.

AKADEMICKA .
—  Sodancja M arjanska Akademi-

terie ultvmatywnvm.
Jakie stanowisko zajmie Dyrekcja 

w obec tego m em ejału, wykaże dzień 
jutrzejszy

Chociaż narazie udato mu się zwiać 
z łupem, walizka nie przyniosła panu 
Awdziejowi szczęścia.

Niebawem odszukano go i walizkę 
również. Walizka wróciła do właściciel­
ki, zaś pan Awdziej odb;,l niezbyt u- 
ciążliwą, natomiast dość nieprzyjemną 
podróż do „paki“ ...

Wincuk Markotny.

KTO WYGRAŁ NA L0TERJI?
'W AŻNIEJSZE W Y P R A N E

W iększe wygrano loteryjne z piąt­
ku:

zł. 20.000: 58349 
10.000: 124511 
zł. 5.000 53039

Samosąd za przejechan-e
W ILN O. — W czora j na ul. Zawal Nieuważnym woźnicą okazał się 

nej niejaki Jan Pisarski (Tunelowa Berek M oszczanski (W em ow ska 24). 
4), spotka! woźnicę, który przed kil Pisarski w pierwszej chwili rzucił 
ku tygodniami wpadł na niego z wo- się na M oszczańskiego i począł go 
zem i spowodował, że Pisarski do- | bić. W  sukurs Pisarskiemu przyszedł 
znał zgniecenia żeber. , jednocześnie tłum, szykując się do sa-

P o wypadku sprawca zbiegł i do j mosądu nad woźnicę, lecz szybka in- 
piero obecnie sam poszkodowany zdo I terw encja policji zapobiegła zajściu, 
łał go poznać i zatrzymać. Na Moszczaiiskiego spisano protoKuł.

PŁÓD DZIECKA W PUDELKU OD OBUWIA
znaleziono go u bramy cmentarne]

Firma „REKORD"
włiśf. 6. CYRYN5KI

W ILN O. —  P olicja  w  Wilnie o- 
trzym ah powiadomienie z M iastkowa 
(Łoniża) o zarządzouem poszukiwa­
niu niejakiej Anny M ajewskiej, służą­
cej z zawodu, oskarżonej o spędzenie 
płociu.

P ized  kiltcu dniami dozorca taint. 
cmentarza znalazł przy bramie cmen­
tarnej pudełko od obuwia owinięte 
sznurkiem.

Po otwarciu, w pudełku znalezio­
no p łjd  dziecka w wieku około 6 mie­
sięcy skostniały od mrozu.

P olicja  nie mogła narazić natrafić 
ne. ślad sprawczyni i dopiero powia­
domienie złożone przez chlebodawców

M ajewskiej, naprowadziło władze na 
właściwy ślad.

P o  porzuceniu płodu Majewska 
zbiegła.

Pochodzi ona z W ilna i tu służy­
ła kilka lat. Zachodzi więc przypu­
szczenie. że po opuszczemu Miastko-

vr niedzielę dnia 20-1 odbędzie gin o 
godz. 8.30 (bez kwadr.) wspólna Msza 
św. (Skopówka 4), potem Zebranie 
ogólne (Uniwersytecka 9 —  9)

—  Zarząd Sodaltcji Mariańskiej A- 
kaderrików U. 5. B. w Wilnie zawiada­
mia, że w niedzielę, dnia 20 styczrrp 
hr., zostanie odprawiona o godz. 9,15 
punktualnie w kaplicy sodalicyjneij (u! 
Wielka 64) Msza św. ze wspólną Ko- 
munją św. Po Mszy św. w lokalu soda- 
licyinym odbędzie się Zebranie Ogólne 
z referatem na temat: „O metodę Akcji 
Katolickiej

R Ó Ż N E  |
—  Uwaga Młodzi Artyści Malarze I 

W ileńscy! Otwarcie projektowane' | 
Pierwszej W ystawy Młodych Art. Ma­
larzy wileńskich odbędzie się 27-go bm 
w nowym lokalu przy ul. Wielkiej 36 
Uprasza się o nadsyłanie prac od 20— 24 
stycznia w godz. od 13— 14.

W  skład jury wchodzą, Art. Mai 
prof. J. Hoppen, prof. M. Kulesza, prot. 
A. Szturman i B. Zalkind.

—  XII wycieczka P. T. K. do kość 
Św. św . Piotra i Pawia. Wycieczkę 
prowadzi dr. Orda Zbiórka w ogródku 
przed Katedrą dn ia-20 stycznia o go­
dzinie 11,45 punktualnie.

—  M ycń czk a  kupców zagranicę.
Z terenu wileńskiej Izb ' Przemysło­

wa WTÓciła ona do W  dna. W  celu je j I wo-Handlowei wyjechała wycieczka 
ujęcia tamtejsza policja  zwróciła się I kupców  i przemysłowców do Austrji
do W ilna o pomoc.

* * *
We wsi Korzeie gm. twereckiej a- 

resztowano Józefę Kirkową, która 
urodziwszy nieślubne dziecko udusi­
ła ;e i zwłoki ukryła w ogrodzie. Po 
pewnym czasie trupa noworodka od 
grzebały psy.

jiij B A R A N O W I C Z  E, ul. SZEPTYCKIEGO Nr. 40
polfcta n ajnow sze ra djo cd blo rn ik l sieciowe i bateryjne

firmy „ELEKTRIT ro" modele 1935 r.
Ceny laDryczne. —  D ogodne  warunki sołaty.

D UŻY W Y B u R  PATEFO N Ó W  I P Ł Y T  0 0  NICH.

iatiriał eiikiusłtaiaij Siwi firnu NIEMEN.

Tragiczny wypadek na przejeździe
Bobrujskim

WILNO. W czoiaj wieczorem na t. 
' zw. prze:eździe Bobrujskim zdarzył się 

| : tragiczny wypadek.
I Mianowicie około godz. 10 wieczo 
i rem pod przejeżdżający pociąg trafił 18 

etui Arkadjusz Januszkiewicz, uczeń, 
mieszkaniec Mołodeczna.

h Ja pociągu odcięły nieszczęśliwe­
mu «>bie nOg: pow yżej kolan oraz zdru­
zgotały ręki

V r stanie beznad’ iejnvm odwieziono 
g o  do szoitala żydowskiego. Czy był 
te v  ypadek. czy samobójstwo, narazii ■
ic-wiaaomo.

W ęgier.
W ycieczka knjtców 

szy kontakt z kupcami i przemyTsłow- 
canu W iednia i Budapesztu.

ffandow o od 25 gr.
—  „Zemsta nietoperza ‘ . W  nie­

dzielę o giodz. 8,15 wieez. ujrzym y 
po eenaeh propagandowych pełną cza 
rujących melodyj tzaitościową one ret 
kę ,T. Straussa „Zem sta nietoperza"

—  ,1 tasznik z Tyrolu* ‘ na przed 
stawieniu propagandowem Poniedział 
kowe przedstawienie z evklu propa­
gandowych wypełni ogólnie łubiana 
operetka Zellera „Ptasznik z Tyro­
lu* ‘ . W  rolach głównych J. K ulczyc­
ka i K  Dembowski Geny propagan 
dowe od 25 gr.

—  Najbliższa premiera w „L u tn i" 
W  przyszłym tygodniu wehodzi na 
repertuar ta iiru  „L u tn ia " najnowszy 
utwór operetkowy Stacha i  Peters­
burskiego „K ochanka z ekran u". —  
Efektowne to widowisko wystawione 
zostanie z całym pietyzmem. Obsadę 
tworzą najwybitniejsze siły zespołu z 
J. Kulczycką na czele. Operetka o- 
trzyma całkow icie nową wystawę. O- 
pracowaiue reżyserskie M. Domosław 
skiego.

—  T E A T R  M IE JS K I N A  PO 
HULANCE. Dziś w sobotę dn 19 bm. 
o gocLz. 8-ej wiecz. nadwyraz wesoła, 
pełna dowcipu i humoru, wyborna ko 
medja w 3-ch aktach p. t. „R ozkosz 
na dziewczyna* , w  doskonałej nrze- 
róbee Juliana Tuwima, z przepiękną 
muzyką Ralfa Benatzky‘ ego, która 
dzięki swej beztroskiej treści, ora* 
świetnej grze aktorów cieszy się co ­
raz wiokszein powodzeniem.

Jutro w niedzielę dn. 20 bm. o 
godz, 8-ej wiecz. „Rozkoszna dziow 
czyna* ‘ .

—  Wileński Teatr Ob jam ow y —
gra dziś 19 1. w Święcianach lekką 
komedję wieaenską w 3-ch aktach W. 
Lichtenberga p. t. „M ecz Małżeński" w 
wykonaniu świetnie zgranego zespołu, 
z H Skrzydlowską, W. ściborem W. 
Zas rzeżyńskim w rolach głównych.

Jutro 20 I. Wileński Teatr Objaz­
dowy gra w Podbrodziu.

—  Niedzielna pOpoludniówk?. \ nie- 
Q - i e l ę  dnia 20 bm. o godz. 4-ej d a n a  

będzie na przedstawieniu popoluanio 
wem doskonała komedja w 3-ch aktach 
G. K. Chestertona p. -t. „M agja" —  w 
przekładzie W. Horzycy, z Leonem 
Wołlejko w roli głównej. Ceny propa 
gandowe.

UW AGA! —  Teatr Miejski na Po­
hulance wydaje codziennie 10 biletów 
bezpłatnie dla bezrobotnych. Zgłaszać 
się do administracji od godz. 7-ej wiecz.

GO G R A JA  W  KINA LU
PAN" —  Pieśń kozaka
I1ELJOS —  Rodzina Rotszylaów
CASINO —  Uwielbiana
APOLLO —  F .P  1 m e odjtowiada
R E W JA  —  dawne dobre czasy
LUN —  Burza o brzasku
Og n i s k o  —  Nowa płeć. 

W Y P A D K I !
— Nagły zgon. Zmarła woaoruj na 

glo 50-letnia nauczycielka Nina Łasz­
kowa (Fabryczna 38). Ohora ona by­
ła od pewnego czasu na serce.

—  Podrzutek. W  przytułku Dzie­
ciątka Jezus umieszczono ix>drzutka 
płci żeńskiej w wieku około 4 mie­
sięcy, znalezionego w kościele Boma-r 
dyńskim.

KRONIKA WPŁKOWYSKA

BALF I ZA BA W Y
—  Zarząd Koła Wileńskiego Zwiaz 

ku Oficerów Rezerwy zawiadamia, iż 
w sobotę dnia 19 stycznia w lokalu 
własnym urządza Dancing - Bridge d a 
członków i ich rodzin i wprowadzonych 
gości. Początek o godzinie 21-ei.

— „Cza, na kawa" Kiubu Społecz­
nego. Dma 21-go b. m. (poniedziałek) o 
godz. 18-ej w lokalu Sekretarjatu W o­
jewódzkiego BBWR. przy u1 Św. A..- 
ny 2 —  4 odbędzie się „czarna kawa , 
na k:órej b. wiceminister Spraw W e­
wnętrznych, a obecnie prezes Fundu­
szu Pracy — p. M. Dolanowski w ygło­
si odczyt p. t. „Zagadnienie bezrobocia 
i sposoby jego zwalczani?".

—  Ze Związku Ziemian. Na ostat- 
niem zebraniu członków Związku / i e  
mian pow. w o ł k u  wy skiego, poza zalnt 
wieniem szeregu sjiran bieżących do- 

nawiąze Ibliz- konan6 rfrw.n;î  yyboi u nowego zarzą
du w dotychczaaf-rym .składzie z piv 
zesem .Adolffni Bittnorem na czele.

  Epidemja grypy w W ołko.eysku.
Zarówno w W ołkowysku jak i w po 
wiecie od dłuższego czasu panuje e- 
pidemja gryiiy. W  szeregu domów m  
nuje ona nagminnie. Z trudem więc 
lekarze walczą z epidemją, która zda 
je  się chylić juz ku końcowi.

—  „R odzina K olejow a ‘ wycieczki 
nie zorganizuje. "Wbrew naszym prze 
widy waniom woikowyska „Rodzi,, a 
K ole jow a" nie będzie organizowała 
pociągu popularnego do Białowieży zo 
względów technicznych. Chodzi bo­
wiem o to, że czas, jaki pozostał de 
2 lutego rb. jest już zbyt krotk., by 
można było uależyeie przeprowadaic 
propagandę projektowanej impiez, ,



S Ł O W U Sobota 19 stycznia 1935 roku.

Ł I b  K U R m ś Y

POLSKIE TEATRY LUDOWE W  
RUA1UNJI

W  Czerniowcach obradował zjazd 
przedstawicieli polskich teatrów ama­
torskich /. całej Rumunji. W  zjeżdzie 
wzięli udział p./.edsiawiciele 40 ośrod­
ków polskich W  wyniku obrad posta­
nowiono powołać do życia związek poi 
skich teatrów ludowych w  Rumunji.

JARACZ KONTRA Z A. S. P.

Zatarg kierownika Teatru Aktora, 
p. Stefana Jaracza z Z. A. S. P m trwa 
w dalszym ciągu. Stosunki są zerwane. 
Sprawa przewleka się wskutek choroby 
prezesa Z. A. S. P-u p. gliwickiego, któ 
ry po przejściu grypy, zaniemógł wsku 
tek wynikłych komplikacji.

Z  TEATRU TORUŃSKIEGO 
W YSTĘPY WANDY SIEMASZKOWEJ

Wielka mistrzyni sztuki scenicznej 
—  występuję w teatrze toruńskim, —  
tworząc tytułową postać w  słynnej szku 
ce Gabrjeli Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskicj". Wandzie Siemaszkowej, któ 
ra jednocześnie reżysersko opracowała 
tę sztukę, towarzyszy w „Moralności 
pat., Dulskiej" pierwszorzędny zespół 
sceny toruńskiej.

KU CZCI CHOPINA

łA  KULISAMI EKRANUUROCZYSTE POŚWIĘCENIE I OTWARCIE
Ickalu Koła Wil. Zw. Urzędników Administracji Wojskowej
\V dr-u 19 stycznia o  godz. nunk- zku Urzędników Administracji W ojsk.,.i Po uroczystości poświęcenia odbę- 

tualn.e 19-dj odbędzie się uroczyste po- —  Zarząd Główny m. Warszawy, Za- dzie się tow arzyska przyjęcie, 
śwręcenie i otwarcie okalu Koła Wileń rząd Kół O kięgowych —  W arszaw a,! Prawo wstępu na .uroczystość mają 
sk.ego Związku Urzędników Adnrni- Lublin, Grodro, Łódź. Kraków, Lwów, ( tylko zaproszeni goście, członkowie zimierz Krukowski, Lopkiem zwany, pod

Związku i ich rodzin).
Tak liczny 

władz i członków Koła i ich rodzin ro- 
ardzo podniosły p

stości.

stracif W ojskow ej w  Wilnie przy ulicy Poznań, Toruń, Brześć n/Bugiem i Prze 
Zrw.dnej Nr. 15 m. 1 myśl, przedstawiciele delegacyj Koła

u ooświęcenia dokona ks. Toł- Wileńskiego Święciany, Wilejka, Posta- 
pa kape.an ( iarnizonu m. Wilna. Wy j w końcu czionkowie Kola i ich ro- 

W  i roczysfości tej łaskawie przy- dżin 
rzekli swój udział zaproszeni goście, a 
więc:

s H H S S S H  Zjazd Federacji P. z. 0. 0.
Wilna, PP. Szef.iv. e władz oaństwo- W Ii.N O . W  niedzielę 20 stycznia opfcńfeenioin  nowej centralnej siedzi
' ,yCp  , ° 'o "  + Wa’ -  :ar0 t̂w;> Wil odbędzie się zjazd delegatów Federa- bv Federacji PZOO w  W ilnie przy

*  “ i? 1 1ginnistów, Prezes Strzelca Garnizonu , u. t ' T'1l ."0W0(>bra" “V zarza<1 w o’  Na z-fc*<* przybyw ają przedstawi-
Wilno pik. p. Dobaczewski, Pan Ko lzkl wybierze swe prezydium .— ciole Zarządu Głównego Federacji
mendant Strzelca i prezes wielu insity- połączony jest z otwarciem i PZOO z W arszawy,
tucyj społecznych na terenie Wilna p. 
kpt. Zarębski Stanisław, przedstawicie­
le BBWR., Przedstawiciele prasy, „S ło­
w a", Kurjera Wileńskiego i Gazety 
Polskiej, tudzież naczelne władze Zwią-

LOPEK BEZ NOSA ? -  TO KPINY
Na takie kpiny byłem narażony!— powiada Krukowski

Jak to już powszechnie wiadomo, Ka się Jestem nadal LopKiem, bo mam
nes!

—  Czy scena wypadku została 
sfilmowana?

Niech pan sobie wyobrazi, że

czas nakręcania nowej komedji filmo- 
. . .  , , . . vvej p. t. „Abecadło miłości" uległ w

Kola i k h l o d d " 1™  a* * er. w vPaJkowil ^ e c n ie  już wyzdro 
kuje bardzo podn ios^p lzJh ieg* urccz™- Z '^ nL k? T?y*tamy .z nadarzaWcei sięjitak W y werk a, choć widział, że broczę 
. . .  p J sposobności, by wyciągnąć oopulam ego krwią, nic przestawał kręcić. Oczywi -

arty&.ę na zwierzenia.
—  Zdrów pan i cały?

W dniu 22 lutego b. r., jako w  125
rocznicę urodzin Fryderyka Chopina ,a
zarazem w 100 lali po pobycie mistrza
w stolicy Saksonji ■— odbędzie się w  ___
Dreźnie uroczystość odsłonięcia tablicy I 40)
pamiątkowej na domu przy ul. Neu

- r . , t-u ■ Przewiezionomarkt Nr I, w kto.ym Chopin w czasie „ w-u
swego pobytu w Dreźnie parokrotnie a 0 a’ 
mieszkał. Tablica wykonana przez ar­
tystę rzezbiarza Hermana Raddaltza z 
Drezna, przedstawia popiersie Chopina, 
pod ktorem widniej ? napis w języku 
niemieckim „W  tym domu mieszkał 
Chopin". Na uroczystości szopenowskie 
w Dreźnie, władze miasta Drezna za 
prosiły prezydenta n:. st. Warszawy

Ofiary ślizgawicy
W ILN O . —  W  związku ze ślizga 

wica zanotowano wczoraj w  mieście 
cztery wypadki z przechodniami M.

0 prolongatę wykupu świadectw
przemysłowych

c:e -nadaremnie, bo takiej ceny He.nar 
w swym scenarjuszu nie przewidy.-al. 

i —  Z iió w  jestem, ale z tą całością Mam 'dobrych kolegów! Dymsza po wy 
j mogło być gorzej! Zostałem podczas pndkii pomstował na nieporządki, że w

W ILN O . Ze względu na ogólną 
sytuację gospodarczą duża ilość 
przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych zmusziona jest wykupywać 
świadectwa przemysłowo dopiero w 

iu. na, ul. Rzecznej upadł i złamał styczniu rb. W  związku z tam Izba 
nogę miejski lekarz w eterynarji dr. Przemysłowo - Handlowa wzorem lat 
Czesław Dowbór, lat 60 (Zakretow a ubiegłych, zwróciła się do M inisterst

go do szpitala św.

wa Skarbu z prośbą o wydanie okól 
nika, polecającego władzom skarbo­
wym zaniechanie wdrażania docho­
dzeń karnych w wypadkach, gdy
świadectwa przemysłowe zostały wy­
kupione w terminie do dnia 1 lutego 
roku bież.

i

Po raz trzeci ucieka 
z domu

Projekt ustawy o odsetkach
od zaległości podatkowych

Kazimierz Krukowski podczas nagrywana nowej komedii, filmowej p. t „A be­
cadło miłości" uległ wypadkowi. Nasza ilustracja przedstawia ostatnie zdjęcie 
Lopka -  Krukowskiego oraz scenę, podczas nagrywania w której został mu 
podcięty nos tak niefortunnie, że do zranionego musriato być wezwane pogoto­

wie.

wypadku zaatakowany w najczulsze rekwizytorni niema zapasowego nosa. 
miejsce, bo w nos. Opatrzność imnie Ja też jestem dobrym kolegą, i przypu- 
strzegła. Niewiele brakowało, a mogłem szczam że Dymszy, który jest moim i
st-acić nos. Gd/Dym postlradał rękę, Bogdy partnerem w „Abecadle miłości"

W związku z opracowywaniem pro- powinny przekraczać 5% w stosunku byłbym jeszcze Lopkiem, nawet o je- może się zdarzyć to samo...
jektu ustawy o pobieraniu odsetek od rocznym, t. j. pownnny odpowiadać w y- dnej nodze pozostałbym mm! Ale Lopek , * * *

W ILN O —  W czora j zgłosiła uię zaległości w podatkach państwowych sokości stopy dyskontowej Banku Pol- j , e z  n0sa? Przyzna pan, że to b y ły b y ; Tadeusz Dołęga -  M ostowicz opu-
do policji Helen* Grzybowska zannt i innych daninach publicznych —  Mini- skiego, albowiem w istocie rzeczy ma kpm y! Na takie kpiny bytem narażony bi-kowat w orasie warszawskiej fet z
szkała przy ulicy Ułańskiej 8 z powia- sterstwo Skarbu zwróciło się do Zwiąż- tu miejsce przyznanie płatnikom, którzy prze;; nieszczęsną hlaszamkę... , protestem przeciw wykorzystywaniu
domieniem o ucieczce je j syna M ieczy ku Izb Przemysłowo Handlowych o za znaleźli s-ę w ciężkiej sytuacji, kredytu  M(f^  zechce nalT1 an opow ie- Pornysłów autorskich do scenariuszów
sława lar 15. opinjowanie tego projektu. puhl.cznego, a niema racji, aby kredyt . . .  . ^  d  • h , „ dvf 1 A 'e filmowych bez porozumienia się z au-

lran e o, ory nie awno y o  e - Grzybowska podała że syn ucieka Izba Wileńslka, wychodząc z założę- ten, p^yznany jako ulga, byt droższy wrnadku Powiadają tu‘rem- ChodH' °  dwie komedje pcJsk'
cny na pra-premjerze swej sztuki p. t. już po raz trzec: og3lrniet j  akąs ma- nia ŻP Pr0Jekt ten należy za=adv.iczo od kredytu normalnego, jakim niewąt- nawet ztośliwi ze wvpade£  par,ski to ekscelencja subjekt" i „C zy Lu-

........................  ' ■ " ~   , ! W j -  c ! »  A»oł — R »nłn  Drddrim ’ ’ cyna to dziewczyna", zdradzające w y­
raźne pokrewieństwo z powieściami 
Dołęgi Mostowicza „Karjera Nikoae- 
ma Dyzm y" i „Bracia Dalcz i S-ka‘ :. 
Stwierdzając ..bezceremorajalną samo­
w olę", „zbyt daleko posunięty tupef" 
i „kłusownictwo", tw órców  filmowych 
scenarjuszy, zapowiada auitor listu od­
y/olanie się d-o sądu.

•X* * *
W wyświetlanym ostatnio na poka-

PIRANDELLO W  HOLLYWOOD

Niewiadomo jak", w Pradze Czesk e j , : n ją podróżom ania
wyjeżdża do Hollywood, gdzie będzie I Chłopiec był zatrzymywał y  przez
czuwai nad realizacją filmów, opartych P °licję  ja  wałęsanie się po różn ycl JD ch  ̂zmian
na jego sztukach teatralnych. M in. Pi- lia! ^  ,lecz to nieo tstraszyło od e 1 w

now yca eskapad, bowiem przy pierw- 
randello zapowiada, że sam również sze , nadarzającej się okaz.”  ,-mowu
obejm :e rolę w filmie, nakięconym we- uciekł, 
diug sztuki „6  postaci scenicznych 
doszukiwaniu autora"

w Za lekkomyślnym cLłopcem zarzą­
dzono poszukiwania.

Z TEATRÓW  WARSZAWSKICH.

Teatr „M ały" przygotowuje now a" 
komedję Stefana Kiedrzyńskiego p. t. f 
„Cudzik i Spolka", reżyseruje Bnrow -, 
ski Główną rolę gra Ferti.er. Teatr 
„Polski" opracowuje „Nadzieję" Bern­
steina z Przybylko 
,Nowy“ —- „Miss Ba‘ Bessiera z Malic 
ką. Teatr „N arodowy" —  „W ielkiego 
człowieka do małych interesów" Fredry 
w reżyserji Zelwerowicza.

M A N E W R Y
złodziejskie

na ulicy Trębackiej
WILNO. Nocy wczorajszej na teren j

row itać z uznaniem, wypowiedziała się pliwie jest kredyt w Banku Polskim. t „  Q kaw j rejf|arnow,
za wprowadzeniem do niego następują- Poza tern, zdaniem Izby, koniecznem

wysokość odsetek od za- wydaje się częściowe chociażby zlago- ‘ a 'cawa a mogłem kaw
legtości w  daninach publicznych me dzenie ujemnych następstw uchylenia a'us' 1,ddac lekarzom do dysnozycu.
powinna orzekraczać maksymalnej sto- dwutygodniowego terminu ulgowego L - 1Vkae vym agam a mają u zie
py, przewidzianej dla korzyści mająt- przez wprowadzenie do projektowanej a rekaany . cią sob
kowych, os'ąganych przy czynnościach ustawy zmiany idącej w tym kierunku y ? ? an’ ę k vlasciwie by o. Do-
k-edytowych, t. j. 0yz%  w  stosunku ro- że w pierwszej połowie l-szego miesią- zf ’ 0D?1w.le.1̂ - W_aszyllsk który „A be- 
cznym. O ile zaś chodzi o odsetki ui- ca po powstaniu zaległości, odsetki od ca °  mi °®C1 reżyseruje, jes z w o c  n-
gowe przy odroczeniach, względnie danin publicznych nie mogą przekra n k̂lem rp 1 z'mu na ekranie, lak boj a,
przy zezwoleniu na ratalna spłatę za czać wysMcości M  te porządna.! \Vlasnne taka porządna

bojka rozgrywała się w sklepie jaleglości podatkowych —  to takowe nie

Q połączeniu Narotza z koleją

Z TEATRU .COMOEDIA" W  W AR 
SZAWIF,.

W jednej z najmilszych sal teatral­
nych Warszawy przy ul. Karowej, od­
bywają się codziennie przedstaw.enia 
interesującej sztuki znanego poety S.

stali się złodzieje, którzy wiedząc, że 
jedna z lokatorek tego domu Piheiska 
chowa wieprza, postanowili go  w ypro­
wadzić.

Za każdym jednak razem, gdy tyl­
ko złodzieje zbliżali się d o  chlewika, 
wieprzak zaczynał kwiczeć, a w mo­
mencie, gdy sięgano do kłódki —  pod­
nosi! taki wrzask, że budził właściciel­
kę, kiora dwukrotnie wychodziła na po­
dwórze sprawdzić, co  się dzieje.

Złodzieje irzy długie godziny mane­
wrowali koło upragnionej zdobyczy, aż 
wreszcie wpadli na pomysł unieszkodli

. 1 głowę puszkę, taką wielką puszkę po
W ILN O . —  Sprawa połączenia ^kierow any zastał l i  W ais",evy J 'y -  konserwacj1 j eden z pocisków ugodził 

Potocką. Teatr | P f  " ' .rl7P ^ y i  ■*«, K obylm k z poszc/ególnem i schron i-i by władze centralne projekt połącze- w m ĵ przypadkowy pancerz, drugi po-
sknnii nad Naroczem za pom ocą zbu- ma schronisk nad jeziorem  isarocz zo prawił i ostra blacha podcięła mi nos.
dawania odnogi kolejowej naokoło je - stacją K o b y l n i k j  przyjęły  przychyl- Pogotowie, lekarz, opatrunek, upływ
ziora ,j< t omawiana przez władze, nioy wstęnne prace rozpoczęłyby się krwi, łóżko, rozpacz żony, wsoółczucie
Obszerny memoriał w tej ' sprawie I jeszcze w roku bieżącym kolegów, ciekawe telefony i.... zagoiło

. . . . .  zach prywatnych w Warszawie filomm.alem meszczęscie byc „przedmiotem nijmiw.kim , Chn„jin i,  rez Ggz
zemsily Kilka typków z pod ciem ng von B o Iv #  chooinows.:i.
gwiazdy bomtoardowmo omie worteam, wykona, zna 0;?piła A Cof ot Fi|r
skrzynkami, puszkami, . co  tylko ,m pod ten ni^ awem Wc(jdzie na ek,any w

całym kraju.
<MV1 ó  y  llilACCllŁlj JJ U o i. l v  Cci lil««* v- O  i  y  l'n v  1 1Ł1 JJ

, rękę wpadło. Broniąc się, wcisnąłem

Młodożeńca „H erod1 w opracowaniu  ̂w jenja zpyt czujnej gospodyni. Miano- 
reżyssrskiem E. Poredy.

Zbrodnicze podpalenie przy ul. S l o ń h a
Pcżar zdołano wczas zauważyć i ugasić

W ILN O . W czora j w  nocy do 4 ke

Podobno Cecile B. de Mille zam a­
rza nakrecic „Faraona" Prusa. Jest tc 
istotnie świetny pomysł, ale wymaga w 
realizacji olbrzymich kosztów. Przypu­
szczalnie jednak producenci amerykań­
scy nie cofną się przed największem 
nawet wydatkami, filmy bowiem Cedlc 
L. de Mille‘a stokrotnie się zw yk le .o- 
placają.

* * *
Anny (Jndra gra razem ze swym mę­

żem b. bokserem Maxem Schmeilingierr 
w filmie reżyserji Karola Łamacza p t 
..Chłopiec i dziewczyna".
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 ..LUT Hi ̂
Wy »t%py

Janiny Kulczyckie]
D i i i  po ceuith luttonycłi 

.BAL W SAV0Y‘U*.
J u t r o  o g. 4 pp. 

po rra.cb propagaudowyrb:
F IIO ŁEK t HONTMARTRE

wicie przyniesioną ze sobą kłódką zam- misai latu policji ziozono zamcldowa- 
knęli cd  zewnątrz jej mieszkanie, licząc, n j0 0 próbie podpalenia demu nr. 4 
że zanim okradana zdoła wydostać się, 
wieprza zdołają wykraść.

Nie zachowując juz zbytnich środ­
ków ostrożności, złodzieje wyciągnęli 
wrzeszczącego wieprza na podwórko 1 
już mieli g o  uśmiercić, gdy niespodzie­
wanie wypadł'* z mieszkań kilku sąsia- rem jeden z lokatorów, schodząc do 
dów Pihelskiej, ktorzy słysząc hałas do- pj^micy po węgiel, znalazł pod drzv:ia
myślili się, że w pobliżu są złodzieje. diz-w em  nalace sie szma
Spiaw cy porzuciwszy wiep, .a zbiegli, 1111 sKładu z (lrzewein P ^ ce sl? szma 
mimo że dłuższy czas ścigano ich. ty.

przy ul. Słomianka, będącego własno 
ścią Ludwika Matuszewicza.

Jak wynika z  treści prntokułu, w 
dniu 17 bm. około godziny 9 wiecze

Lokato^1 ow, zorjentowawszy się ' rałą di iwnianą posesję, a biorąc pod
o co chodzi, wybiegł, z piw nicy i za uwagę gęstość zabudowania w  tej
alai mowai K atusewicza o pozaize. dzielnicy, pożar mógłby

Gdy w rócono do piw nicy szmaty znaczno strat?',

paliły się już na dobre. Ogień ogarnął j Składając zameldowanie w policji 
rozrzucone rozmyślnie w  pobliżu M atusewicz nie mógł udzielić żadnych 
drzazg:, oraz węgle oblane naftą. wyjaśnień co do przyczyn, dla któ-

Pożar szybko ugaszono bez pom o rycb próbowano go zniszczyć

cy strasy ogniowej. j Dochodzenia w tej sprawie objął
G dyby ognia wczas nie zauważona yaział śledczy.

—  pożar zniszczyłby bezwątpieni" — ::— ::—

W iadomość o nakręcaniu przez Gre- 
ty Garbo „Anny Kareniny" w wers, 

przyczynić dźwiękowej powtarza się. Partnerem 
jej będzie Fryderyk March

Liljana Harvey przystąpiła już dc 
jnacy w wytwórni „Columbja", dla 
której porzuciła Foxa, Film reżyseruje 
Wiktor Schertzinger, ipanlnerem Lilja- 
ny jest słynny tenor opery neapolitań 
skiej Tutio Carmmetti. Jeszcze jedna 
próba w Ameryce. Zobaczym y, co wyj. 
dzie tym razem. Oby, oby...

Tad. C.

R W

A S A T A  CH R ISTIE . 28)

Morderstwo w Expressie Wschodnim
Kelner dolał do szklanki:
—  Jeszcze trochę, Madame.
—  Czy pan myśli, że to mi dohrze 

zrobi? Przez całe życie byłam wro­
giem alkoholu, zawsze propagowałam 
abstynencję! Nigdy nie łknęłam spiry­
tusu, albo wina, jakiegokolwiek gatun 
ku. Cała nnoja rodzina trwa w absty­
nencji ! Ale jeżeli to jeet jedyne le­
karstwo !

W ypiła znów trochę.
Tymczasem trzej panowie, pro­

wadzący śledztwo spiesznie szli wzdlin. 
korytarza, ku przedziałowi, zajmowa­
nemu przez Mrs. Hubbard-

Zdawało się, że wszyscy pasażero­
wie zebrali się przy drzwiach. Z tru­
dem posługacz usiłował powstrzymać 
ich od w ejścia do przedziału. Twarz 
jego była blada i przerażona.

—  Ależ niema tam nic do patrze­
nia! —  powtarzał w  rozmaitych języ­
kach

—  Proszę nas przepuścić, —  rzekł 
zdyszany M. Bone, Z trudem przecis­
kał swą korysulentną postać przez

wąskie przejście, zatłoczone pasażera­
mi. Poirot i doktór szli za nim, .jak za 
taranem, torującym  przejście.

—  Chwała Bogu, że Pan przy­
szedł! —  posługacz odetchnął z ulgą. 
—  W szyscy chcieli tu wejść. Ta pani 
narobiła takiego krzyku... ma fo i;  
Myślałem, że i ją  ktoś m orduje! Przy­
biegłem, co sił, a ona wrzeszczy, jak 
war.jatka, i krzyczy’, że musi m ówić z 
panami i wybiegła, jak  niepizy to ni­
mi!... A po drodze krzyczała w szyst­
kim, co się stało!

I dodał, wskazując reką:
—- To jest tam, Monsieur. .la me 

mszałem tego.
Na klamce drzwi wewnętrznych, 

łączących sąsiednie przedziały, wisiał 
duży, kraciasty worek gumowy na 
gąbki. Pod nim, na podłodze, tam 
gdzie upadł z rak Mrs. Ilubbard le­
żał duży sztylet. Był to tani, podra­
biany niby wschodni sztylet o  w ygię­
tej rękojeści i śpiczastem ostrzu. Ost­
rze nosiło liczne plamy, które w yglą­
dały, jak rdza.

Poirot wziął go  do ręki ostrożnie.
—  Tak, —  mruknął, —  nio ulega 

wątpliwości, że to jest broń, którą 
mordowano Ratchetta. Co pan na to, 
doktorze?

D októr obejrzał broń skolei
—  Pan nie potrzebuje zachowywać 

takich ostrożności, —  dodał Poirot. —  
nie znajdziemy na nim innych siadów 
(lak telegraficzny eh, prócz palców 
Mrs. Hubbard.

D októr nie zastanawiał się długo.
— Tak, to  jest ta sama broń ! —  

rzekł. —  Będzie pasował do każdej z 
tych ran.

—  Ach, błagam pana, niech pan 
tigo  nie tw ierdzi!

D októr spojrzał zr zdziwieniem na 
Poirota.

—  Bo już jesteśm y przeładowani 
tom, co się nazywa, „zgodnością da­
n y ch " . Dwie osoby m ordują Ratchet­
ta. Byłoby przesadą twierdzić, że uży­
wały identycznej b ron i!

—- A jednak toby nie było takie 
przesadne, —  uśmiechnął się doktór; 
—  tysiące takich „w schodnich" szty­
letów sprzedawane są na bazarach w 
Konstantynopolu.

—  Trochę mnie to pociesza, ale 
tylko trochę!

Poirot przyglądał się, zamyślony,

drzwiom, przed któreim stał, potem 
zdjął worek i nacisnął klamkę. Drzwi 
się nie poruszały. Drzwi były zamknię 
te na zasuwkę. Poirot odsunął ją i 
znów zaczął się mocować z drzwiami, 
ale:'bezskutecznie.

—  Zamknęliśmy je  od tamtej stro­
n y ! —  ]>rzypomniuł doktór.

—  Praw da! —  Poirot. był zaabsor­
bowany swemi myślami. Brwi mńił 
ściągnięte, w jakim ś wysiłku myślo 
wyni.

—  To się chyba zgadza? —  pró­
bował wyoiągnąć go  na słowu M. Bo­
ne. —  Zbrodniarz wyszedł tędy, za­
m ykając drzwi za sobą, dotknął w or­
ka, to nasunęło mu m y ś l1 wsunął szyb 
ko sztylet do worka. Potem, nic wie­
dząc że obudził Mrs. Hubbard. wyśliz 
liął .się na koryl/i'-z.

—  M a pan rację, —  mruczał Poi- 
rol, —  właśnie tak musiało być.

A  jedna,s wyraz, z, Dziwienia 5 zamy­
ślenia nie opuszczał jego twersy:

—  Co-, p 'ii ’ ,'1 iidirik niepol-:." ? — 
nie dawał za wygraną M Bone.—  Coś 
w’ tern jes : o  psin* zastanawia-?

Poirot spojrzał mu w twarz.
—  A  pana, nic nie zaciekawia, nic 

szczególnej.' p m  nie w d z i?  lak, 
to rzeczywiście drobiazg.

Posługacz zajrzał do przedzia łu1

—  Amerykańska lady pow raca! j
Dr. Coustantine miał minę wino­

wajcy’, czuł teraz, że potraktował Mrs. 
Hubbard zbyt niedbale. Ale ona nie 
miała zan i u u  rduć mu o lnu wymów 
ki. Cała ie nwagr. i n iergia były skon 
centrowa-'." 'U czoms u.ucm

—  W eiś i e chciałam jiowiedzieć, -  
zaczęła, łapiąc oddech, —  że ani myś- j 
lę jiozostawać dłużej w tym przedzia­
le! Nio będę spała tu dzisiaj, za mii 
jon  dolarów !

—  Ależ, Madame!...
— W iem , co pan chce powiedzieć, 

i oznajmiam jjanu uroczyście, że ani 
myślę zgodzić się na to ! W olę prze­
siedzieć całą noc na korytarzu!

Zaczęła płulkać głośno,
—  O, gdyby moja córka wiod ała ' 

Żeby ona tylko w iedziała!...
Poirot przerwał stanowczym to­

nem :
—  Pani mnie nie zrozumiała, M a­

dame. Pani ma rację całkowicie. Posłu 
gacz przeniesie zaraz pani walizki do 
innego przedziału

Mrs. Hubbard odjęła chustkę od 
oczu.

—  Ach, tak? Zaraz mi ulżyło. Ale 
naturalnie, wszędzie jest pełno! Chy­
ba, żc jeden z panów...

Teraz zabrał głos M. B on e :

—  Przeniesiemy panią z lego wa­
gonu do sleepingu doczepionego w 
Belgradzie.

—  To świetnie! Nio jestem jakąś 
historyczką, ale spać tutaj, gdzie za 
drzwiami loży trup za b it"g o !—• wzdry 
gnęła .się. —  T oby  niiiii doprowadziło 
do warjaeji.

—  M ichel! —  zawołał M. Bone.—- 
wyniesiesz rzeczy jiani do w o ln e g o  
przedziału w wozie Ateny —  Pary

—  Tak, proszę pana, tam jest woi 
uy ton sam Nr. 3.

—  Nie, —  wtrącił ży’wx> Poirot. — 
lepiej byłoby dla pani, 'gdyby i numer 
był inny’. Proszę dać np. Nr. 12.

—• Bien, Monsieur.
Posługacz chw ycił walizy M n 1* 

Hubbard spojrzała z wdzięcznością na 
Poirota.

— To bardzo uprzejmie i delikat­
nie z pana strony. Umiem to ocenie, 
/.ajiewmam pana.

—  Niema o cne/n móv .ć, Madame. 
Pójdziem y z Panią i dopilnujem y, że­
by wszystko było w porządku.

Trzej panowie eskortowali M "S. 

Hubbard do je j nowego coupe. O bej­
rzała się uszczęśliwiona.

—  Doskonale tu je s t !
(D  C. N.)
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I raczej chodzi im o .socjalizowanie war- 
W  sumie straty na bezrobociu i sztatów rolniczych, których byliby <lv- 

strajkacli wyniosą 597.300.000 zł. —  j ktatorami.
Jeżeli do tego dodać wydatek na świa 0  ile nie nastąpi zmiana w ustawo 
dczenia socjalne COŚ nnlj., które sta- dawstwie robotniczcm  jak to ma np. 
nowi niezmiernie wątpliwą l.orzyśc, miejsce teraz w Niemczech a w Sowie-
to okaże się, że -ciężar ponoszony przez

by się, że tam gdzie się wciąż mówi o 
przehulnicnin wsi i próżnowaniu przy 
iiiusowom na wszelki zew do pracy po 
wi

taeh dawno już nastąpiło, to prawo 
strajku doprowadzi do niemożebności 
produkcji we wszelkich dziedzinach, 
zagrażając, bytowi Państwa, gdy rze­
komo podłoże ekonomiczne zamieni się 
w strajk generalny, już jawnie poli­
tyczny.

Liczne związki zawodowe Są właś­
nie pogotowiem  politycznem a popie­
ranie ieh i dążenie do przymusowego

rinny .setki, żądających je j, się sta- j do nich należenia jest akcją antypań- 
,u-. Jednak tak nie je st: każdy gospo stwową, gdyż tworzy państwo w puń-

darz —  rolnik wie, że. obecnie prawie 
niemożliwie .znaleźć pastucha do byd 
la albo dziewczynę do do.jni, ci zaś co 
stają na służbę niechcą pracować, nie 
uykiOTinją rozporządzeń, dziewczęta 
nie słuchają zajmując się wszystkimi 
prócz roboty, a gdy nadchodzą żniwa 
to rzucają robotę by iść na ten okres 
na wyższe zarobki Znaleźć np. kobietę 
do ptactwa jest prawic niemożliwe a 
do dozoru trzody b. trudno bo ta :za 
dospekt sobie uważają.

Wogóljjj, dyscyplina ,służby l olwarcz 
nej upadla z olbrzymią szkodą dla roi 
nietwa a to dzięki ustawodawstwom, 
które stawia pracodawcę w warun­
kach niemożliwych, ponieważ umowy

£y c iE GOSPODARCZE

R z e c z y  p r z y k r e
o Których mówić jeszcze trzeba

I. strat na dniach bez pracy. Przyjm ując spodarzem nio będzie właściciel a ,t. z.
13- robocie i  bezrobotni —■ jest to tylko połowę cyfry bezrobotnych jako instruktor związku robotników rolnych 

lem at w którym się mówi i pisze bez otrzynri.jącpcL zasiłki po 3 zł. dzień- —• wątpić zaś należy' b.v ci panowie 
końca; goi zej bo tomat ten pochłania nic otrzymamy -ey frę 1.35 miij. zł. wy- mieli na widoku interesy rolnicze, — 'j 
olbrzymie sumy z kieszeni tych płat- danych nieprodukcyjnie. ‘ ‘ ' ’
nikow podatków, którzy pracując dla 
siebie i rodziny, w dodatku muszą ło- 
zvi na tych, którzy zarobków nie 
mają.

Można liczyć żo. średnio 300.000 
bezrobotnych ży je kosztem pracują­
cych czyli że społeczeństwo utrzym uje prodnkcję krajową wynosi miljard 

700.000 jjżeu  rodziua składa się dwieście m iljonów  zł. w okrągłych cy f 
-’,'ednio z pięciu osób. | racli t. j. 50 proc. budżetu państwo-

P rz jję to  za pewnik, że pracy dla wego. 
lzesz bezrobotnych nie ma i że ci bez- j Dlaczego jednak u nas na wsi tak 
robotni czekają na pracę jak na mail- bardzo trudno o robotnika? Zdawało- 
nę z niobu, byle anóc zarobić na ka­
wałek c-hleba i nie zginąć z głodu.

Dotąd subsydjowano każdego, któ- 
vy  zgłasza 1 się po zapomogę, w w ym ­

ości 3 —  3,5 zł. dziennie i stawał się 
iakby reiiLicrem żyjącym  z  codzien­

nego kupjnu d y widendowego od kupi- 
t-Du bezrobocia.

Obecnie system ten został w znacz­
nej mie ze zaniechany i wymaga się 
pewna ilość godzin pracy za udzieloną 
pomoc.

System ten jest rozumny i zapo­
biega ro/.próżniaozaniu bezrobotnych, 
którzy demoralizował: się uważa jąe,
;,e rząd i społeczeństwo musi im da­
wać coraz więcej a oni wzanuan nie 
dawali m c prócz niezadowolenia i ros- 
nąeych prctensyj.

Jeżeli jest taki bink praey, rozsą­
dek nakazywałby przypuszczać, że ro ­
botnicy winni kurczowo trzymać tej 
Płacy.

Rzeczywistość zadaje kłam rozsąd­
kow i: okazuje się, że ci co pracę mają 
bądź stawią osra z wyższe wymagania 
'■o 71 o warunków płacy i pracy, bądź 
leż niegodzą się na obniżenie eon, 
choć ceny na produkty ieh pracy spa­
dają a ceny towarów pierwszej potrze 
by obniżyły się od 25 do 45 proc. cen 
•z przed czterech lat

Wedle ogłoszonej statystyki tylko 
w II  kwartale r. ub. mieliśmy' w Pols­
ce, 297 strajków w 194.1 zakładach z 
ilością ba. 209 robotników  i 615.010 
dniami straeonenii. 7, tej ilości 137 
strajków wynikło na tle płac, a 110 
na innem podłożu.

Jeżeli przyjmiemy ilość dni straco 
nych w kwartale za średnią dla całego 

oku. okazało się, że dzięki stra.jkom 
cłae-i się roeznic 2.460.040 dni a przy 

rf*lnicj płacy 5 zł. za dzień straty 
dobrow olne wynoszą 12.300.200 zł.

Licząc jako stałą cyfrę bezrobot­
nych 300.000, co  mniej wicce.i odpo­
wiada rzeczywistości i mnożąc tę ey f- 
'?  tlą 300 t. j. ilość dni roboczych W 
r°ku  otrzymamy cy frę  90 - miljonów 

b straconych a przy cenie dnia śred
10 5 zl. otrzymam y 450 miljonów 1 cie całe rolnictw o upaść musi, bo go-

W
Cxfoifl rszooczyn? trening

ź-t-'* - J* ’4

w iM m
Osada uniwersytetu O xiord na

slwie a to powoduje rozkład ustroju 
społecznego, wywołując wojnę stałą 
pomiędzy lóżumui warstwami ludności 
w końcu zaprowadzać irrirad do obalenia 
istniejącego porządku.

Socjalizm  dążący właśnie do oba­
lenia ustroju państw, specjalnie wszę­
dzie organizuje związki zawodowo i
obstaje przy absurdalnem „praw ie 
strajków 1' jako potężnym orężu w 
walec o ustrój socjalistyczny, wy su­
wając hasło obrony i iteresów nobot-

niRZM‘h‘ _ Sl' Wańkowicz W  dniach 19- i 20 hm. odbędą
-«i§»------  się na torze Polskiego 7wiązku

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA Łyżwiarskiego w Warszawie (sta 
Z dnia 18 ityczma 1935 r. dion Polonii) mistrzostwa okręgu 

Ceny za towar średniej handlowej ja- warszawskiego w jezdzie szybkiej
na lodzie, organizowane przez

Taiinz.ie

■ m  a

trenuj'' do tradycyjne go wyścigu przeciw Cambridge

Mistrzostwa W&rszawy
w jeżdzie szybkiej na Indzie

1 WALNE ZEBRANIE LIGI PZPN

W  nadchodzącą sobotę i niedziele 19 
i 20 bm., odbędzie się w Warszawie do 
roczne walne zebranie PZPN.

Z ciekawych wniosków zgłoszonych 
na zebranie, notujemy: wn.osek Podgó 
rza o  unieważnijnie powtórzonego me­
czu Warszawianki z ŁKS w Łodzi, oraz

zbiorowe zmuszają gospodarzy do trzy t kości za 1 q. (106 kg.), parytel Wil- 
m atm  złych pracowników i /tych  lti nc (Len za 1000 kg., f-co  stacja za­

ładow cza). Ziemiopłody w ładunkach 
wagonowych, mąka i otręby w mniej-

dzi Cały rok podczas gdy  w innych 
dziedzinach 2-tygoilniowe wymówienie 
daje możność ])ozbyeia się robotnika 
leniwego, krnąbrnego, sabotującego i 
dającego zły przykład innym oraz agi 
tująceero pod protektoratem sił rozkła­
dow ych związków zawodowych.

szych ilościach.
W ZŁOTYCH: 

CENY tranzakcyjne:
Pszenica 1 standart 745 g -i  
Mąka. pszenna gat. I C

Umowy z.biorowe są wprost n i“ sz- Siąka żytnia do 65 proc.

18.00
25.125

20.50

Warszawiankę
W  dniu 19 bm. zawody rozpo

czną się o godzinie 14.15. W  pro 
gramie: 500 i 3000 m. dla panów,
N00 i 1500 m dla pań.

W  dniu 20 bm. zawody fuz- wniosek Warszawianki, aby liga skła 
poczną się o godzinie 10.15. W  dał? się z 11 klubów, 
orogramie: 1000 i 5000 m. dla i — —
panów, 1000 i 3000 m. dla pan

 - § ----------

Obrady żeglarzy

częściom  zarow no dla
•16.50

Siemię hamie b. 90 pnoc.
f-co  wag. st. zał.

CENY orjentacyjne 
Żyto 1 .standart 700 g-1 14.50— 15.00

pracodawców
jak i dla robotników  o czem chyba 
w szyscy są przekonani: dzięki nim
rolnicy pozbywać się muszą ontynar-
juszów a ci ostatni po roku zlej pra- Żyto II standart 670 
ey i awanturzenia się są wydalani i }
posad nie znajdują. j Pszenica L standard 745 g-1

Gdzie socjalizm swe metody wpro- I p szemca p, *torul;u,t 720

W  niedzielę 27 bm. odbędzie  
się doroczne walne zgromadzenie 
Polskiego Ziwiazku Żeglarskiego, 
odbyw a jące  się pod  popularną na

zw ą — sejmiku żeglarskiego 
O brady  toczyć  się będą 

W arszaw ie , od godz . 10 rano,, 
lokalu P Z Z ,  (Jerozolimska 3 )

w
w

z-l 13.00

wadza, ‘ am ładu i pracy spodzu wać 
się nic można.

W  rolnictwie też pojawiają się 
strajki otwarte ale strajki stałe w 
postaci złej pracy i niszczenia inwen­
tarzy uprawia się niestety w dużych 
rozmiarach. Prasa donosi o projekto­
wanej ustawie, która m a zmuszać 
wszystkich do należenia do odnośnych 
związków. Jeżeli tak ma być, to prze-

WYWIEŹLIŚMY Z30ŹA W GRUDNIU
za przeszło 10 miljonów złotych

W yw óz zboża w grudniu r. ub osią­
gnął dość 796.319 kwintali, wartości o- 
gólnej 10 130.000 zl.

Pszenicy wywieźliśmy zagranicę —  
3-395 kwintali, v\ artości 35.000 zl., ży- 
tn —  405.354 kwintale, wartości —  
5.091.000 zł., jęczmienia —  356.411 kwin 
- I , wartości a 606.000 złotych, owsa 
~,ś —  31.159 kwintali wartości 398.000 

złotych.
Pszenica prawie w całej swej ilości 

38 l|i  skierowana do Anglji i tylko 
*' w-elkie transporty do Niemiec. U za­

biór'6 natf>m*as’̂  największym od- 
do w  nas'-ym byty w grudniu Niemcy, 
, ,. tl3rych wywieźliśmy 196.978 kwin- 

wartośei 2.591.000 zl. Na drugiem

meiscu znajduje się Kanada, która za­
kupiła przeszło 65 tys kwintali naszego 
żyta, dalej Austrja — 55.643 kwintali,' Pohtszka 
Belgja —  45.690 kwintali, Danja — , W yka 
20.857 kwintali i Norwegja —  18.000 Siano 
kwintali.

Największym odbiorcą naszego ję- 
cznfenia była w grudniu Belgja, do­
kąd wystaliśmy 247,062 kwintale, war­
tości 3.239.000 zt., dalej zaś Anglja —
66.960 kw., Danja —  28.804 kw., Niem 
cy —  5.737 kw., Holandia —  4.200 kw., 
oiaz Irlandja — 3.048 kw. Owsa wy­
sialiśmy najwięcej do Niemiec, gdyż —
’ 2.983 kw., dalej zaś do Belgji — 9.200 
kw., i do Danji —  8.966 kw.

— 13,25 
17,25 

— 1S,2.i 
16.50

«s — 17,00
Owies I .standart 490 g-1 13,25— 13,75 
Owies H  standart 470 g l  12,00

— 12,50
Jęczmień 1 standart 655 g-1

(kaszany) 15.50— 16.50
Jęczmień II  staiidint 625 g-1

(kaszany) 14.75— 15.50
— 13,50 
— 14.00 

14.00 
— 14.50 

2-S,75 
— 29,50

M ąka pszenna gat. II E 25.00— 26.00 
Mąka p s /on m  gat. I I I  A 17,00

— 17,50
Mąka pszenna gat. III B 12,00 
Mąka żytnia do 55 proc 23,50— 23,75 
Mąka żytnia do 65 proe. 20.00— 20.75

Reprezentacja Warszawy
na mecz bokserski ze Śląskiem

Gryka II  standart 600 g-1 

Gryka I standart 630 g-1 

Mąka pszenna gat. I U

Warsz. Okręgowy Związek Bokser­
ski ustalił definitywnie reprezentacyj­
ny skład Warszawy na niedzielny mecz 
ze Śląskiem (Cyrk godz. 12 w poi.).

Skład ten w kolejności wag od mu­
szej do ciężkiej przedstawda się nastę­
pująco:

Czortek —  Małecki —  Kozlow'SKi — 
Fabisiak — Sewerymak —  Pilnik —  Do 
roba —  Dziewulski.

Rezerwa: Krysiak —  Rotho'z —  Po 
i ti s — Bakowski —  W rzosek —  Ożarek 

Kozakow —  Neuding.

SPORT POLSKI W BRAZYLJI

KURYTYBA. Polsnie T ow . Sporto 
w e Junak zakupiło za sumę 100.00P 
m ikejsów obszerne własne boisko, po 
łożone blisko centrum miastu

Boisko wyposażone jest we wsze* 
kie urządzenia, jak: trybuny, don ad­
ministracyjny. ogrodzenia i Ł d.

Poświęcenia nowego boiskr dokona* 
ks. biskup Kubina. Przemawiali nasręp 
nie: poseł R P. Grabowsk ora" inspek 
tor w. f., Kpt. Grwiazoa.

Węaierski taniec na lodzie

Ekspedycje narciarskie w Sowietach

Mąka, żytnia sitkowa 
Malka żytnia razowa

„Przegląd Lniarski" w walce o len

15.50— 16.00 
16.00— 16.50
22.50— 23,50
20.50— 21,50 

8,OD- -8,50
Słoma 5.00- -6.00
LEN:
Simnię lniane b. 99 proc.

fco  wag. st. zał. 45.50 —46.50 
Len czesany 1 To "odziej

I). r sk. 303,10 2340 00— 2380.00
Kądziel llorodziejska .

b r sk. 216 50 1570.00— 1600,00
Turganioe gat. I 1140.00— 1180.80

MOSKWA. W  Swierdłowsku bawią 
obecnie 3 ekspedycje narciarskie. —  
Pierwsza w składzie 5 podoficerów 
czerwonej armji odbywa marsz Chaba- 
rnwsk —  M oskwa; wyruszyła z Cha- 
barowska 1 października i przebyła już 
7000 kim Druga —  5 oficerów wyru­
szyła 7 listopada z Nierczyńska i prze­
byta 5032 kim. w ciągu 55 dni marszu. 
Ze Świerdlowska obie drużyny wyrusza 
ją do Moskwy, dokąd mają przybyć 15 
lutego br

Jest to pierwszy w  historji kobiecy 
marsz narciarski na tak długim dystan­
sie.

W dniu 16 bm. wszystkie trzy druży­
ny wyruszyły ze Świerdlowska

U nas i gdzieindziej
KRZEMIENIEC-. W  Krzemieńcu od­

byty się zawody narc:arskie.
W  biegu na trasie około 11 kim. o  

nagrodę przechodnią magistratu m. Krze 
mieńca sta"towato 17 zawodników. —

Trzecia drużyna maszerująca na tra ', v,yciężyl Orodkiewicz w czasie 48:55
sie Tiumień —  Moskwa składa cię z 6 
of.cerskich żon i przybyć ma do Mo­
skwy 23 lutego. Pierwsze 360 kim 
zespól ten przebył przy 42 st. mrozie.

CYRK TILDENA ZAPROSZONY 
DO ROSJI

Prasa sowiecka przynosi wiadomość 
że Titden oraz jego „trupa" zawodo- 

wypch tenisistów zaproszona została 
na czerwiec i upiec br. do Sowietów.

Boks w szkoie francuskiej
r>*

. / ed} z Jruku zeszyt 5-ty (r. 5 
>d.) dwurnie^.ęczn.ka „Przegląd Lnia

Lnl ,WVaiwan^ °  Towarzystw o
L marskie w Wilnie pod redaki a Dra 
Janusza Jagmina. W  artykule , Przemąd 
Lniarsk, w walce o len" Redakcja w 
związku z zakończeniem 5-go roku ist 
nienia „Prz Ln.“  przedstawia bilans pra 
Cy’ dokonanej w tej tak niezmiernie
waznej wdzipd-j' ■ ' ŻYCIU gospodarczem Polski produkownego w Polsce" Dr 

- m e samowystarczalności -,J1- 1wiókie

niczej w dziedzinie Iniarstwa i tkactwa 
dom owego, zaś ir.ż. Apolinary Bendych 
w art. „Organizarja zbytu płótna samo 
działowego" omówił prowadzoną w tere 
nie akcję Bazarów Przemysłu Ludowego 
oraz stwierdził konieczność stosowani." 
elastycznych cen na poszczególne gatun 
k> płótna. W  art „Prace wstępne nad 
ustaleniem standartów włókna lnianego

Jagmin
niczej or  ..................  —.............. i wyczerpująco opisał prace dokonane na
prac D --rZ i”  S'a W'ytyczine dalszych j odcinku standaryzacji włókna ln ianego, 
zes 1 udwik Maculewicz — Pre tuż. Cz. Słuchocki w „rt. „Praca iniar-
wmzdamu n'ar.s w Wilnie w ,Sprn ! ska w terenie" ujął całokształt prac pro 

•młćJnośei T-w a Lniairskip wadzonych w terem i W  zeszycie tym

£  na32 ryn1m cfRCr,â '1' Mocna tenden lltwnrzor|y został nowy dział p. t. „Pra 
przez nas w nelr winna być ce nad standaryzacją lnu i konopi", o-

• urzędowe komunikaty Ko-, I en w Polsc "r^urzysTywana i
absurdalnom ^lddkre!;•li, j misj ; Standaryzacji, Komitetu W yko-
kieruiących not; t>0f:zynań władz nawczego tej Komisii i sprawozdania z
tro, w j raźnie zmier ' 'P° lu Solne_ ' praC Komisii Asortymentowych. Cieka-
nia wylacznmn ' do zan.ech; wy dział xr»niki oraz wkładka Centrali
ki Imane i do aria S0,i w w0r Bazarów Przemyślu I udowego w  Wil-
nopolu du \/fsrk . ? V6fI‘ł nawrotu mo nie z próbkami Imanych tkanin samo- 
stawił Dosten- nt J.ut" w e',r" '  oraz przed działowych uzupełniają zajmującą ca- 
i z-aftranira i ‘  . 'niairskiej w Polsce łość csz.-tu 5-go „Przeglądu Lniarskie 

,nz‘ Jan Czermewski scharakteryzował nrace W ileńskiej izby Roi
go

Ci mali Francuzi napew no zostaną w  przyszłości niebylejalcimi sportow cam i, 
trenują z niesłychanym zapałem N apew no zresztą w olą  tę godzinę treningu 

niż lekcje nudnej łaciny, czy  greki

sek. 2) „Leszek" ze Lwowa.
W  konkursie, skoków o nagrodę 

przechodnią Wydziialu Powiatowego — 
Krzemieńca startowało 9 zawodników. 
Zwyciężył Lankosz j. najdłuższy skok 
29 mitr., pi?,ed Głndkiew.iczem, który 
poza konkursem uzyskał skOK długość'. 
36 rntr

*  *  *

PARYŻ. Marceł Thil bronił w Pary­
żu sw ego tytułu nfstrza Europy w 
wadze DÓłciężkiej przeciwko Anglikowi 
Mac Aviy.

Zwyriężyd na punicty T hit Mecz 
odbył się w  15 rundach.

* « *
BERUN. W  dniu 2 lutego ’or„ odbę 

dzie się w Paryżu międzynarodowy 
kongres kolarski.

i *  « *
HELSINGFORS Na międzynaro­

dowe mistrzostwa narciarskie Niemiec 
Związek Fiński wysyła następujących 
zawodników:

Zeszłorocznego mistrza zawodów 
FIS w Sollettea, Numtelę. rmstrza olim­
pijskiego Veli Saariaena, oraz Heiikki- 
nena i Va!onena.

* * *
WIEDEŃ. Mistrzowka para Austrj

w jeżdzie figurowej na lodzie, Papetz —  
Zwack, wyjeżdża na tournee do Ame­
ryki

MEDIOI AN. „W inmpeg Monarchr" 
pokonali w  M ed;olame w hokeju lodo­
wym drużynę H. C Milano 3:1.

* * *
SZTOKHOLM. W biegu narciarskim

njf 20 kim rozegranym w Lyxel“  pierw­
sze trzv miejsca zajeb bracia: 1) John 
lind-men 1:19:35 sek., 2) Montz Lind- 
gien^ 1:20:30 sek 3) Kar Lindgren —
1:21:05 sek.

* » *
OSl-O Norweski skoczek narciar 

cki Alf Andersen uzyskał w tych dniach 
na skoczni w Odnes 
7 i,5 mtr.,

Podczas zabawy karnawałowej na lo 
dzie w San M ont , wykonała tancer­
ka węgierska taniec w stroju naro­

dowym.

GIGANTYCZNY PAID. K ToRY  p r z e  
CHODZI PRZEZ POLSKĘ

Niemiecki Automobilklub organizuje 
w rb. wielka międzynarodową imprezę 
automobilową i motocyklową, a miano­
wicie raid, który przecinać będzie te­
reny 9 państw

Trasa prowadzi przez: Polskę, Cze 
chaslow aeję, Węgry, Jugoetawję, Gre­
cję, Bułgarję i dojdzie d o  Konstantyno­
pola

 »«----
NIEMCY CZECHOSŁOWACJA 

W BOKSIE

Mecz bokserski Niemcy — Czech^ 
Słowacja °  puhar Europy Środkowej, 
wynik .rtorego ma dla naszej pozycji 
kolosalne znaczenie, odbeizie  się w dniu 
1 marca

LENINGRAD. W  Leningradzie o d ­
były się za w od y  bokserskie i pływ ac­
kie nom iędzy norweską reprezentacją 
robotniczą a gospodarzam i.

W  boksie zw yciężyli N orw edzy 10:6 
w  pływaniu zw yciężyli gospodarze —  
50:25 pkt.

N. YORK Zawodnicy amerykańscy 
w jeżdzie szybkie, na ledzie uzvskari 
ostatnio nast wyniki: 15^9 mtr. Ed- 

wrsiiJa™a'y wynik ' d’e Schróaer 2:33,6 sek., 500 mti. - 
co stanowi rekord skoczni. | Dalbert Lamb 44,8 sek.
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Echa plebiscytu w Zagłębiu Saary

T łok przed lokalam i wj borczem i.

Chorky, upnrwnióni do głosow ani;, u dają  się w w ózkach, by  oddać głos.

Przy stole stoi Szwed Ro-OÓte, przewodniczący komisji

Z OKAZjI ODZYSKANIA  
Z A G Ł Ę B IA  S A A R Y

W zraszający znaczek pocztowy 
wydany przez Niemcy

E USTĘPUJMY INNYM NARODOM. 

ALCZĄC O POLSKĄ SZKOŁĘ ZA 

JANICĄ. POPIERAJMY FUNDUSZ 

KOLN1CTWA POLSKIEGO Z A ­

GRANICĄ.

Konto czek- P. K. O. Nr. 21.895.

CASWO D i i i !  Tr/ |ka najn (Mmltszych artystów Europy I
_________________ Ameryki: Fradric HARCH sł /uny jako Dr Jtfcyll,
Norm a SHEa RER bohaterka liimn .U śm ie ch  sz częk c ia* ,  Charles LA
UGHTON niezrowDany jako Hehiyk. Vl!t. Foraz pierw.,iv razem w w eWim

M IT ,. ,.U W I E L & I A N J,“ (Tyran)
Nadprtgram: A m e ln o śc l  dnia —  Plebiscyt w zagłębia Saary i In. .nowości, 
Nadzwyczajny dodatek kolorowy PAT. Poczęte* o fodz .  Fb-eJ wlecz.
Sala d o b n e  ogrzana. U W A G A !  Dziś od goz, 2 du 6-ej

PomncK dla oszystUci ch
Królowie b i m c y  F L I P  I F L A J w najweselsze) komedji p 
. S C H O W A J C I E  S W O J E  S M U T K I ’ . Nadwig  am dodatki

REWJA Balkon 2ó gr. 
D z i ś n\m\m Lł? issoiy puy.dinl

O - ftl. O O B R S C Z A * *
Mieszanlnka komedji, wodewitn I iew)i w 20 obraztcb. Szczegóły w afiszach. 
Codziennie 2 pr.edvtawienia o 5.30 i ł  8 ej w niedzielę i świata 3 przedsta­

wienia o 4„ 6.30 i 9-ej .

H e U O S
Dziśj Moanmrntalay tilm, który kwiat 

przyjął z żywiołowym entuzjazmem

KINOWY aparat i latarnia pro­
jekcyjna do  sprzedania za 2000 
zt. Wilno, ul Dobra 12 telefon 
12-29, mż. Krupowies.

SPRZED AM folwark 120 bekta 
rów pięknie po łożon y  Dad Wilja 
pod adresem Potocka 14, m- 6.

Ąaaeataaaaaataaaaaaaaaaaaa.i m m

H O D Z I ^ / i  R ^ T t m D O t f
W roi. gł.: B o r y s  KARŁOFF, G e o rg e  k R t .b S  i wfośalana L oreta  YUUNG
Tłem fiimn Jest epok* wojen NipHecńsklch Scroy zbiorowe w L.lurach ca- 
tnralnych. M ljonowa wystawa Nadprogrim' Atrakcja kolorowa! inne. Pocz. o4 .

APOLLO
Poczęte* o 2-ej U.tatoie ani,

Sila aobrzc ogrzani. Gigant] czny F 3 1  MiF ful dlii\h  1.1
filą sły- negoEBYKA °OMMEBA p t. I. F. I filL UlIrUlfiAJA 
Fantazje JULJUS7A VERNE Nn EKRANIE! 15.000 sliiystói 
w jednej icenle. Kaszt realizacji 3 mil) dolar 2 laia pre y. 
Film najśmielszych pomysłów. R**ordowa o o j j d  Cnailzi; 

Boyer (bon. filmu .Meiodje cygańskie’ ), Jean Mnrat I baaicu  Paioli. Nedpro- 
gri n: Kolorowa groteska rysunkowa i PAT. P o c z .  seansów o godz. 4, 6, 8 1 

10 m. 15, » soboty I niedzielę od . c d i .  ______

N i t H i łw i t r i  2? 
( b y łe  , « o x y  )

M IESZK AN O  d o  wynajęcia 2 i l  
pckoje  i kuchnia, o t  Białoiioes.* 
Nr. 6, w byłej Kolonji Mootwi 
łowskiej.

r  u

P A N
Początek o 2 ej. Neodwołsloe ostatnie 2 gni 

D z i ś !  Niezapomniany .Król 
Cyganót.

ognisty
Ja*o kapitan koiasót w porywającym

PIEśń KOZAKA"

Jose Mój ca

oszałamiającym fumie u
Film peien brawury 1 tempc. K*l itzlne połączenie operetki 
z emocjonnjęcym dramatem, Najpiękniejsze rcs. plisnt i ro- 
m m se Eelekt. tance kozackie, Ńsprogr: Najnowszedodaui. U

W tych dn.zi-h « lę  Śmieja* Sow*lno

MIESZKANIE do  wynajęci* 5 pa- 
koi z wygodarr b a k o m *  a»
1 piętrze, ul. Białostocka h . .  I  
w byłej Kolonji Montwiłłow»kiej„

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 18 stycznia 1935 r.

W A L U T Y  
Belgja 123,80 124.11 123,49
Berlin 212,70 213,70 211,70
Gdańsk 172,84 173,27 172,41
Holami]a 358,05 358,95 357,16
Londyn 25.92 20.05 26.79
N owY  Y ork  czek 6.3075 5.3375 5.2775
N. York kabfl 5.3.125 .5.3425 5,2825
Paryż 34.935 35.02 34.85,
Praga 22,13 22,18 22,08
Stokholni 133,65 134,30 133.00
Szwajearja 171,44 171,87 171,01
W łochy 45,27 45.39 45.15

Tendencja niejednolita.
P A P I E R Y  PROCENTOW E 

Pożyczka bud. 46.85
Inwestcyjna 116.00
Seryjna 118,50
K onw crsyjna 65,25
K olejow a 61,25
Dolarowa 75,25 75,.00 75.25
Dolarówka 53,25 53,15
Stabilizacyjna 73,25 71,25 71,50
4.5 L. Z. ziemskie 53,25 53,00

Tendencja dla pożyczek i listów 
przeważnie słabsza.

CENY NA3IAŁU I JAJ
[ w /g  noćowań Związku SDÓldzielni Mle 

C za rsk ich  i Jajczarskicli, oddział w Wil-
nie. Końska 12.

Masło za 1 kg. w złotych
hurt detal

W yborow e 2.50 2.80
Stołowe 2.30 2.60
Solone 2.30 2.60

Sery za 1 kg. w złotych
Nowogródzki 2.30 2.80
Lechnicki 2.00 2.40
Litewski 1.70

J a j a .
2.00

za 60 sztuk za Sztukę
Nr. 1 —  7.80 14 gr.
Nr. 2 7.20 13
Nr. 3 -  ■ 6.60 12

Od §-aj -p- P- <Io rana liczono głosy w pałacu „ÓYailbip-g** w Saarbruecken

Programy radiowe
WILNO.

Sobota, ania 19 stycznia 1935 roku 
7,25 Muzyka
7.35 Chwilka pań domu 
7,50 Koncert reklamowy
7.55 —  8,00 Giełda rolnicza
8.00 Komunikat w jęz. francuskim, 

dla uczesilników rajdu sam ochodowego
1 0 . 3 0  —  11,30 Transmisja urocz ys- 

stośd święta Jordanu
11.30 Muzyka z płyt
12.00 Hejnał
12,03 Komunikat meteorologiczny
12.10 Koncert
11.05 Muzyka żydowska
15.30 Wiadomości o eksporer
15.35 Od ci net powieściowy
15.45 Najnowsze nagrania na płytach
16.30 Teatr wyobraźni
18.00 Przegląd prasy rolniczej
18.10 Tygodnik li..ewski
18.15 Recital skrzypcowy
18.45 Reportaż J. Stępowskiego
19.00 Polskie pieśni ludowe
19.20 Suwaliki —  odczyt
19.30 Reportaż fabr. ,,Centra"
19,52 Wiadomości sportowe
20.00 Muzyczna mozaika karnawał.
20.55 Jak pracujemy w Polsce.
21.00 St. Moniuszko: Sonety krvms

kie.
21.45 Prus w nowem oświetleniu
22.00 Koncert reklamowy
22.15 Kom. dia uczestników rajdu
22.20 Muzyka taneczna
23.00 Komunikat meteorologiczny
23.05 Loża Szyderców
23.35 Nowości taneczne
24.00 —  1,00 Muzyka taneczna.

W ARSZAW A.
Niedziela, 20 stycznia

8,55 Komunikat w  języku francuskim 
dla uczestmków międzynarodowego rak 
du sam ochodowego do Monfe Carlo.
9.00 „Kiedy ranne wstają zorze" 9,03 | 
Muzyka z pfyt. 9,07 Gimnastyka. 9,22 ! 
Muzyka z płyt. 9,30 Dziennik poranny >
9.40 D. c. muzyki z .płyt. 9,45 Chwilka 
pań domu. 10,00 Płyty. 10,30 Transmi- 1 
sia Nabożeństwa z Katedry św. Jana w j 
Warszawie. 11,57 Sygnał czasu 12,00, 
Hejnał z Krakowa. 12,03 W iadom ości! 
meteorolog. 12,05 Przegląd teatralny 
12,15 Poranek muzyczny z Filharrronj: 
W -irszawskie_. W przerwie „Krajobraz
i sztuka ludowa Kaszub* .—  wygi p. 
Jerzy Maciejewski. 14,00 Muzyka lekka 
z płyt. 15,00 „Rolnictwo na progu ro­
ku 1935" —  wygi. p. Stanisław Skwar- 
czyński. 15,15 U'ubione mazury z ptyt. 
15,25 Przegląd rynków produktów r o i-1 
nych. 15,35 Piosenki/góralskie w wy­
konaniu Stefana Jarosza z ptyt. 15,45 
Pogadanka rolnicza. 16,00 „Franus i je- , 
gr Jbliźnięta" —  B. Prusa. 16,20 Dro­
biazgi fortepianowe w wykonaniu Stan. 
Nawrockiego. 16,45 Audycja dla dzieci.
17.00 Muzyka do tańca. „O  książce 
gen.' Sławoj . Skladkowskiego „Benia­
minów" wygi. p. Melchior W ańko­
wicz. 18,00 Teatr Wyobraźni nadaje 
farsę p. t. „U czciw ość nag'odznna“ . 
18,45 Odczyt z cyklu „Życie miodzie 
ży" 19 00 Muzyka lekka. 19,50 Felieton 
aktualny. 20,00 Koncert popukamy.
20.40 Dziennik wieczorny. 20.47 „Jak 
pracujemy w Polsce” . 20.52 „Na weso­
łej lwowskiej fali". 21,25 Transmisja z 
Budapesztu. 22.00 Skfzyrrka nocztowa 
techniczna. 22,15 Koncert reklamowy. 
22,30 Wiadomości sportowe. 22,45 Mu­
zyka taneczna z rest. „Gastrouomja".
23.00 Wiadomości meteorolog. 23,05 D. 
c. muzyki tanecznej z resrauracji „Ga­
stronomia* 23,30 Komunikat w  jeżyku 
francuskim dla uczestników samochodo 
w ego zjazdu gwiaździstego do Monte 
Carlo.

FRANCUCKA m łod« poszukuj* 
demi-place. Referencje najlepsze 
Oferty k.erowtć d o  Adm ,S ło  
wa* dla .Nauczycielki F P .“

LEKCYJ, K O K E ^ E 1 Y«YYJ » u?*t 
la niedrogo, panienka po maturze 
— parę lat praktyki, łaskawe zg ło ­
szenia dla Ó. K- w redakcji . i ł o ­
wa* lub Sosnowa 7 m. 11.

LEKCJE koreDetycie w zakre­
sie gimnazjum, ul Wiwulskiego- 
4 - 5 .

MATURZYSTKA poszuKoje lekcji 
lub Kondycji z» skiom cem  wynr 
grodzeniem Ł»skawe oferty dla 
.Ski omnej*.

STUDENT U S. B poszukuje korepe 
ttycyj w zakresie Gimn., lub wyjedz:e 
na kondycję. —  Wymagania skromne 
Do!ocka 3 m. 8.

Mi .t£»

PtłSZUklltó priC?
ADMINISTRACJI domu poszuku­
ję za mieszkanie, ew według 
urrowy. Liska we oferty pod 
.K s ięgow ość* .

BIURO Pośrednictwa Pracy dla »bs c 
wentek Szkół Zawodowych przy P o­
radni Zawodowej uL M ickiewicza 21 
—  5 poleca: Nauczycielki —  korepety 
torki, nauczycielki języków : franec
skiego, angicdsldego, łaciny, niemiec 
kiego, oraz m uzyk’

W ychowawczynie, pielęgniarka —  
higienistki, 'ogrodniczki, ekspedjer.t 
ki i instruktorki szycia. Pośrednie! 
wo bezpłatne. Biuro czynne non < 
działki, środy i piątki od 13 —  25

Zamiast, ‘kwiatów na grób ś. p . 
H IP O L IT A  GUECZEW iJZA —  długo 
letniego Prezesa, na szkołę Nr. 20 w 
W ilnie pracownicy Rady W ojew ódz­
kiej Związków Ziemian Ziemi W ileń­
skiej w Wijnae składają zł. 20.

Zamiast wieńca na grób ś. p. Alek­
sandry W ejtkowej składają dla naijbied-( 
riiejszych parafji ostrobramskej 20 zl 
K. Jeleńscy.

. . . . . .  I - U l t ł t l l - I

M M U R Z Y S T K A  bvstra energicr 
na, skromny ~h wymagań. Przyj 
mie każdą prace może orzrdsta 
* i ć  ref«r fncjf  Profes rów  gimna 
zjalnvch i poważnych pirtdsta 
wicirl społeczeństwa. Porozu­
mieć się orot śc:c Rozbrat 12 u 
p Buczkowskich, w godz. 10— 12 
U b tcletoidcznie 2C 73 w godz 
16— 17.

L e k a r z e
Qr. Janina PIOTROWIC2- 

J U R C Z F K K 6 & A
Ordynator Szpitala „Sawicz" C hoć­
by: skórne, weneryczne i moczopłcio- 
we FYzyjmuje od godz 5 oo 7 wiec: 
Wilno, Wileńska 34, II-gie pięto

Tei. 18-66

Doktór M. 2 A U R  M A Ul
Cdorcby skó oe, w eutrynne 

1 mttzopici '  we 
SZC PE»A ». TFL. 2074.

P^ryimnUt 8—1 1 4—8.

L-r. Zygmunt KU PRE^ IC I
eburebr wenerycine — syfilis, *1 ór*« 
1 ■ tc io iiłc iow e. Prrylmni* er ?odt 8— 1 

I 3— 8. Z»mkow» 15. Tel, 19-60

K iiW  i Spnedii
innnn i» f w ł i>i»wa»*'f**»yy “
A R Y T M O M E 1R  używany w d o ­
brym stanie kupię okazyjnie. 
Zgłoszenia pod  .Okazja*.

MŁODA PANIENKA poszukme 
posaCy ekspeWentki. Ukończył* 
Szkcłę Dowszecbną, Zaw ocowa 
craz zna się rs  szycm i kroju. 
Wymag: nia skrcmce. Oferty do 
Administracji .S łow a* dla H. G.

3 DO 5 TYS. ZŁ poszuk want 
na dobre zabezp eczerie w pro- 
speru^cym  interesie. Oferiy pod 
.G otów ka*.

T A P C Z A N Y  -Ł Ó Ż * * , atsFj
meble wyścielane, wszelki* r* 
bsty  tapicerskie najsolidtrej, wa 
taniej, najlepiej w firmie #*a?Śi 
6ał#Sfa, Niem*ecka 2

ZGUBIONO czerwone w ecznt 
Dioro msik' .G o ld  arrow*. Ł a ­
skawego znalazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem d o  
Red. dla W. B.

RĘKAWICZKI dimskie znalezio­
no. Odebrać m<użr.a w Red. w 
godz . 1 7 -  '9 .

a*, /d f t w c a  S taa to& w  M iw kiew ici? d n o , l )■ kh.h,' ,.ii*ow a ' Z biiłko a i Rrtdaktw w/z vVłady*łxr HNwbzs

W A G Ę  doktorską kupię okyzyj- 
nie. Oferty z warunkami pod 
.Szkolni.*.

t L  i  k  a  1 1 .
m yyyyyyyryyyyryyyyyyyiryyT m  w p

DO W Y N A J T C IA  3-pokojowr- 
że m ieszkarie i  wszolkieim wyjątói 
ul. Dąbrowskiego 7

DO W Y N A J Ę C IA : mieszkanie 
kejo  we, słoneczne, ,suche, ze wsŁOiki*- 
mi wygodam i, św.eżo elegancko odr» 
montowane r. ogródkiem —  A rtyieryj 
ska nx. 8. (bhsKo oentm m ) D ozorco 
pokaże.


